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Dziennik umieiętności, wynalaz- 
ków kunsztów i rękodzieł, po- 
swięcony krajowemu przemysło- 
wi tudzież potrzebie wieyskiego 
1 mieyskiego gospodarstwa. 
coć 
Rox DRUGI. 
Tomu szostego część pierwsza. 


I. | 
DODATEK DO HISTORYCZNEGO OPISU NO- 
WYCH URZĄDZEŃ GORZELNIANYCH , 
7 przystępem i bez przystępu powietrza 
atmosferycznego. 


© (przez: Pnorzssona Manzenavx w Moxsacniun). 


1. /7stęp. 


WW możm historycznym opisie nowych aparatów 
destylacyinych zamierzyłem szczególniey : rozwi- 
nąć pod rozmaitemi modyfikacyami tak pomyślnie 
od francuzów przyiętą zasadę, i okazać: że przy 
usilności , z iaka we Francyi pracowano , w celu 
Wykrycia nowych kombinacyi, .dla korzystania 
Z przewodników cieplika, tu zastósowanie mieć 
Izys P, Rok drugi. Listopad, 1821. T. VI. I 
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: 
mogących, zakres istotnych kombinacyi iuż prze- 
bieżonym został; i sąsiednim narodom nie pozo- 
stało więcey, iak owe kombinacye zastosować do 
destyllacyi swoich wódek ze zboża i kartofli, przy 
tćm oraz zastosowaniu, nayprościeyszych trzymać 
się śródków. 

Z tego względu obrałem same francuzkie do 
publiczney wiadomości podane apparaty, na któ- 
rych iedynie nowe: zastósowanie tey. zasady ¡można 
było okazać : a gdym różnicę pomiędzy naszemi 
i francuzkiemi gorzelniami wyłusczył ; opisałem 
niektóre rektyfikatory , których w Niemczech , 
Szwecyi i Rossyi, zwiększą lub mnieyszą korzyścią 

V użyto; a z okoliczności nowo paientowanego, mnie 
iescze nieznanego apparatu Lenormanda, opowie- 
działem niektóre, przezemnie w nadziei pomyśl- 
nego wypadku przedsiewzięte doświadczenia de- 
styllacyi, w mieyscu z powietrza ogołoconem. 

Podanie to znalazło czytelników, którzy obraz 
takowy mile przyięli. Przesłano iednak autorowi 
„niektóre wyiątki z listów, ò temże podaniu pisa- 
nych, które tu w kilku słowach przytoczę. 

Dziwną iest rzeczą, piszą pomiędzy innemi 
w iednym z nich , iż: tak wiele rzeczy, które tam 
(w Niemczech północnych) od dawna wynalezione, 
i powszechnie zaprowadzone zostały; w Augsburgu 
i w Manachium, częścią za nieżznaiome; częścią 
za tamteyszy wynalazek, żaiste bona fide uwa 
Żane; częścią też, iako taiemnice są opowiadane. 
Naprzykład względem . poprawionych sprzętów 
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gorzelnianych czyli, apparatów (a Bd. Heft. 4 des 
P. Journ. 5, 


i 417) iakoby, podłag wszelkiego“ podo- 
> 


ieństwą, ód Lenormaiida zastósawanego; a tam do 
operacyi w mieyscu z powietrza ogofoconem, opi= 
sanego malego apparatu. To (tylko daleko 'pro= 
ścley); już! prawie od trzech lat, ; przez. bardzo: 
wielu gorzelników w Berlinie z. pożytkiem;: iest: 
używane. Kupiec Pistorius, (przy swoim. appa> 
racie patentowanym.. ( którego ; „liak się zdaie, : 


Pan Marechaux nie zna) nay pierwsży: -takowego 
użył. 


Gdy Pan Pistorius, pomimo różnęch ustńych, 
na piśmie, a nawet i: publicznych przez P. Pro" 
fessora Gilbert wezwań, nie okazał się skłońnym 

o "opisania ' swóiego aparátu; dła ` publicznćy 
wiadomości; ow szacownych: dziennikach fizycz: 
nych ; przeto nie myślałem | tego, com w tym 
względzie wiedział, i co niedostatecznóm, lub nie 
stóśownćm bydzmogło, Publiezności udzielać; a 
osóbliwie, -że ten “apparat, co do zastósowania 
zasady, którey wyiaśnienie rozprawy: moiey przede: 
miotem było, nic nowego 'nie wskazywał, i zas 
danie, jakim sposobem w mieyscu z powietrza 
ogotoconem destyllować można, ile mi na ów 
czas był znany „nie rozwięzywał. Tem mniey iescze 
miałem powodu, do zwracania w. moiey rozprawie 
Uwagi na apparaty innych gorzelnych, tak w Ber- 
Inie, iakoteż iw innych okolicach założone; gdy 
ez obszerney, kosztowney i~ niezawdzięczaiącey 
SIĘ częstokroć korrespondencyi, w pismach publi- 
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cznych iuż więcey *zhalazłem , aniżeli do mego 
owczasowego celu potrzebowałem. Gdy iednak 
wtóm mieyscu, przemysłowi Niemców północnych 
zupełną sprawiedliwość oddaię; i publiczne chę= 
tnie składam świadectwo , iż w zakładaniu nowych 
apparatów , w poprawianiu dawnieyszych iodmia- 
nie mniey stosownych kształtów, daleko czyn- 
nieyszemi byli niż my; to przecie że swoiey strony 
nie “powinni żądać, abyśmy naśladowania za wy: 
nalazki uważali, i samym tylko kształtu zmianom, 
które na skutek żadnego wpływu nie maią, wartość 
nadawali; a nadewszystko nie powinni sobie wy- 
obrażać , iż. w Augsburgu lub w Monachium nie 
znamy tego„.0 czćóm nie mówiemy. 

Jeżeli więc zasczytaemu recenzenta moiey roz- 
prawy wezwaniu, abym w pewnych czasach, dalszy 
ciąg oneyże w tém; piśmie polytechuicznem uniie-. 
sczał, zadość uczynić zechcę ; tedy nigdy opisów 
takich apparatów do. niey szukać nie będę, któ. 
rych założenie  iescze iest rzeczą pry watnych ; 
chyba, gdyby mi ie właściciciele sami w tym celu 
nadesłali. Takie tylko za przedmiot sczególniey- 
szey. baczności obierać będę, które się stały wła- 
snością Publiczności, przez publiczae ich do wia=. 
domości podanie; aby ich zalety, lub ich wady 
edkryć, zalecić ie „dub ich naśladowanie odradzić; 
nie dla tego ażebym myślącey Publiczności moie 
zdanie narzucal; lecz, ażeby: nie-obeznani mogli 
poznać te zasady i względy, na które, przy ozna- 
czeniu dla takowych sprzętów właściwey wartości, 
uważać należy, i aby nikt przez wybór nietraf- 
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diego apparatu , dla tego: iż się kosztowne zało- 
senie nie udało, niemiał powodu użalania się 
na umieiętności. -i - 

i Zacznę od gorzelń PP. Pistoriusza i Dorną.w Ben- 
linie, Pana Schirmera w Lichtenau, i od appara- 
tów, Pana Dr Romershausen, ` Opisanie trzech 
Pierwszych, znayduię w Gazecie gospodarskiey na 
rok 1820 (wydania P. Schnee w Halli u Hemmerde 
1 Schwetschke). 


2) Gorzelnia P. Pistoriusza w Berlinie. 


a. Fig. 1. Tab. XVIII garniec na robotę z rurą 

, od hełmu zakrzywioną. 

b. Wygrzewacz ze swoią rurą zakrzywioną. 

„Każdy z tych garców czyli narzędzi trzyma okofo 
33,700 cali kubicznych paryzkich. 

Jeżeli rysunek podług miary, którey tu iednak 
brakuie, zrobiony iest, przeto garniec ten, biorąc 
średnio, 5 razy tak szeroki iest iak wysoki. — 
Mógłby przeto trzymać ro. cali wysokości, a 5 stóp 
średnicy. Odchodzi w czasie krótszym niż go- 
dzina. | 

Niedowiaduiemy się, czyli skład tego apparatu 
na doświadczeniach i probach zagruntowanym 
został, lub. też tylko < uskutecznieniem viest 
*Pomysłu , który. poniekąd zaspokaiaiący resultat 
Przyniosł, -Przy takiey niepewności wolno iest 
podług teoryi działanie iego ocenić. 

„ Spostrzegamy zaraz, iż garn.ec na robotę zastę- 
‘Pure tutay mieysce pierwszego iaia w apparcie 
Adama, z tą różnicą, iż Adam, znayduiące się, 


6 


w iego pierwszem naczyniu owalnem wino, tylko 
za pomocą pary, z garca przez nie przechodzą- 
cey, do stanu wrzenia rozgrzewa, gdy tym czasem 
Pistoriusz oprócz tćy pary, używa iescze znaczney 
części ciepřa* pieca, i że tamten Żadnego nie 
wypróżnia naczynia , dopóki się destyllacya wszę- 
dzie mie ukończy, gdy przeciwnie Pistoriusz ro- 
bote ż wygrzewacza do pierwszćgo garca spuscza, 
iak tylko z takowćy alkohol wyczerpnięty zostaie, 
i potóm zaraz wygrzewacza świeżą robotą napeł- 
nia. 

Widziemy daley, iż Adam, który przynaymniey 
trzy tak wielkie winem napelnione naczynia po sobie 
stawia, wszystkę parę spirytusową z poprzednich, 
do ostatniego zgromadza; a następnie prowadzi 
do rektyfikatorów produkt, iuż w alkohol obfity. 


Pan. Pistoriusz zaś tego nie robi; u niego po- 
między rektyfikatorem, a pierwszym garcem, znay- 
dniące się tylko iedne. naczynie, to iest wygrze- 
wacz ( Maischwirmer) i z tego wydobywaią się 
produkta, które od produktów ostatniego, winem 
napełnionego iaia, w apparacie Adama, bardzo 
się różnią. 

W stosunkach, w których garce obydwa zo- 
staia, trzy periody, co do temperatury drugiego 
garca czyli wygrzewacza, dobrze rozróżnić należy. 
Z początku robota iest tak zimną, iż się w niey 
wszystka para tak wody, iako i spirytusu win- 
nego zgęścza. Przez ten cały czas, ilość alkoholu 
i wody powiększa się w wygrzewaczu w tym sa- 


7 
mym stosunku, w iakim iey w pierwszym garcu 
ubywa. 

: Drugi peryod zaczyna się od chwili, w którym 
SIĘ temperatura w wygrzewaczu tak podniosła, iż 
Para alkoholowa inż się nie zgęscza. Gdy przez 
opadanie pary wodney wiele się cieplika uwalnia, 
który się wkoło obwodu wydobywaiącey się pary 
rozdziela, przeto właściwego, w płynie znayduią- 
cego się stopnia ciepła , w którym alkohol w kształ- 
cie pary uchodzić zaczyna, teoretycznie oznaczyć 
nie można. 

Rad tym drugim peryodzie, który iednak trwa 
IE długo, z przyczyny, iż garniec mocno się roz- 
Srzewa od ognia, wygrzewacz czyni przysługę 
rektifikatora. Gdy zaś para , która przy swćm 
pierwszćm wydobywaniu się, więcey alkoholu 
z sobą unosi, i w chwili, kiedy weń naywięcey 
obfituie, zgęscza się przy weyściu do roboty; iasną 
rzeczą iest: iż przez ten cały drugi peryod mniey 
zawiera alkoholu, niż w ciągu pierwszego. 

Robota traci znowu po większey części na pra- 
wdziwey w sobie obiętości tego, co w pierwszym 
peryodzie zyskała ; ponieważ: ieżeli się w niey 
wprzódy większa ilość spirytusu zgęściła; przeto 
teraz nie pozostaie się nic alkoholu, lecz tylko 
sama flegma. 

Kiedy więc trzeci peryod następnie, to iest ten, 
W którym w samym wygrzewaczu robota wrzeć 
zaczyną, na ten czas wydobywa się z niey para, 
która zaledwo tyle obfituiąca bydź może, ile iey 
Pierwszy garniec dostarczył, a która bardziey się 
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iescze osłabia przez parę, ciągle z pierwszego garca 
przybywaiącą, i coraz więcey flegmy do rektyfi- 
katora z sobą sprowadzaiącą: ponieważ różnica 
temperatur zawsze mnieyszą się staie. 

Gdy zatem robota w wygrzewaczu zaledwo na 
iednę stopę wysoko stoi, a rura na kilka cali się 
w niey nurza, przeto gorącość przy takiey głębo- 
kości, tak bliską iest punktu wrzenia, iż oddzie- 
łanie się flegmy, tylko bardzo małe bydź może. 

Wszystkie te uwagi ieszcze ważnieyszemi się 
stalą, gdy zważymy, iż w ciągu destyllacyi, pier- 
wszy garniec dostaie robotę, która iuż przynay- 
mniey połowę alkoholu straciła , przez co drugi 
garniec zaraz z początku, otrzymuie mało alko- 
holu a wiele wody, i oczywiście iego własna ilość 
alkoholu, znacznie się pomnieyszyła. 

la teoretyczna uwaga, zgadza się zupełnie 
z doświadczeniem na apparacie Adama, podług 
którego pierwsze iaie wydaie n.p. wódkę 16go 
stopnia, kiedy garniec bez połączenia go z tymże, 
wydałby był wódkę stopnia 18. | 

A więc drugi garniec nie może służyć za rekty- 
fikatora, gdyż iako taki, bardziey szkodzi niż 
pomaga. 

Możeby z inney strony zastanowić się nad nim 
wypadało i zrobić pytanie, czyli się przez takowe 
połączenie na czasie nie zyskuie. I tobowiem dla 
fabryki, która tęgiey wódki nie potrzebuie, wielką 
korzyścią bydź może. 

Przyznaię się, iż do roztrzygnienia takowego 
pytania, brakuie mi niektórych sczegółów. Po- 
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trzebaby było przynaymniey wiedzieć, ile potrzeba 
czasu; niż w każdym garcu robota wrzeć zacznie. 
Nie można zaprzeczyć: iż cały ten czas, w którym 
para z pierwszego garca w nabitym wygrzewaczu 
SIĘ Zgęscza, dla destyllacyi ginie: że ta para, 
która się tylko na powierzchni płynu zgęscza , do 
rozgrzania całey massy nie wiele się przykłada: 
gdyż naywiększe gorąco przychodzi z ogniska; i 
zdaie się, iż gdyby obydwa garce na siebie nie 
działały; pierwszy garniec równieby prędko od- 
chodził, i destyllacya drugiego, nie szłaby po- 
wolniey. Mógłby się więc z drugim łączyć, ażeby 
peen obydwóch do rektifikatora wspólnie odcho- 
dziła. 


c. Rura przez którą się wrząca robota z wygrze- 


wacza do pierwszego garca wypuscza. Otwor 
przez który się Świeża robota nabiia, zatyka 
się czopkiem drzewnianym. Nie widać go na 
rysunku. 

d. Narzędzie do mięszania, które się porusza 
w ten czas, kiedy robota z wygrzewacza b do 
garca a płynie, 

e. Przedłużenie rury, od hełmu drugiego garca 

czyli wygrzewacza, które wpusczone iest do 

roboty ażeby ia, gdyby się miała przy kapieniu 
wzburzyć do kotła na powrot sprowadzić. 

Rura boczna, która ma uyście do rektyfika- 

tora. Gdyby robota tak bardzo miała kipieć, 

iżby wszystka przez e, do garca spłynąć nie 
mogła, więc to, coby było zbytecznóm, wy- 
chodzi do tey boczney rury. 


SEO 


g 


h. 


č 


k. 


Przedłużenie boczney rury / zakrzywione do 
góry. Rura ta w czasie destyllacyi napełniona 
iest wodą. Jeżeli kipiąca robota do boczney 
rury f płynie, wypędza wodę zg, i lu znay- 
duie wychód, przez który się pęknieniu hełmu 
zaradza. 

Ruszt do ogniska. 

Kanal który do rusztu świeże powietrze pro: 
wadzi. Palenie iest zamiarowi bardzo odpo- 
wiedne. —= Płomień pali się pod pierwszym 
garcem idosięga pod drugi, dzieli się tu na 
dwa kanały; kraży pod tym drugim garcem, 
spuscza się potem między mury pod pierwszy, 
i ginie w kominie. 

Komin: 

Rektyfikator. Para wchodzi do niego przez 
rurę f Składa się z trzech naczyń iednakiey 
wielkości pii iednakiego kształtu. Szrubuią 
się iedno w drugie na tekturę papierową, dla 
niedopusczenia powietrza. Srzednica ich wy- 
nosi 3 stopy i 4 cale. Wysokości ich nie 
podano, może zaś 4 do 5 cali wynosić, sądząc 
podług rysunku. Spodnie dna we wszystkich 
trzech są cokolwiek ku dołowi wypukłe, czego 
przez omyłkę w rysunku nie oznaczono. — 
Równolegle do wierzchnego dna, przecina 
wewnętrzne mieysce krąg, który, ponieważ 
spodnie dno ku dołowi nagięte, ścieśnia mieysce 
dla pary, kiedy się ku ścianie naczynia udaie. 
Krąg ten środkowy , iest od ścian bocznych 
na calieden w około odległy, i przez ten otwór 
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wznosi się para do każdego nad nim stolącego 

naczynia. 

m. Rura, przez którą zbieraiąca się w rektyfikatorze 

flegma odchodzi. 

Warsztwa wody, która się na powierzchni każ - 

dego z trzech naczyń rektyfikatora , za pomocą 

brzegu, na kilka cali wysokiego, utrzymulę: 

W naczyniu nayniźszćóm woda dochodzi 7080 

stopnia podług Reaumura, w średniem Gogo, 

aiw naywyższem 50go. i 

o. Rura, przez którą woda, oZ chłodnika czyli 
rurnicy, do wyższego naczynia rektyfikatora 
przychodzi. 

Rektyfikator ten, złożony iest po części podług 
błędnego abrysu Jsaaka Berarda. Wystawiał on 
sobie , iż rozkładowi pary szczególniey się pomaga, 
kiedy sie iey w krążeniu przeszkody stawiaią, gdy 
iednakowoż rozkład iev tylko pod tem okolicz- 
nościami ułatwia się, ieżeli w temperaturze, oddzie= 
laniu się wody: od alkoholu sprzyialącey , nieco 
zatrzymaną zostaie, bądź to przez uderzanie się 
oò ciała w pośrodku leżące, bądź, że ia przymu- 
szamy, wzdłaż tychże ciał lub wśród nich, kiedy 
przez płyn przechodzi, dłuższą drogę okrążać. 

Warunku tego nie spostrzegł Berard, który sobie 
wystawił, iż dostateczną iest rzeczą, utrudnić 
parze przechód , aby flegmę od spirytusu oddzic- 
lié. 

(Chociaż na takowa myśl swoią patent otrzymał, 
iednakowoż starał się przytćm, ażeby sobie para, 
wśród wielu ścian poprzecznych, od iedney do 
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drugiey przedziałki , przez zbieraiąca się nanich 
flegmę, drogę torowała, i to uważał także za 
nową przeszkodę. 

Lecz iakże się można spodziewać, ażeby te 
ściany metalowe wśród pary, niższą temperaturę, 
która do zgęsczenia pary wodney potrzebna iest, 
długo utrzymywały, kiedy ta swoićm ciepłem 
uwolnionćm, ciepło blach podwyższa; a szczegól- 
niey, kiedy też blachy będąc od zewnętrznego 
powietrza za bardzo oddalonemi, takowemu ża- 
dnego, albo tylko bardzo mało ciepła oddawać 
mogą. 

Trzy przeto powierzchnie, na których się woda 
zuayduie, są w tym apparacie płasczyznami zgę- 
sczaiącemi , wspólnie z temi, które powietrze ota= 
cza. Metal i powietrze są iuż same przez się tak 
dobremi przewodnikami cieplika, iż przy moim 
rektyfikatorze, żadney różnicy w produkcie nie 
widzę, bądz że temperatura iest daleko pod zero, 
lub też kilka stopni nad niem; nawet w naygo- 
rętsżych dniach letnich, kiedy tormometr 18 do 
20 stopni okazywał, przy stosownem prowadzeniu 
ognia, wypadek był iednaki, i wiele razy się 
różnice pokazywały , destyllacya przez za bardzo 
mocny ogień, za prędko się odbywała, tak, iż 
na ten czas para, środki zgęsczaiące za prędko 
opusczała, i to się działo równie przy to stopniu 
zimna, iak przy 15 ciepła. Liczba więc rektyfi- 
katorów powinna bydź w stosunku z prędkościa 
z iaką garniee odchodzić powinien. 

»,v' dwie rurnice z ich wężownikami. 
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4, T rury, które parę do wężowników prowadzą, 
p. iest główną rurnicą, do którey para przez 
TWR q wchodzi. 

p” iest mała rurnica, do którey para idzie z garca, 
kiedy chcemy doświadczyć, czyli sięiescze w nim 
alkohol znayduie. 

Rura, którą para zgęsczona do beczki poniżey 

stoiącey, przechodzi. Utwierdzoną iest w szpun- 

cie beczki tak, ażeby powietrze nie miało 
przystępu. Ta część rysunku w oryginale nie 

Jest wyraźnie oznaczoną, i składu tey części 
apparatu, nie można na figurze widzieć , lecz 
g0 tylko zgadywać potrzeba. 

Rura zagieta, która się z wężownikiem w rur- 

nicy, z beczką przez zagiętą na doł rurę r, 
iz, naczyniem na wodę ,w któróm ma swóy 

otwór, łączy. 
Ponieważ się z róbóty wielka ilość gazu kwasu 
węglowego wydobywa, przeto takowy znayduiący 
się w naczyniu £ woda przez rurę s ściąga, w miarę 
iego wydobywania się; a razem i powietrzu, które 
zbieraiąca się w beczce wodka wypycha, tą sama 
drogą ułatwia się przechod. 

Otoż iest skład apparatu, o którym tak wiele 
mówiono. 

Jeżeli rysunek nie iest mylnym, i ieżelim go 
dobrze zrozumiał, tedy z tego, cośmy dotąd powie- 
dzieli, wypływa: 

1. JŻ połączenie pierwszego garca z drugim , 
czyli wygrzewaczem, do zgęsczenia pary mało, a 

© przyspieszenia roboty, nic się nie przykłada. 


sS. 


= 


'Iż blachę środkową Wa rektyfikatorze » MO- 
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b opuścić, bez szkody..; 

j. "Ib przeciwnie, zgęsez zanię mogloby się, po- 
większyć, gdyby;woda na pierwszym rekty fikatorze, 
nie: „by Ta. tak ciepfo utrzymywaną. rhaid 

4: Iż destyllacya nie odbywa się, w | mieyscu 
z powietrza. ogolóconem, ieżeli rozumiemy przez 
to nieprzytomność powietrza atmosferycznego; lecz 
owszem, takowe pozostało się w. niższych zagię- 
ciach 'wężownika ,„, chociaż z innych części appa- 
ratus przez ciśmienie i gorącość, sprężystey, pary 
wypędzonem , lub bardzo, rozcieńczonem. zostało. 
Nadto, wężownik pełen iest gazu kwasu węglowego, 
który się. z roboty w wielkiey wydobywa ilości , 
i powietrze, atmosferyczne - ciśnie. na obydwa 
gatunki powietrza za. pomocą, naczynia £, i rury 
s, a ciśnienie to powiększa się iescze przez ciśnienie 
kolumny wody, przynaymniey.. na. dwa cale wy- 
sokiey, która,się równa ciśnieniu. kolumny powie- 
trza 1600 calowey. Kigh i e 

Nie iest to więc w mieyscu: z pow ietrzą ogoloco- 
ném; lub w rozcieńczonem powietrzu destyllować, 
i gdyby w tym względzie apparat- Pistoriusza nas, 
śladowaniem apparata T.enormanda bydź miał, nie 
wortoby więcey zwracać uwagi na niego. 

Pod.destyllacyą:zaś w mieyscu, 4/powietrza ogo- 
łoconem, rozumie się taka, w,czasie którey żądna 
inna rozprężliwa materya, na powierzchnią WTZĄ* 

cego płynu nie ciśnie, oprócz samey pary, która 
się <ż "niego. wydobywa, i która bardzo mało 
ciśnie, ponieważ w zimnym, z, powietrza ogołoco= 
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aym wężowniku, przynaymniey ku środkowi 
onegoż , stan swóy rozprężliwy traci. 

Korzyść, którey przy destyllacyi w mieyscu, 
z powietrza ogofoconem , szukamy, iest prędsze 
wrzenie roboty przy mnieyszem paleniu. -Wia- 
domo iest, iż w mieyscu z powietrza ogołóconóćm 
woda już w 45 'stopaniu wre, to iest w parę się 
zamieniać poczyna. Zyskahbyśmy przeto namate- 
ryale opałowym, gdybyśmy mieli łatwy, i 
w wielkich gorzelniach mogący się. zastosować 
sposób wypróżnienia apparatu. z powietrza, i 
otrzymanie tóy proźmi. Przy, takowem malem 
paleniu, a przypuściwszy nawęt, iżby było większe, 
materye roślinne w robocie, nie. podpadałyby nie- 

ezpieczeństwu, nabrania: przygorzalego smaku, 
co w naszych gorzelniach tém waźnieyszą , iest 
rzeczą, ile że nasza robota, ma podostatkiem 
takowych materyi; i ieżeli spostrzeżono , iż wódki 
w mieyscu z powietrza ogotłoconem otrzymane, 
lepszy smak miały; to zależało sczegolnie od; tey 
okoliczności, a nie od dotykania się z powietrzem 
atmosferycznem pary, alkohol w sobie zawiera- 
iącey. Przesąd który iuż gdzieś, iak sobie przy= 
Pominam, czytalem, lub przynaymniey o nim 
słyszałem. i > 

Autor więc wyżey przytoczonego pisma, zdaie 
się bydź z zasadami nauki przyrodzoney, i z wa- 
runkami głownemi. sztuki destyllowania nieobe- 
znanym , i moią rozprawę w tym względzie czytał 
za prędko. Starałem się nawet wówczas wyrazić 
wszelkie okoliczności, nawet co do rzeczy por 
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wszechnie znanych. A ztąd okazuie się, iak sobie 
niesprawiedliwie znawca postępuie, kiedy tego, 
który się stara zasady umieiętności rozszerzyć , 
gani pod pozorem, iż rzeczy dawno znane ze 
wszystkiemi okolicznościami powtarza. 

Pan Pistoriusz otrzymuie z korca berlińskiego 
(2758, 952 cali sz. par. 10 kwart berlińs. 59 i pół 
stóp sz par) wódki, rachuiąc 60 pro cento podług 
alkoholometru Richtera. Gdy zaś bawarski korzec 
11209,5989 stóp sz. par. zawiera, przeto iest cztery 
razy większy, i powinienby wydać 44 kwart baw. 
wódki rachuiąc 60 p. c. które odpowiedaia prawie 
25 stopniowi Beaumego. Wódka 25 stopnia Beau: 
mego, kiedy się na wódkę 20 stopnia zamienia, 
powiększa swolą obiętość 04. A więc apparat 
Pana Pistoriusza wydałby z korca bawarskiego 55 
kwart wódki, co się zdaie bydź ilością naymniey- 
szą, którą tutay w kraiu z iednego korca żyta 
ciagniemy. 

Wnioskuiąc podług tych ostatnich twierdzeń, nie 
można zaprzeczyć, iż P. Pistoriusz za pomocą 
swego apparatu dostępuie celu, który sobie, iak 
się zdaie, zamierzył: ponieważ wódka, która 0- 
trzymuie, tęższą iest, a niżeli ićy do pospolitego 
użycia potrzebuiemy : wypływa tylko z powyż- 
szego oszacowania użytych do tego środków, iż 
tego celu z mnieyszym kosztem można było do- 
stąpić. Hrabia Zubów, za pomoca swego prostego 
rektyfikatora, może tę samę ilość wódki otrzy- 
rmać. Kto na sczególnieyszą uwagę zasługuiące 
P. Pistoriusza palenie, i płaskie formy iego gar- 
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ców , które to obie celowi swemu odpowiadaią, 
zatrzymać chce, potrzeba mu tylko ażeby dosta- 
teczną mieć rektyfikacyą, rurę od hełmu wygrze- 
wacza, aż blisko dna drewnianego lub miedzia- 
nego naczynia przedłużyć , połowę tegoż naczy- 
nia Ścianą poprzeczną przedzielić , część wyższą 
wodą napełnić, a parę do niższey części naczynia 
Sprowadzona, za pomocą rury, przez ścianę po- 
Przeczną i wodę przechodzącey, do wężownika 
poprowadzić. 

„Wódka byłaby tęższą, gdyby zamiast rury, re- 

ktyfikator Solimaniego w zygzag zagięty, w części 
wyźszey, wodą napełnioney, dodany został, — 
bardzo łatwo byłoby na ten czas, gdybyśmy tęższą 
iescze wódkę mieć chcieli, liczbę takowych re- 
ktyfikatorów pomiędzy garcem iednym i drugim 
powiększyć. | 

Przysposobienie, do destyllacyi w mieyscu z po- 
wietrza ogołoconem służyć ma, iako zupełnie nie- 
stósowne do celu; odpadłoby zupełnie. 

Rektyfikatory , które celu swego przez to do- 
stępuią, iż para przez zbieraiącą się flegmę prze- 
chodzi, dla tego sa lepsze, ponieważ droga, którą 
para ciągnie, przedłuża się w miarę tego, iak 
destylacya postępuie, to iest, iak para obfitszą 
est w wodę. 

3. Apparat Pana Dorna Kommissarza 
Jabryk w Berlinie. 

Pau Jan Ferd. Dorn poprzydawał równie w go- 
rzelni swoiey rektyfiikatory. Apparat iego składa 
SIĘ Z części następuiących. | 
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a. Fig 2. Tabl. XVIII. ognisko ze swoim rusztem 
i popielnikiem. 
b. Garniec również na sposob szkocki. 


c. Pokrywa, tak nazwana szwedzka: postać ta 
mogła dawniey iakowąś korzyść przynośić, po- 
nieważ dla wznoszącey się pary, wystawiała 
szeroką, powietrzem otoczoną powierzchnią, 
i oddzielała przez to cokolwiek pary 
wodnćy; lecz od czasu, kiedy zasadę tako- 
wego oddzielania znamy, koszta na garniec 
bez potrzeby powiększa. Gdy będziemy mówić 
p rektyfikatorze wspomniemy także o wadach 
tey budowy. 


d. Mały walec. Rvsunek który mam przed oczami, 
tak źle iest oddany , iż mechanizm iego, który 
także i opis bardzo ciemuo wskazuie „iedynie 
tylko zgadywać muszę. 


Jeżeli więc dobrze zgaduię, tedy przyrządzenie 
to niczem innem nie iest, iak tylko maśladowa- 
niem lzaaka Berarda. Para, która wznosząc się 
ku wyższey części pokrywy, napotyka przeszkodę, 
1 musi, nie znayduiąc żadney ianey drogi, przez 
małą rurę d przechodzić. Rura tałączy się z drugą, 
która w małey odległości odedna, parze przeci- 
skaiącey się przez przestrzeń między niemi prze- 
chodu, dozwala. Kiedy więc w małey tylko ilości 
przez ten maty otwór przechodzić może, przeto 
nie tylko się tym sposobem ciśnienie inney pary, 
na ściany boczne hełmu powiększa, ale nawet 
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takowa dłażey w hełmie zostaie. Okoliczności , 
które rektyfikacyi sprzyiaią. 


€, © e” mieysca w których się para rozszerza, iak 
tylko przez d z pokrywy c wychodzi. Wysokość 
każdego wynosi 7 cali prawie. ` 

Przy abrysie tego. rektyfikatora nie miano uwagi 
' Ba ważne doświadczenie, z zasadami umieiętności 
1 Sztuki zupełnie obeznanego fizyka. Solimani, 
którego apparat we wszystkich swoich częściach, 
zgadza się z zasadami i doświadczeniem, przeko- 
nat się, 1ż zanurzony w wodzie wężownik, cho- 
ciąż w lego małym apparacie pożądaną mu przy- 
sługę czynił, w wielkim mu iey nie wyświadczył. 

rzyczyną tego było: iż w małym wężowniku 
Para od średniego punktu, w około na linią prawie 
od chłodzących ścian odległą była, gdy przeci- 
wnie w wielkim wężowniku odległość ta była 
daleko większą. Przechodziło zatćm przez zagięcia 
Wężownika, bardzo wiele pary, która działania 
niższey temperatury nie doznawała, a następnie 
dokondensatora ze wszystkiemi cząstkami wodnemi 
dostawała się. Pożądany skutek w ten czas -do- 
piero otrzymał, kiedy boczne ściany swoiego 
rektyfikatora, o dwie linie od siebie oddalił. A tak, 
powstał z pobielaney blachy miedzianney w formie 
zygzaku zgięty apparat. 

Jakieyże więc rektyfikacyi możemy się spodzie- 
wać po przyrządzeniu, które znayduiącą się w 
środku mieysca parę, o 4 cale od ścian chłodzą= 
cych oddala. 
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// dwa mieysca pośrednie, wodą napełnione; 
woda więc ta, która się w./.znayduie, chłodzi 
wieko rektyfikatora e, i dno rektyfikatorą e, a 
woda w /” chłodzi wieko rektyfikatora e’ i dno 
rektyfikatora ARD RPNE. 

g. wieko rektyfikatora e”, obwiedzione iest wyż- 

szym brzegiem 'i napełniońe wodą. 

h. rura, która zimną wodę do wyższey części 
rektyfikatora” ©” prowadzi, TURT 

ïi- rura, którą idzie woda do ja. 

k. rura prowadząca wodę dó /: 

& wielka kadź na wodę, z którey zimna woda 

- przez h do rektyfikatóra płynie. 

Podług rysunku zdaie się, iż woda w rurach 
przewodniczych, i pomiędzy rektyfikatorami ciągle 
płynie. Podług takowego urządzenia, nie można 
oznaczyć ani śtatecznie utrzymać stopnia tempe- 
ratńry, na którey naywięcey zależy. Jeżeli tem- 
peratura iest za miska, to alkohól zgęscza się 
z flegmą, w bliskości powierzchni rektyfikuiących. 
i tylko połowy celu' dostępuiemy. Nie można 
nawet myśleć, ażeby przy ciągłem płynieniu, po- 
trzebną temperaturę można było utrzymać, cho- 
ciażby nawet strumień był bardzo słabym. Gdy 
iednak może bydź takowy stosunek przypuszony, 
w którym to staćby się mogło, przeto dla braku 
dokładnieyszego podania względem temperatury, 
którey woda w tym rektyfikawrze dochodzi, z pe- 
wnością nie: powiedzieć się nie daie: - 

m. rura przez którą flegma z e” e ie do garca 


spływa. 


n, 


o- 


u, 


w. 


zę 


rura zągięta przez któtą” się para żgęsczóna, 
z rektyfikatora do wężownika w rurnicy udaie. 
Naczynie leykowate, dó którego ma uyście rura 
n i prez które się para do' węńbiwńiki udaie. 
Spodnia część tego raty nurża się w wodzie 
rurnicy. = 2 to 

wężownik. O su SWYT 

rurnica ze swym kurkiem ay spüsczánia wody 
rozgrzaney. : 
Wygrzewacz ż narzędziem dò mieszania, które 
się porusza kiedy rózgrzaba robóta, pó ukoń- 
czoney destylacyi, ma się spusczać do garca. 
rura, która rozgrzana w rektyfikatorach wodę 
do rury wężowey w pocie się ę znayduiącey, 
prowadzi: qg ) 


“zagięcia przeż które płynąca od rektyfikatorów 


rurą woda rozgrzana przechodzi. 

uyście rury” wężowey': t. przez które woda 
odpływa. | ' i 

Robotę' więc pa tóm (ABA rozgrzewa 
w środku "płynąca od rektyfikatorów woda; 
a ze spodu para, która przez o do wężownika 
w rurnicy g przechodzi. 

otwór przy pokrywie, który w czasie destyla- 
cyi wiekiem iest zamknięty. 

rura, która się po odbytey destyllacyi, przez 
otwór e do pokrywy wsadza; na samym końcu 
iest szerszą, i iak durszlaczek przy konewkach 
do polewania. Po otworzeniu znayduiącego 
się przy rurnicy kurka, pryska woda po wszy- 
stkich bokach pokrywy i spływa do garca. — 
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Jest to sposób czysczenia, dobrze wymy- 
ślony. - 

æ. rura, która się łączy z wygrzewaczem, iak 
tylko garniec za pomocą rury w 'wyczysczony 
został, i takowa została wyiętą. Spuscza się 
przez nią robota rozgrzana do garca. 

y- Mała pokrywa na wygrzewaczu, w którey się 
wydobywywaiąca para zgromadza i do wężo- 
wnika przechodzi. 

z. wężownik ze swoią rurnicą dla wygrzewacza. 
Byłoby rzeczą daleko lepszą, obeyśc się bez tćy 

rurnicy, i części apparatu tak urządzić , ażeby 

nawet i ta para miała swoie uyście do rektyfika- 
torów. 

Pan Dorn dozorca fabryk, wypala dziennie 8. 
korcy kartofli z potrzebną ilością słodu, i otrzy- 
muie z iednego korca berlińskiego kartofli, 5 do 
6 kwart wódki, 36 stopnia podług Richtera. — 
Kićdy ta wódka tylko 36 stopień podług Richtera 
trzyma, iest przeto bardzo słaba, a ten wypadek 
usprawiedliwia uwagi nad iego rektyfikatorami 
zrobione. 

(Dalszy ciąg potem). 
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II. 


'OPISANIE MIESZANINY METALICZNEY 
na mate Numizmata medale it.d. służącóy, 
na którą Pan Brun z Paryża 
otrzymał Patent. 


W ta składa się z srebra, miedzi, mo- 
siędzn, i z dobrey cyny, dodaie się iescze do 
tego boraxu, ażeby topienie się ułatwić. 

W miarę odmieniania stosunku tych metallów, 
otrzymujemy mięszaninę mniey lub wiecey ciągłą, 
dozwalającą się piętnować pod stęplem. Możnaby 
z niey dla handlu wybiiać monetę, która pod 
oznaczonem imieniem 1 wagą, w każdym przy- 
padku, mogłaby mieć pierwszeństwo przed pie- 
niędzmi papierowemi, które ani tćy wewnętrzney 
wartości ani tego zaręczenia, iak ona, nie maią. 
Pan Molard wydawca tych twierdzeń dodaie 
leszcze następuiące do nich uwagi. 


Pan Leonard Tournu przesłał rządowi mięsza- 
ninę, czyli pewien gatunek Similoru (mięszaniny 
do złota podobney ) która się składa z iednego 
funta czystey miedzi, dwóch uncyi mosiądzu, i 
trzech uncyi czysczonego zynku, to iest, takiego, 
który otrzymuiemy, topiąc zynk na blasze i trzy- 
maiąc takową pochyło, ażeby, skoro się tylko 
topić zacznie, spływał, i tym sposobem uwalniał 
Się, od swoich niedokwasowych i innych obcych 
cząstek, jeżeli iakie w sobie zawiera. 
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Ażeby te różne metaile: z sobą połączyć, zaczyna 
się od topienia miedzi w tyglu, potém się dodaie 
mosiądz i miesza się pręcikiem drewnianym. Gdy 
się te obydwa metalle stopia, dodaie się zynk 4 
mięsza się daley. cała massa. pręcikiem „ dopóki 
tak nie będzie płynną, iżby ią lać można. Na 
ten czas wrzuca się mała garsztka saletry w tygiel, 
i wylewa się massa S hie z piasku lub z żelaza, 
za poprzedniem oneyże rozgrzaniem. ' 

Similor rozciąga się pod młotem , tak iż z niego 
toczone roboty, ozdoby białogłowskie, guziki 
it. d. robić można; można go także na soczewki 
do wahadeł zegarowych i do meblów użyć, na- 
„koniec można go amalgamatem złotym pozłocić, 
iako tćż i pówyższe ozdoby, biorąc dwie trzecie 
części tey ilości złota , którey do pozłocenia mo- 
siądzu potrzeba. 


Ten sam sztukmistrz doniósł także rządowi 
o mięszaninie do srebra podobney , składaiacćy 
się z iednego funta dobrey cyny ,..Z którey się 
nayprzód sześć uncyi w tyg glu topi, i aż Ho 
czerwoności rozgrzewa ; potém biora się dwie 
uncye materyi dzwonowey, która, pociąwszy ia 
w kawałki wielkości soczewicy, wsypuie się po- 
woli i w ilości nie wielkiey do cyny stopioney. 
Mięsza się massa pręcikiem Żelaznym, dopóki się 
nie roztopi zupełnie, w ten czas dodaie się reszta 
cyny, na fyżce żelazney osobno roztopioney , i 
wlewa się powoli do tygla, mięszaiąc całę massę 
dopóty, dopóki się zupelnie nie połączy, nako- 
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niec wylewa się do form z piasku lub z miedzi 
zrobionych. 
PK mówi, iż metal ten można, na sprzęty 
s 
owe, na blachy do wyrzynania na nich nót, 
nawet na różne ozdoby wyrabiać. 


| IT. 
O ROBIENIU. KLEIU STOLARSKIEGO 


arego wydoskonaleniu przez Pana 


Hermbstidt. 

K 

k ley stolarski co do swey istoty niczem innćm 
UIG,1est, iak tylko galaretą zwierzęcą, która się 
*Posobem przyzwoitym, z. różnych. sczątków 
zwierzęcych wyciąga, i w formie tabliczek cien- 
kich, obdłużnych, -'czworobocznych wysusza. 

Kley stolarski iest. dla swego wielkiego użycia 
w wielu warsztatach, kunsztach i rękodzielniach, 
bardzo ważnym. fabrykatem. Użycie iego iako 
skleiaiącego środka, czyni go bardzo ważnym dla 
stolarzy, a dego. konieczna potrzeba do kleienia 
Papieru , iako też przy oprawie książek czyni go 
nieodbytym przedmiotem dla papierników i dla 
'niroligatorów , «nie wspominaiąc © iego innych 
rozmaitych użytkach. 
kj wyrabiania kleiu stolatskiego; dla zrobienia 
K iige wyobrażenia; motá dogodnie 
ni poiedynczych działań podzielić. Do których 

4. 1.) wybór istot zwierzęcych do tego po- 
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trzebnych, 2) ich  czysczenie , 3) gotowanie 
z wodą, ażeby z nich galareię otrzymać, 4) kla- 
rowanie wyciągniętey galarety, iescze płynney , 
5) zgęsczanie oneyże, aż do tey gęstości, któraby 
w zimnie krzepła „ 6) wylewanie do formy do tego 
przeznaczoney , i kraianie skrzepłey massy na 
tabliczki, 7) suszenie tabliczek, i 8) wybielanie 
kleiu, które, ile mi iest wiadomo, w żadney kle- ` 
iowni iescze nie iest znanćm, a pomimo tego, 
za bardzo ważne uważanem bydź powinno, oczćm 
się przy końcu tey rozprawy lepsze poda obja- 
śnienienie. 


a) Matcryały do gotowania kleiu. 


Wszystkie cząstki zwierzęce bez różnicy, 1ednak 
z mniey lub więcey sczęśliwym wypadkiem, co 
się tycze otrzymania produktu , sczególniey zaś 
te, które wiele galarety maią, mogą bydź użytemi 
na materyały do robienia stolarskiego kleiu. 

Do sczególnieyszych przedmiotów tego rodzaiu 
należą: 1) Odpadaiące w szlachtuzach nóżki sko- 
pów i baranów, 2) kawałki głów, nóg i ogonów 
które od skór zwierzęcych w garbarniach odchó- 
dzą, iako teź i uszy których się nie wyprawia na 
skórę, 3) takie same kawałki które w fabrykach 
pargaminowych odchodzą, 4) oskrobowiny, które 
w garbarniach i fabrykach pargaminowych od 
skór zwierzęcych ze strony mięśney odpadaią, kiedy 
te skóry z namoczenia wychodza, i na kobylicy 
oskrobuią się rylcem, 5) ielita, i inne tym po- 
dobne cząstki, maiące własność do skóry podo- 
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bną, 6) kości świeże iako też i te, które iuż raz 
z mięsem gotowane były; 7) Opiłki z kości sło- 
niowey | zwyczayney , które odpadaia w tokar- 
niach, gdzie kości i róg toczą, i pospolicie wy- 
rzucane bywaią : 8) Czyliby także i opiłki rogowe, 
Szczeć Świńska, która im iest podobna co do 
swego składu, iako też i inna sierć ze skór zwie- 
rzęcych , przy stósownem postąpieniu z niemi 
w tym względzie, do wyrabiania kleiu stolar- 
skiego słażyć nie mogły, potrzeba iescze przez 
doświadczenia dochodzić. Co się zaś tycze ma- 
teryałów pod liczbami od 1 aż do 5 włącznie wy- 
mienionych, uważać należy w ogólności, iż te 
które z chudych i starych zwierząt zbierane są, 
Wydaią zawsze lepszy i pięknićyszy kley, a niżeli 
te, które są z młodych i tłustych. 


b.) Czysczenie materyałów do kleitu 
służących. 


W sczątkach zwierzęcych, tak iak ie z zakładów 
z których pochodzą otrzymuiemy, znayduie się 
pospolicie wiele obcych cząstek” nie czystych, od 
tórych ie troskliwie uwolnić potrzeba , ieżeli 
chcemy z nich kley czysty otrzymać. 

Co się tycze skopowych i baranich nóżek, iako 
też i kości, opiłków z kości słoniowey i zwy- 
Czayney, jelit etc., dosyć iest takowe, tyle razy 
Czystą wodą rzeczną, lub źródłową polać i obmyć, 
opóki żadney nieczystości z nich odbierać i czystą 
odpływać nie będzie. 
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Czysczenie obrzynków z garbarńii, i fabryk par= 
gaminowych , pochodzących , 'większey wymaga 
baczności; ponieważ takowe (a przynaymniey 
które ubiałoskórników i zamszowników odchodza), 
w ten czas 'dopiero odpadaią, kiedy się skóry 
z wapna wyimuią, i dla tego zawsze są' przeni- 
knione cząstkami wapiennemi, które kleiowi bardzo 
mogą szkodzić. 

Otrzymuiemy te obrzynki z garbarń pospolicie 
wtedy, gdy iuż są wysuszone, przeniknione cząst- 
kami wapiennemi, 'i dla tego potrzebuią bardzo 
dokładnego óbeyścia się z niemi, ieżeli maią bydź 
zupełnie wyczysczonemi. 

Moczą się dla tego w czystey wodzie rzeczney, 
a gdy zupełnie zmiękną , gniota sie tłuczkami, albo 
też i nogami, dopóki woda z nich czystą i bez 
żadney nieczystości odpływać nie będzie: postę- 
powanie to kilka razy z zimną wodą powtórzyć 
należy, dopóki się nie przekonamy , iż się iuż 
w nich żadne nie znayduie wapno. Można ie 
wtedy na kraty albo na sieci wyłożyć, na mieyscu 
przewiewnem znowu wysuszyć, dla tém dłuższego 
onych zachowania, ałbo też wtedy iescze, gdy są 
mokre, na kley takowe wyrabiać można ; w tym 
tylko ostatnim przypadku uważać należy, aby gnić 
nie zaczęły, co częstokroć łatwo nastąpić może. 


e.) Gotowanie oczysczonych materyałów 
w wodzie. 
Do gotowania materyałów z garbarni, to iest, 
obrzynków skórek i nóżek baranich, dla wydobycia 
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z nich galarety, naylepiey iest używać miedzia- 
nego, albo też żelaznego. kotła „ który powinien 
bydź Taczey głęboki aniżeli obszerny, i tak w ko- 
tlinę wmurowany, ażeby go płomień aż do połowy 
iego głębokości okrążał, wprzód niż do komina 
wychodzi; otwór jego wiekiem drewnianćm dobrze 
Przystaiącóm zamykać się powinien. 

Rozumie się zaś samo przez się, iż kocioł po- 
winićn bydź utrzymywany wewnątrz ciągle czysto 
1 biało. 

Nóżki baranie przerąbuią się na kawałki dwu- 
calowe siekiera, obrzyńki zaś skór moczą się. 
w zimney wodzie ieżeli wprzód wysuszone były. 

Na ten czas wspomnione materyaty kładą się do 

otla; i pałewaią się wodą rżeczną w takim sto- 

sunku , ażeby ma iednę część istot zwierzęcych; 
ośm części wody naymniey przypadało; kocioł 
można aż do 4 iego całey głębokości napełnić. : 

Po napełnieniu kotła zapala się pod nim ogień, 
ażeby płyn zawrzał, w czasie tym potrzeba mię- 
szać massę drewnianą łopatką dopóty, dopoki taż 
nie zawre. 


Gdy iuż zawre, nakrywa się kocioł wiekiem, a 
Potem się utrzymuie płyn w stanie wrzenia wol- 
nego, i wprawdzie ciągle dopóty, dopóki nie spo- 
strzeżemy, iż wszystkie cząstki skóry na miękką 
włóknistą tkaninę wygotowane zostały. 
 Używaiąc nóżek baranich ńie można  dostate- 
cznie spostrzedz, czyli się zupełnie wygotowały, 
ady bydź pewnym, można ie po drugi raz w czy- 
stey wodzie gotować, i otrzymanego plynu zamiast. 
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czystey wody do przyszłego gotowania świeżych 
nóżek użyć, tym sposobem nic się użytecznego 
nie straci. 


d.) Klarowanie odwaru gtlaretowego. 


Gdy się iuż gotowanie dostatecznie odbyło, gasi 
się ogień pod kotłem, a odwar otrzymany cedzi 
się przez sito włosiane do drewnianey głębokiey 
bardziey a niżeli obszerney beczki, ażeby cząstki 
włokniste, które się iescze nie rozpuściły , pozo- 
stały. 

W beczce takowey zostawia się odwar pod przy- 
kryciem, w mieyscu średnio ogrzanem , przez 
kilka godzin spokoynie, ażeby się wyklarował. 

Na ten czas włókniste cząstki i inne nieczyste 
spadaią na dno, tłuste zaś przeciwnie, ieżli się 
takowe (iak z nóżek baranich, z kości, etc. znay- 
duią, wznoszą się do góry, i spływaią na powierz- 
chnią płynu. | od wig 

W czwartey prawie części całey głębokości, 
od spodu, iest przydany do beczki kurek, przez 
który się wyklarowana galareta do innego na- 
czynia spuscza, dopóty, dopoki tlustość płynać nie 
zacznie, która się zbiera osobno. — - Cząstki zaś 
nieczyste, na dnie beczki zostaią. 


e.) Zgęsczanie galarety wyklarowaney. 


Jeżeli materyały do gotowania wzięte w galaretę 
obfitemi były, na ten czas odwar, iuż w stanie 
takim, w iakim go otrzymuiemy, nabiera tak mo- 
cney gęstości , iż wystawiona na zimno próbka, 


JI 


na tęgą i elast 


} yczną galaretę scina się; takiego od- 
waru iuż wi 


ęcey parować nie trzeba. 

Kiedy zaś jest tak cienkim, iż wystawiona na zimno 
próbka, albo się wcale nic, albo tylko na bardzo 
wolną nieelastyczną galaretę zsiada, na ten czas 
dopóty w kotle z wolna parować i zgęs- 
ży, dopóki wzięta z niego próbka, studząc 
„1 W małóm naczyniu, po wystygnieniu na tęgą 
i elastyczną nie zsiędzie się massą. 

Lecz lepszą iest rzeczą, kiedy się zaraz przy 
pierwszem gotowaniu, tyle materyału w stosunku 

DAY używa, ile iest potrzeba do otrzymania 
PO wystygnieniu tęgiey i elastyczney galarety, 
któraby dalszego zgęsczenia nie potrzebowała, po- 
nieważ zgęsczenie na czystość kleiu zawsze ma 


wpływ szkodliwy. 


ta owy 
cząć nale 


f.) Nadanie formy kleiowi. 


Ażeby ciepłey ieszcze i płynney galarecie postać 
€iowi stolarskiemu właściwą nadać, używa się 
2 tego form drewnianych płaskich.  Składaią 
się z długich czworokątnych tablic, do których 
odane Są dwie deski wzdłuż i dwie wszerz przy 
obydwóch końcach , łączące się z sobą na kształt 
giey ezworokątney ramy , tak, iż łatwo roz- 
bitemi bydź mogą. Wysokość tych desek, czyli 
głębokość całey formy powinna przynaymniey 
wanaście cali wynosić ; długość iest dowolna i 
stosuję się do massy na ieden raz wylewać się 
mianey, odległość obydwóch ścian bocznych, możę 
Ź równie na 1a lub 14 cali. 
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„Do takowey forińy wlewa się jeszcze płynna 
ztężeć mogąca, galareta, ażeby w niey wystygła: 
Po wystygnieniu 'staie się massa tęga 1 elastyczną 
galaretą, wi którey się, prżyciskaiąc ią palcem; 
robią: wprawdzie dołki, lecz po odięciu palca; dla 
elastycznego prężeńia' massy giną. tióqoh wod 


Gdy galareta zupełnie wystygnie ia skrzepnie , 
rozbiia się forma, odeymuią się deski boczńe i 
poprzeczne, i przystępuie: się do kraiania massy 
na tabliczki. >= ` 

Używa sią do tego drutu w rękoieści naciągnie7 
tego, takiego, iakiego zwykli używać mydlarze, 
do kraiania mydła na sztuki; takowem narzędziem, 
leżąca kolumna galarety kleiowey, przekrawa się 
wdłuż tak, ażeby powstała powierzchnia, na ieden 
cal gruba, długa zaś przez całą kolumnę. 

Potem płasażydna takowa, przerzyna: się znowu 
nożem na kawałki poprzeczne, z których każdy 
sześć do ośmiu cali w szerokość wynosi, i z nich 
dopiero przy wysuszeniu powstają tabliczki Kle- 
iowe, formy i wielkości zwyczayney. og 


a g.) Suszenie tabliczek. 


Do wysuszenia tabliczek kleiowych, używamy 
ram drewnianych , obdłużnych czworokatnych, 
w których iest naciągnięta sieć: z cienkiego szpa- 
gatu: Ramy takowe kładą się. na pokładzie, albo. 
się stawiaią na poddaszu przewiewny m, iedna obok 
drugićy, kładzie się na nie galareta'w kawałkach; 
i tak się wysusza. | 
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Ponieważ zaś suszenie powinno się prędko od-. 
bywać ile tylko można, przeto robienie kleiu 
stolarskiego w letnich tylko miesiącach, ale nie 
w Zimie przedsiębranóćm bydź może, bo inaczey, 
"Wieżą jescze massa, zginęłaby wprzód i zepsuła 
= a przynaymniey zczerniała. Lecz także i słońce 
à osobliwie z początku nie powinno mocno na nią 
działać, boby się z przyczyny iego' goręcości sto- 
piła, i przez sieci przeciekła. Wreszcie suszenie 
kleiu dopóty trwać powinno, dopóki się w nagięciu 
łamać nie będzie; poczem takowy- ułożony kra- 
wędzią do szpagatu wiesza się w wiązankach. 


h.) Bielenie kleiu. 


Kley stołarski ma tém większą wartość w handlu, 
im jest iaśnieyszy, czzystszy i bardziey przezro- 
czysty, `: Brudny kolor kleiu iest w prawdzie, 
iak już powyżey wspomniano, częstokroć skutkiem 
powolnego suszenia onegoż; lecz często. także 
zależy od gotowania, iako też i od własności uży- 
tych nań, materyałów. 

Papiernie osobliwie potrzebuią czystego ile tylko 
bydź może, i bezfarbnego kleiu, i płacą go chętnie 
drożey, ponieważ ten który iest zafarbowany, 
naybielszemu nawet papierowi, nadaie zawsze żółty 
połysk. 

Polepszy się przeto fabrykacya kleiu bardzo 
znacznie i wydoskonali, kiedy go wybielać zechcemy, 
aby w nim własność kolorową znisczyć , i tym 
sposobem Dezfarbnym uczynić. Ponieważ zaś kleiu 


tuż na tabliczki porzniętego wybielać nie można, 
u í e g A 
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przeto bielenie onegoż w płynney iescze galarecie 
i wprawdzie następuiącym sposobem urządzić 
należy. | 

Robi. się do tego kwas siarczysty w stanie gazu 
czyli powietrza,.leiąc funt zkoncentrowanego kwasu 
siarczanego, na funt trocin drewnianych, do retorty 
szklanuey ale z długą szyją, w kąpieli piasczy- 
stey na misie żelązney umiesczoney. Zatyka się 
otwór retorty stęplem, przez który przechodzi 
szezelnie iedno. ramię rury szklanney na kształt 
lewara zagiętey , drugie zaś ramie długie z otwo- 
rem swoim wchodzi aż dodna naczynia drewnia- 
nego, które iest bardziey wązkie niź obszerne i 
ma postać walca; ramie te napełnione iest galaretą 
iescze płynną. 

Potćm się zapala ogień pod misą na którey się 
znayduie retorta, i tym sposobem wydobywa się 
kwas siarczysty w stanie pary rozpręźliwey, która 
ma zapach palącey się siarki, pokazuie się w pły- 
nie gdy przezeń przechodzi, i niszczy w nim 
wszelki kolor. Jednym funtem trocin i czterma 
funtami kwasu siarczanego można wybielić massę 
na 100 funtów suchego kleiu. 


Tym sposobem wybiełona galareta płynna zamyka 
w sobie mniey lub więcey kwasu wolnego, i ma 
dla tego smak „kwaśny: Ażeby kwas takowy wy- 
pędzić, dosyć iest, gdyby czterech funtów kwasu 
siarczanego użyto, dodać galarecie funt jeden 
proszku ze skoróp ostrygowych, to wszystko zmię- 
szać, i dopóty spokoynie zostawić, dopóki, nurza- 


35 
iąc kawałek papieru w infuzyi lakmusowey unia- 
czane$go, nie będzie czerwieniał. 

p 4 . . . . 

Ażeby się płyn nie zsiadł, i opadaniu proszku ze 
aiita ostrygowych nie przeszkodził, powinien 

ydź utrzymywanym wcieple dopóki się nie wy- 
klarui , 3 - ni 

aruie zupełnie. Skoro się zaś wyczyści. wylewa 
Sie iak wyżey do formy , i tak-się z nim postę- 
puie daley iak wprzódy. 


Uwagi. 


„ Jeżeli się kley z obrzynków skóry gotuie, tedy 
żadna tlustość nie odchodzi, ieżeli się zaś z nóżek 
Baranich robi, natenczas otrzymuiemy z takowych 
znaczną ilość płynney tfustości, którey do lamp, 
1ako też do smarowania skór z wielkim pożytkiem 
użyć, i dla tego za gotowe pieniądze bardzo łatwo 
sprzedać ią można. PR 
Jeżeli chcemy gotować kley z kości lub z opił- 
ków kości słoniowey , potrzeba kość zwyczayną 
ną kawałki iednocalowe porąbać, potem dopiero 
w garnku Papiniana, albo też w kotle parowym 
gotować, 
(Gotowanie porąbanych kości , ¡iako też i opit- 
ków kości słoniowey lub zwyczayney, w garnku 
Papiniana z tego względu iest potrzebnem, iżby 
się dla twardości onychże, nie wszystka galareta, 
"nie wszystka tłustość oddzielić mogła; gdyż 
w kotle otwartym nie może bydź tak wysoki 
stopień gorąca, i 
Kończę móią rózprawę z tém życzeniem, ażeby 
posłużyła, do otrzymania naypomyślnieyszych 
35 
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skutków, wszystkim czytelnikom, którzy nie szu- 
kaiąc obszernieyszych w tym względzie przepisów, 
'robienie  kleiu stolarskiego - na niey, gruntować 
zechcą. Starałem się przynaymniey, w wyłuscze- 
niu całey rzeczy, bydź iasnym , ile tylko można. 
i spodziewam się także, że mię z równą zrozu- 
miano łatwością. 


ie 


——— 
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IV. 


O PIELEGNOWANIU PIECZAREK. 


Piacaiki (Champignons) są gatunkiem grzybów 
czyli bedłek, które 2 wierzchu są białe i gładkie, 
ze spodu zaś 'bminatnó-czerwonawe , w. długie 
listki póstrzępione, podobne do innych bedłek 
znayduiących się po łąkach ʻi mieyscach wilgo- 
tnych. Rosną na słabych odziomkach beż korzeni. 
Maią smak przyjemny i z pomiędzy bedłek do 
iedzenia zdatnych, naybardziey są lubione. w: 

Chcąc pieczarki sztucznie pielęgnować, robią się 
przed Lipgem aż do Sierpnia, albo zwyczayne 
leszki gnoiem końskićm gęsto pokryte , ałbo też 
gnóy koński drobno rozbity, kładzie się na tóm* 
mieyscu; na „Którem leszki p pieczarki robione 
bydź maia. ` i : 

Ażeby gnóy „do tego przygotować, ero 
przez pięć do sześciu dni leżeć, i w miarę gora- 
cey lub suchey pogody, potrzeba go często wodą 
skrapiać, i przewracać widłami, ażeby się woda 
"po wszystkich mieyscach iednakowo  rozcho- 
dziła. i LLK 
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Na to kładą się trzy warsztwy, we trzy tygo- 
dnie iedna po drugiey, każda na trzy lub cztery 
stopy szeroka, i ażeby gęstość łeażki powiększyć, 
miesza się do przygotowańego wprzódy gnoiu, 
cokolwiek gnoiu końskiego , biorąc go świeżo ze 
stayni, Warsztwę takową potrzeba co drugi dzień 
skrapiąć, a osobliwie w czasie suchey pogody. — 
W trzy tygodnie po pierwszey robi się druga war- 
Sztwa, i znowu po trzech tygodniach, trzecia, 
która się kładzie na iednę stopę wyżey, niż druga, 
t zakończą się ku górze na kształt dachu. 

Gdy się to uskuteczni, na ten czas, w odległości 
co trzy stopy, kładzie się nawierzch gnóy, który 
od Lutego na kupie leżał i ugnił, i wkopuie się 
takowy pomiędzy inny, na koniec cała leszka po- 
krywa się naylepszą ziemią gnoioną , przez cały 
rók zleżałą , iednakowoż nie grubiey iak na cal. 
Potrząsa się w ten czas gnoiem ze świeżćy mierzwy, 
I to powtarza się tyle razy, ile się razy leszka 
oziębia. 

Na początku Sierpnia babki końskie przybieraią 

iałą postać, i tworzą się na nich białe włokna 
drobne, które się na słomie okręcaią, i są zapewne 
kłami pieczarek. Zaczasem pierwsze cząstki staią 
się okrągłe i grube iak pączki, z których dopiero 
wyrastaią pieczarki. 

Gdy gnóy bieleie, traci także swóy nieprzyiemny 
zapach, i nabiera przyiemnego, który iest podobny 
do zepachu pieczarek. 

Tym sposobem postępuią we Francyi a scze- 
golniey w okolicach Paryża. W Niemczech maią 
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inny sposób postępowania , który na przepisach 
następuiących zależy. 

W gruncie, na którym się leszki gnoiowe zakła- 
dać zwykły, w miesiącu Maiu, w mieyscu ciepłem 
i od słońca oświecanćm, robi się rów na 4 stopy 
szeroki, a dłagi podłag upodobania. Z ziemi 
zwierzchniey znowu wybranćy, kładzie się wtymże 
rowie warsztwa na dwa cale gruba, polewa się 
moczem końskim, i to wszystko pokrywa się gno- 
iem końskim zgniłym aż do sześciu cali. 

Zrobiwszy to, kladzie się znowu warsztwa ziemi 
dobrey na iednę stopę gruba, a na nią warsztwa 
gnoiu końskiego ugnilego na półtory stopy. Ta 
się znów pokrywa ziemią i daley pozostaiąca wklę- 
slość zapełnia się świeżym gnoim końskim,'dopóty 
dopóki się wszystko, powierzchni ziemi nie zró-' 
wna. 

Na leszkę takową kladzie się również warsztwa 
naylepszćy ziemi gnoiowey, ażeby rozsypowaniu 
się zapobiedz, obgradza się cała leszka deskami 
szerokiemi na półtory stopy. Nakoniec kładzie się 
warsztwa gnoiu na dwa cale gruba, a na nią znowu 
warsztwa ziemi na sześć cali. I to wszystko po- 
lewa się moczem końskim codziennie. 

Jeżeli chcemy aby pieczarki rosły w zimie, po- 
trzeba zakładać przeznaczoną do tego leszkę we 
Wrześniu, w sklepie przewiewnym na południe 
wystawionym, albo: nawet i w skrzyni szklanney. 


"SE m WE 
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V. 
OPISANIE MACHINY DO RZNIĘCTA MOSIĄDZU, 
maiącego się na drót wyrabiać. 


(z Rycinami Tab. XX. i Tab. XXI.) 


Fume mosiężne , tak iak są po odlaniu ich, 
kiedy na blachę albo drót maią bydź wyrabiane, 
scienczaią się przez kucie ich młotkami, albo też 
za pomoca walców. Ten drugi sposób zasłaguie 
niezaprzecznie na pierwszeństwo, i co raz więcey 
iest używany. Zaprowadzonym został w dwóch 
naywiększych w Niemczech kuźniach mosiężnych, 
lakie autor pisma tego widział, i to iest w kuźnicy, 
przy Hegermihle w bliskości Neustadt: Oberswalde 
(w Marchii Brandeburgskiey) iuż od dawna; w hu- 
tach zaś w Ocker podGoslar przy lesie hercyńskim 
dopiero od 1819 r. Do ciągnienia drutu potrzeba 
tablice mosiężne na wązkie listwy, które się Re- 
gały nazywaią, pociąć, ażeby takowe na kształt 
szyn z żelaza kutych, przez dziurki drutownicy 
przeciągnięte bydź mogły. Nożyce w kuźniach 
Żelaznych; mosiężnych , blaszanych i u kotlarzy, 
do kraiania blachy używane, do grubszych ta- 
blic nie mogą posłużyć; dla tego używaią pospo- 
licie tak nazwanych nożyc „wodnych, których 
dłuższe i cięższe ramie, palec wału, do drugie- 
$0 przyciska, w ten czas" zaś gdy ie palec pu- 
Szcza, odwodzi się swym wlasnym“ ciężarem i 
nożyce otwiera; i dla tego tablica pomiędzy dwóma 
ramionami nożyc rękami powinna bydź trzymaną. 
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Naturalnie, kraianie takim sposobem, postępuie 
bardzo wolno, i listwy nie zawsze są kwadratowe 
w przecięciu poprzecznóm; dla tego się też rwa 
częstokroć w czasie ciągnienia drutu. Jeden ro- 
botnik kraie na dzień, około 3 cetnar. listw 
_ (Regales) maiących dwielinie w kwadrat, a obrzynki 
od drutu wynoszą aż 12 pro cent. Do grubszych 
tablic prosto z odlania znayduią się n. p. w Lauf 
pod Norembergą , formalne tartaki iak do tarcic; 
iednakowoż tym sposobem robota idzie także 
bardzo wolno. Tablica 33 dluga, a okołoż” gruba, 
j ważąca funtow 70 w 5 minutach przerzynaną bywa, 
powinna zaś być na 8-14 kawałków przerzniętą. 
Po  zupełnćm przerznięciu tćy tablicy , potrzeba 
trzy godziny odłożyć ma wyostrzenie piły , lecz 
przeszkodę takową, przy większém odbyciu, mo- 
żnaby piłą i pilnikiem z lepszey stali pomnieyszyć. 
Tak otrzymane szyny nie wyrabiaią się iednak na 
drót, ale się na cieńsze listwy kuią, każda z nich 
maiąc daną wielkość, wyciąga się na listwę 20” 
szeroką, a 70> długą. Trociny z,pod piły, które 
znów topić potrzeba wynoszą ro pro cento. 

W kuźni mosiężney między Lauf i Noremberga 
polożoney , dobrze urządzoney, gdzie, iak pod 
Hegermiihle , iuż nie węglanu zynkowego (Galmey), 
lecz, zynku metallowego używaią, znayduią się 
pr tz właściciela wynalezione nożyce, pod które 
„blice same się posuwaią, iak pod piłę. Maią one 
kawalki równey wielkości daleko prędzey prze- 
cinać, niż piła, iednakowoż urządzenie takowych 
u:rzymuią w skrytości. 
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Teraźnieyszy krolewsko-bawar. Faktor P. Fritz 
z Fortschau pod Komnath (w Cyrkule wyższego 
Menu) który wystawił piękną walcownia do blachy 
w Neu-Unterlind w okolicy Fiichtelgebirge, gdy 
iako Machinista w Berlinie zabawiał; został przez 
owczasowego Pruskiego Ministra Heynitz wezwa- 
nym, ażeby kuźnią mosiężną przy Hegermiihle 
obeyrzął w tym celu, czyliby nie można było, 
iakowych w mechanizmie polepszeń uczynić. — 
Powolność w kraianiu listew przyprowadziła go 
ją tego, iż dodxł machinę do rznięcia, która 
zienną iednego pracownika robotę, przy tablicach 
A 8-9” szerokich w 8 minutach ukończa, dostarcza 
listew zupełnie równo-grubych maiących dwielinie 
w kwadrat, i dla tego obrzynki od drutu do 2 
w cento zmnieysza. — Nadto dla łatwieyszego 
Zwlania, kladą teraz do pićca 12 cent, gdy tym 
czasem wprzódy tylko trzy kładziono. Takowa 
przez P. Fritza podana i zrobiona machina, do- 
Piero od lat 19 iest w biegu; doświadczenie 
zapewniło dostatecznie iey wartość. “Przez chętne 
udzielenie ryciny oryginalney, i dokładnych obia- 
śnień Pan Fritz podał nam sposobność, iż tako- 
wey machiny możemy dać obraz dokładny, a 
nawet do wystawienia oney wystarczaiący, ‘Po- 
danie ninieysze może nie tylko posiadaczom fa- 
bryk mosiężnych bezpośrednio bydź. użytecznem, 
ale nawet, iak w sztukach mechanicznych iedno 
z drugiego wypływa , może bydź powodem do 
'akiego w innych fabrykach metallowych przez 

ye abry y p 

aśladowanie , zastósowania. 
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W rzeczy samey zachodzi tu nayprzód pytanie 
czyli takowa machina do rznięcia iest iuż zna* 
ną i na innćm gdzie mieyscu zaprowadzoną. — 
Do blachy żelazney miano iuż wprawdzie od 
dawna w wielu okolicach, machiny do rznięcia 
ićy na listwy, to iest: dwa rzędy stalowych krę: 
gów, maiących postać do niskiego walca zupełnie 
podobną. Kiedy rzęd osadzony iest na żelazney 
osi, a pomiędzy kręgami znayduią się odległości, 
w które zawsze kręgi drugiego rzędu wchodza: 
Kiedy się więc obydwa ku sobie obracaią; 
przerzynaią wsadzoną pośród tablicę żelazną, w 
czasie, kiedy takowa pomiędzy nie przechodzi, na 
sztabki. Swedenborg (de terro Dresdae et Lips. 
1734 fol. p. 252.) opisuie takową machinę. Która 
się w okolicy, Lüttich znayduie. Na iego nie 
wyraźnćy rycinie widać tylko ieden rzęd o pięciu 
kręgach. Mówi daley, iż podobna machina znay- 
duie się także w Angli, i w dwóch mieyscach 
Szwecyi. W królestwo-Hanowerskich kuznicach 
żelaznych w Holzminden nad rzeką Wezerą, po- 
dobna machina także nowo zaprowadzoną została. 
Rinmann użył tego samego sposobu do rznięcia 
mosiądzu. Hausman widział warsztat kręgowy o 
13 kręgach w Szwecyi w kuznicach mosiężnych, w 
Sultuna,i podobną także w kuźnicach miedzianych 
w Awestadt, 0 trzech kręgach w wyższym rzędzie, a 
odwóch w niższym, do robienia sztabek z których 
wybiiaią monetę miedzianną. Machina zaś maiąca 
tu bydź opisaną, różni się od szwedzkiey, tém, 
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= ' 
iż zamiast kręgów we dwa rzędy, dwa stalowe, 
22 ostro rzniętemi gwintami otoczone, walce tuż 
Przy sobie chodza.  Przeżo z każdey pomiędzy nie 
przechodzącey tablicy, 42 sztabek przynaymniey 
wyrzy naia. 


Uważamy tutay każdą część iedne po drugiey, 


Z tém ostrzeżeniem , iż we wszystkich figurach 
Części żelazne biało, mosieżne kropkami, a dre- 
Wniane liniami ukośnemi są odznaczone. 

Jednakie litery okazuią wszędzie iednakie przed- 
mioty, 

Figura pierwsza, wystawia profil w dłuż, trzecia 
W.sSzerz,, druga przecięcie poziome, dziesiąta 
pokład, czyli obnóże, inne figury, poiedyncze 
Części okazuią. 

HM. i KN. (Fig. ro. 2. 3) są Żelaza na 3+” sze- 


á 
rokie, 3, 2+” długie, a w części środkowey więk- 
SET naga” grube. Wpusczone są w belki, szru- 

ami TT, których łebki pod belkami widać do 

tychże przytwierdzone i za pomoca wszrubowa- 
nych drągów poprzecznych OP. na wzaiem pota- 
czone, Na tych stoią cztery słupy (Fig. 1, Hy 4» 
saw przecięciu Fig. 2, 8, 10). Położona iest na 
nich u góry sztuka podobna do H. Fig. 8. i szru- 
ami JL, których cztery głowy na Fig. 8 widać, 
do słupów przyciśniona: Sztuki te stanowią budowę 
machiny, 

Obydwa gwintowe walce, które są na 3” grubą 
stalą powleczone , widzieć można na figurze pier- 
wszey. Tch ostro rznięte gwinty, wchodzą iedne 
Pomiędzy drugie tak, iż kraią blachę mosiężną 
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ńa listwy, z których zawsze iedna do wrębu walca 


wyższego, drugą zaś do wrębu walca niższego 
wchodzi i t.d. Na osi niższego walca, znayduie 
się koło z zębami czyli gwiazdziste (Fig. 1 i 2, 
na tey ostatniey odrysowane iest także z przodu, 
a wprawdzie dla osczędzenia mieysca, po części 


g 


nad walcem koła wodnego) które wchodzi do 


blisko leżącey cywy na walcu koła wodnego. — 
Znayduie się tu cywa zaraz na boku fig, a. z przodu 
odrysowani. Obrot walców, dla Gd: iż promień 
cywy ani przez połowę nie iest tak wielkim, 1ak 
promień koła gwiazdzistego, w tym samym sto- 
sunku staie się wolnieyszym, od obrotu koła 
wodnego, Za pomocą dwóch, równo wielkich na 
wzaiem się zaczepiaiących kół gwiazdzistych FG. 
(Fig. 1,3.) wyższy walec obraca się iednocześnie 
z niższym w przeciwnym kierunku. Obydwa walce 
maia w mosiężnych kolcach YY. ZZ. (Fig. 1. 5) 


śwoie' łożyska czopowe. Kloce te maią fugi, któ-. 


remi prostopadłe kolumny obcymuią. Dwa wyższe 
kolce YY posuwaią się po kolumnach, i w miarę 
tego, iak się do góry lub na dół posuwaią, walec 
wyższy oddala się lub zniża do niższego, stósownie, 
iak grubsze lub cieńsze blachy maiące się kraiać, 
wymagają. Służący do tego mechanizm iest taki 
sam, iaki przy innych wałcówniach n.p. w Neu- 
Unterlind. 


Czopy wyższego walca, leżą nie tylko w pół- 
cylindrycznych rynnach, obydwóch kloców wyż- 
szych YY, ale także utrzymywane są za pomocą 
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pierścieni Żelaznych (widać ie na Fig. 1. zboku, 
na 5 z przodu) które iednak, iak Fig. 5 okazuie, 
cokolwiek wolnego mieysca dla czopów dozwa- 


laią, Obydwa „pierścienie zakończaią się na sze- 
ME Szyny, „które. do ramion od listwy SU. 
“g. I 1 LA i ( j 


\ 7), naądół spusczonych są przyśrubowanę, 
lak to także Fig. 3 i 5 okaznią. ecaa 
D. (Fig. g. 3. — 5. 9.) iest mosiężna macica dla 
skorób obydwóch , które, legary czopowe wyż- 
szego walca na dół przyciskaią. Szruba E przy- 
twierdza macicę mocno do słupów. — Obydwa 
trzpienie szrub, gdzie iuż brakuie gwintów prze- 
chodzą przez literę SU, i maią u góry każdy znich 
oło gwiazdziste. W.X. (Fig. 1 i; 6) Obydwa te 
a połączone są z cywą B; i gdy się takowe za 
Pomocą obydwóch ramion drąga, na precie nakształt 
walca przez nie: przechodzącym; obraca, muszą 
Się także, lecz tylko w stosunku promieni wolniey, 
1 obydwa trzpienie szrubowe niżey lub wyżey po- 
nosić, ą przez to poruszaią się legary czyli kolce 
Y. Rycina okazuie iak pręt powyższy nie tylko 
Przez. cywę:B, ale i przez listwę SU, a wR. (figi) 
przez sztukę, zwierzchnią (fig. 8) przechodzi. — 
Ażeby można było szruby „w każdćm położeniu 
mocno utrzymać, znayduie. się mocno pod, cywa 
 Przytwierdzone kółko zaczepne ©. (fig. 1, i 6) które 
SIę rączką (fig. 6:1 7) wstrzymuie. ab 
ychodzące z pomiędzy walców porzniętelistwy, 
atwoby się pomotały i powikłały. Ażeby temu 
zapobiedz, potrzeba do każdego walca tuż przysta- 
iĄcy grzebień dodać , tak, ażeby obydwa blisko 
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siebie poziomo leżące grzebienie , listwom drogę 
robiły, i ułatwiały zmiianie onychże. Dla uniknie- 
nia zaś niewyrażności , grzebienie takowe na Fig. 
1 i 3 opuszczonemi zostały, lecz ich mieysce wska- 
zuią głowy od szrub AA, które ie trzymają, i na 
fig.2, niższy grzebień tak iak leży na walcu, i 
takowy po części zakrywa, z góry iest odrysowany. 
Szpąga V z iey werznięciem służy do wkładania 
tablic mosiężnych. 

Kiedy długość iednego ramienia draga praso- 
wego, promień kół W i B, i wysokość gwintów 
szrubowych porównywamy, znayduiemy, iż szruby 
siłą, która tylko, cokolwiek więcey od 35 oporu 
wynosi, mogą bydź na dół wkręcane. ~ 
` Jedna tylko mała niedogodność przy tey machi- 
nie zachodzi, którey Pan Fritz późniey, gdy go iuż 
w Prusach nie było, zaradził. To iest listwy, nie 
wchodzą w zupełnie kwadratowem regularićm 
przerznięciu, z pomiędzy walców, lecź pomimo 
ostrości gwintów walcowych , każda listwa z drù- 
giey strony , którą na gwincie leżała, iest cokol- 
wiek wklęsłą, a z drugiey strony, którą się międży 
dwóma gwintami (w wrąbku) drugiego walca żnay- 
dowala cokolwiek wypukłą. “To do ciągnienia 
drutu iest niedogodnóm, lecz daie się łatwo po - 
prawić, przez takie urządzenie pietwszey: do 
przeciągania dziury, iż się tylko dwie ostre kra- 
wędzie ze strony wklęsłey zbieraią.- 
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VI. 


HERBATA i ROŻNE JEY GATUNKI. 


Hiatas iest przez iey użycie tak powszechnie 
znaną i labioną istotą, iż dla; większey ; części 
czytelników tego pisma, nie będzie oboiętna rzeczą, 
obeznać się nawet pod względem: historyczno - 
naturalnym z iey początkiem, robieniem i z iey 
rozmaitemi gatunkami które się znayduią w handlu. 

Roślina, którey liście herbaty nam dostarczaią 
w Ghinach i w Japan oyczystą ziemię, maląca Lod 
Botaników Thea-  Bohea nazwana  iest krze- 
wem który 6 do 7 stóp wysokości dochodzi. — 
Pień ma wielka liczbę gałązek w listki obfitych, 
i pokryty iest skórą , ze spodu. iasno, brunatną, 
z wierzchu zaś zieloną, i maiącą smak gorzki-— 
Drzewo składa się z twardych miękkim rdzeniem 
poprzerastanych włokien. Korzenie ićy są nie- 
porządnie podzielone, drzewiaste i zewnątrz 
czarne. l i 

Listki krzewu herbatowego są na krótkich i so- 
czystych ogonkach, i podobne są'co do wielkości, 
koloru ʻi postaci, do listków naszych wiśni. "Kwiat 
iego okazuie się w Jesieni, i wydobywa się częścią 
poiedynczo, częścią po parze, między gałązkami a 
ogonkami od listków. Kolor tego kwiatu iest biały, 
a-co do postaci, równa się kwiatowi róży dzikiey; 
ma sześć listków okrągłych i zawinionych, 'w któ- 
rych się znayduie wielka ilość pręcików białych, 
żółte pęcherzyki w postaci serca maiących, około 
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łapka, każdy kwiat ma prawie cal ieden średnicy; 
izapachem słabym iest obdarzony. | 
Owoce krzewuherbatowego, skfadaią się z dwóch 
albo trzech główek, z których każda zamyka 
w'$obie orzech okrągły, koloru kasztanowatego ; 
który ma smak przykry. Listki świeże żadnego 
nie maią zapachu, ale obrzydliwy, ściągaiący smak, 
i bardżo usypiaiące własności. «Różnią się. od. 
siebie podług gruntu, klimatu v-wieku; izu tąd 
pówstaią gatunki zieloney harbaty i thebuh. 
Krzew kerbatowy znayduie się, wszędzie na gó- 
rach, w nizinach, i ną brzegach! rzecznych, tam 
gdzie są ku słóńcu poładniówemu położone. — 
W Chinach znayduią się wielkie okręgi nim zasa” 
dzone; w Japonii krzew ten rośnie tylko na niwach. 
Udaie się lepiey na kamienistym gruncie, i pod 
strefą umiarkowaną; aniżeli na gruncie suchym 
i błotnistym; chociaż się nawet.i w północnych 
stronach Chin znayduie. 00 slov i 
Ziarnka nasienne tćy rośliny; żawieraią w sobie 
wiele części oleynych, psuią się bardzo łatwo iwtem 
czas nie są zdatnemi do rozkrzęwienia. Dla tego 
zwykli kłaśdź przy sadzaniu w iednę. dziurkę 5 do 
12 ziarek, z których ieszcze; zaledwo piąta , część 
wchodzi. e swyd TEPEN An j | 
Przed trzecim rokiem nie można ieszcze z krzewu 
herbatowego: żadnych listków zbierać; potóm zaś 
obierańie z. listków może „się dziać tém częściey. 
W iednym roku iuż. krzew naywiększey wysokości 
dorasta, lecz w ten czas ieszcze mało ma listków. 
Zrzyna się wtedy „przy samym erei i 
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nowe wyrastały gałązki, które na ten czas większą 
ilość listków wydaią ; lecz po dziesięciu latach, 
roślina ta zupełnie umiera. 

W czasie zbioru, obmykaią się listki poiedyncze 
ze swoich ogonków. Takowa robota idzie wpra= 
wdzie wolno, iednakowoż człowiek do tego wpra- 
Wny, może nadzień 10 dó 1a: funtów naobmykać. 
Gdy się czas obmykania zbliża, nie można go 
Spózniać , 'bó inaczey dobroć i wartość listków 
Znacznie się odmienia. 

Niektóre szczepy wydaią rocznie troisty zbiór 
liści; pospolicie zaś, obmykanie tylko się dwa razy 
dziać zwykło. W pierwszym przypadkn, zączy- 
naia. zbiór z końcem Lutego, w którym to czasie 

"zew mało ieszcze ma listków i nierozwiniętych, 
lecz tę są bardzo delikatnemi, i nayprzednieyszemi, 
adla szczupłego zbioru także naydroższemi, które 
tylko osoby książęce , i ludzie bogaci kupuią. — 
Ta to nayprzód zebrana herbata iest, która się 
Ficki - Tjaa czyli Herbata Cesarską (Kaiserthee) 
także herbatą kraiową (Blumenthee) nazywa , i 
z którey nic prawie do handlu europeyskiego nie 
idzie, 

Drugi zbiór, (który inni za pierwszy także mieć 
zwykli) przypada na koniec Marca, w którym to 
czasie listki po większey części iuż są rozwinięte. 
Wybierane bywaią podług ich wielkości i delika- 
tności. Naydelikatnieysze zbliżaią się pospolicie 
do owych Z pierwszego zbioru, i wydawane by- 
warg za herbate cesarską, pod którem to imieniem 


i do Europy także przychodzą. ń 
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Inne zaś listki daią Toots-Tjaa czyli herbatę 
chińską, którą kupcy na kilka gatunków dzielą. — 
Ostatni zbiór odbywa się w miesiącu Czerwcu; 
w tym czasie listki zupełnie iuż wyrosły, i wydaią 
herbatę, którey tylko pospólstwo używać zwy- 
kto. | 

Naygęstsze i naytwardsze listki krzewu herba-- 
towego, używane bywaią przez Chińczyków, do 
farbowania materyi iedwabnych na kolor ciemno 
kasztanowy; na który użytek także rocznie, 
wielką ilość tych liści z Chin do Gutscherat 
w Indyach wschodnich wywożą: 


Odbywa się także osobliwy zbiór berbaty dla 
Cesarza Chińskiego. Okrag w którym tę herbatę 
uprawiaią, obwiedziony iest rowami, które ludziom 
i zwierzętom przystępu niedozwalaią. Zbiór liści 
odbywa się pod dozorem marodowego dozorcy 
herbaty, i połączony iest z wielu ceremoniami 
z świętością Cesarza związek maiącemi. Gdy iuż 
tę berbatę przygotuią, sypią ią do worków papie- 
rowych, i w takowym ią do garnków porcellaao- 
wych pakuią, i nie wielką ilością gliny zatykaia, 
a dozorca przesyła ią Cesarzowi pod mocną strażą 
woyskową. Herbata takowa iest ceny nadzwy- 
czayney. 

Aby przygotowanie świeżo zebranych liści her- 
batowych przedsiewziąść, prażą się takowe na 
rozgrzanych blachach, potćm zaś gdy ieszcze są 
ciepłe, zwiiaią ie, czyli kędzierzawią. — Robota 
takowa natychmiast się odbywa, ażeby się liście 


SI 


leżąc na sobie nie rozgrzały, gdyż przez to za- 
czernicby mogły. h 

Do Przedsiewzięcia tóy roboty, znayduią się do 
tego „w;każdóm mieście publiczne domy, dokąd 

słdy: swoje Jiście*zaióai: W takowym domu do 
Prażenia, znayduie się kilka, często nawet 20 pie- 
od, z których każdy na trzy stopy iest wysoki, 
1wielką  czworokątną żelazna: blachą pokryty, 
którą tak iest położoną, iż krawędź znaydniąca 
Się nad otworem pieca leży cokolwiek ukośnie, 
ażeby ten, który praży z przeciwney strony od 
ognia był zabespieczonym, i liście na blasze 
wygodnie mięszać mógł. Piec w czasie roboty , 
Powinien bydź bardzo dobrze opatrzonym, ażeby 
aden dym ze szpar nie wychodził. 

—W podle pieca do prażenia znayduie się wy- 
murowanie z wapna i drzewa zrobione , maiące 
postać stołu, i matami z sitowia pokryte, ma 
którém się zwiianie odbywa. Blacha ta żelazna 
tak mocno bywa rozgrzewaną , iż wsypane na nią 
iście , dla śwey naturalney wilgoci, za dotknię- 
ciem się oneyże syczą. 

W Chinach zwykli liście maiące się prażyć; przez 
pół minuty wodą wrzącą zmiękczać, przez co się 
Pierwiastek usypiaiący prędko wyciąga; w Japan 
zaś wcale tego nie czynią. 

Jak tylko liście na blachę wsypane zostaną, 
ezłowiek który ie praży, mięsza ie rękami dopóty, 
opóki mu tego ich gorącość pozwala. Potóm 
zbierają ie łopatką zagiętą, 1 podaią ludziom do 
stacząnia ich przeznaczonym. żę 
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Każdy z tych robotników zwiia liście herbatowe 
dłonią, dopóty, dopóki zupełnie nie wystygną. — 
Potćm zwracaią ie znowu temu, który praży, a 
ten natomiast, uprażone tém czasćm liście, . do 
zwiiania podaie. i 

Między kaźdém prażeniem obmywa się z troz: 
skliwością blacha, ażeby pozostaiące się na niey 
listki nie łączyły się z następuiącemi; bo inaczey 
dostałyby koloru ciemnego. 

Prażenie to i zwiianie na przemian trwa dopóty, 
dopóki liście wszystkiey wilgoci, nie utracą, i nie 
wyschną zupełnie. 

Mieszkańcy w Japan: suszą swoie liście na pa- 
pierze, i zwiiaią ie lekko, dla tego także herbata 
iaponska , nie iest tak bardzo skędzierzawiona 
tak. chińska. 

Oprócz tego przygotowywania herbaty, ieszcze iest 

inne, w czasie którego liście ściskaią w formach, 
lub też na małe kule zwilaią; zkąd herbata w krąż- 
kach (Theekuchen) lub w gałkach. (Kugelthee) 
powstale. 

Gdy herbata tym sposobem przygotowana 
wyschnie, można ią bez niebespieczeństwa ze- 
psucia się chować. —  Chowanie takowe odbywa 
się bardzo rozmaitym sposobem;  obwiia się 
w papier, i pakuie się do wielkich skrzyń czwo- 
rokątnych, lakierowanych, blachą ołowianą obie 
tych, albo też do puszek cynowych. W Japonii 
chowaią herbatę w cynowych lub porcellanowych 
garnkach. 
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Gdy herbata iuż w handel iesti puszczoną , bardzo 
troskliwie pakowaną bywa, aby ićy ani powietrze, 
ani wilgoć niedoszły, albo też zapachu od innych 
"PAY POMPE przyległych mie nabrała; i dla tego 
także skrzynie na. herbatę wewnątrz ołowiem są 
wysłane, zewnątrz zaś okleione papierem. Nadto 


herbata znayduiąca „się węwnątrz, iest papierem 
chińskim iedwabnym okryta: 


Herbata pospolita, Theebuh pakuie się do ko- 
szów, iak knaster, lub też do pak ukośnych; które 
się Pultkisten nazywaią, ponieważ takowe do za- 
pełnienia kątów na okrętach są naystosowniey- 
szemi. Są one do kupowania tańszemi, ale także 
woda morska często im szkodzi, 

Gatunki herbaty które. w handel idą, składaią 
się albo z herbaty zielonćy albo theebuh. „Do 
herbaty zielonćy, która szczególnićy z prowincy 
Kiang-si pochodzi, neleżą. 

1° Herbata Cesarska, kwiatowa: także Bing- 
Bing nazwana. Składa się z wielkich wolno 
zwiniętych listków , iasno zielonego koloru , któ- 
re się w prawdzie nie tęgim, ale bardzo przyiem- 
nym zapachem zalecaią. 

20 Herbata Haysan która się także Hysan i 
Heytian, iako też Hey-Kiong, Haison i Heysang 
nazywa. Składa się z małych, mocno zwiniętych 
listków, niebieskawo-zielonego koloru. 

3° Haysan-Utschin, z krótkich i wązkich listków 
pewstaie, 


42 Go- bee, która iest z dłagich listków i wąz- 
zkich. 
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5° Herbata Singlo lub Songlo, ʻa nawet Singlio 
nazwana, winna iest swoie imie mieyscu w któ- 
rem ią pielęgnuią. 

6° Lun-gan,' nazywa się od miasta Lun-gan- 
Tschen, w którego okolicy rośnie, i równa się 
z herbatą Songlo. | heyy 

7° Tio-Te iest w małych gałkach maiących 
wielkość grochu. | 

80 Herbata poudre à canon, Gun pou-der Tea, 
czyli herbata prochem strzelniczym nazwana, iest 
gatunkiem nayczystszym. 

‘Do Tebu, która sczególniey z prowincyi Fo- 
kien pochodzi, należą: 

1° Sutschong, albo Soatchouen, Soatyang i Su- 
tann, farbuię wodę żólto-zielonym kolorem i ma 
smak bardzo przyiemny. 

20 Herbata Padre-Sutschang,którey przez Kiachta 
na granicy chińskiey i przez Rossyą  dostaiemy, 
dla tego też także nazywa się w Niemczech her- 
batą z karawanow. Jest naykosztownieyszą i nay- 
droższą. Liście ićy nie są zwiiane. Dostaiemy 
ićy w małych paczkach czyli puszkach. Dla ićy 
przyiemnego zapachu , mniemamy , iż z istotami 
korzennemi iest, pomięszaną. 

39 Herbata Compo, także Campha i Sumlo na- 
zwana. Winna iest swoie imie mieyscu w którem 
ią pielęgnuią, ma bardzo przyiemny zapach fiał- 
kowy, wodę zaś kolorem blado żółtym farbuie. 

4° Rongo- albo Bongfo. Równa się herbacie 
pospolitey Tebu, lecz się składa z listków dro- 


55 


bnieyszych, i farbuie wodę ciemno. Listki ićy 
są średniey wielkości i bardzo drogie. 

Bo Herbata Lin-Kioam , składa się z listków 
twardych i wązkich, rzadko się samotnie używa, 
ale po większey części z inmemi gatunkami bywa 
mięszaną, ażeby się przez to poprawiła. 

60 Herbata Becko, która się także Beku, Boekoh, 
Backho i Bekoe nazywa, składa się z listków biało: 
popstrzonych, maią bydź także do niey małe białe 
kwiaty bydź przymięszane. Smak ićy iest bardzo 
przyjemnym. 

79 Zwyczayna herhata Theebuh, która się także 
Thee-bahe, iako też Thee-Bou i Thee-Boe nazywa. 
W chinach nazywaną iest Moji. Zapach ićy iest 
bardzo przyiemny, i nadaie ciemy kolor wodzie 
na nią wlaney. Składa się z listkow średniey 
wielkości; i iednakiego koloru.: Naylepszy gatunek. 
tćy herbaty nazywa się Tao-Kyann.. 

go An-Kay iest podleyszym gatunkiem herbaty 
Thbeebuh. 

go Kuly iest naypospolitszym gatunkiem her- 
baty w Chinach, i wcale do. handlu nie wcho- 
dzi. 

Chińczykowie naywięcey zwożą herbaty na iar- 
mark do Kiichta, miasta handlowego rossyiskiego 
na granicy chińskiey, itam ią za inne płody 
zamieniaią. Do gatunków herbaty któremi tam 
handluią, należą pospolicie: a) dobra herbata 
zielona czyli Tschulan ; b) naylepsza herbata 
Theebuh czyli Ladsumey ; c) herbata Menicho 3 
d) Tair-za; e) Lonchovoi; f) Baichowoi; g) Nayp®- 
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spolitsza herbata Boy; h) herbata Ui; i) Lungan; 
k) harbata śŚciskana czyli Kirpitschnoitschai. 

W. Europie . do tego. czasu krzew herbatowy 
tu i owdzie w szkółkach lub ogrodach botanicz- 
nych sadzono , chociaż iuż -Kämpfer (w historyi 
o Japonii 2 T. s. 446) tę-uwagę robi, iż krzew 
herbatowy w Europie południowey, szczególniey 
mógłby się udać. 

Przestaię tu na ogólnóm wyliczeniu gatunków 
herbaty w handlu się znayduiących, w innym 
czasie wskażę więcey krzewów i więcey u nas 
rosnących roślin , któreby za surrogat herbaty 
mogły bydź użytemi. 

Drukowane napisy, któremi puszki z herbatą 
4 Chm przychodzące, są opatrzone; są dowo- 
dem, iż kupcy chińscy, tak dobrze umieia wska- 
zywać i zalecać swóy towar, iak angielscy, niemieccy 
i francuzcy. 

Napisy chińskie któremi puszki są oznaczone, 
są następuiące : 

Hu-Kuang-shin, Hu-tsheu Ju, Kienlong-u-she-lo- 
nieh-san-Jue. Ngo , Hupe- shin- Tsomg-tu- Pao-lie 
yen-yue: Li-tshi -toug=yeu - ta - mot - tshi - leerg-ping, 

Li - tshi - tong - moi- Tuon -seng , Hay - tang-y, 
Ngo - to - sang - ym - tshii - Shui- yu, Pu lm $ 
Hoang , Long - sieu hiang „Hupe, Po- lo - sung, 
Pin - lang, Fong - po, : Hia petong , Siang-hui, 
Cul - pie, 

Co podług wytłomaczenia przez Pana Radcę 
Nadwornego Klaproth w Petersburgu , ma 
znaczyć ; 
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«Działo się Hu-tsheu-fu, w Prowincyi Huku- 
«ang w trzecim miesiącu , pięćdziesiątego czwar- 
«tego roku Cesarza Kein-long,” i 

Ja, Tsong=tu Rządu Hupe imieniem Paolie, za- 
świadczam, iż Li-tschi-tong , iest kupcem drugiego 
rzędu w swoim mieście. 

Li = tschi- tong sprzedaje: - Tuon-seng, Hay- 
tang-y, Ngo-to-tsang, yn-tskii (Cynober), Shui-yu 
( Merkuryusz), Fu-lin (korzeń chiny), Hoang 
(farbę żółtą?) Long-sieu-hiang ( Bursztyn ) Hu pe 
(Ambra). Po-lo-sung (zły gatunek ambry) Ping- 
lang (Betel-Avet) Fong-po , Hrapetong ( gatunek 
białey miedzi) Cul-pie i Siang-hui:” 

Kien-long-u-she-lo-nien-pa-yue- -W czwarym 
miesiącu, pięćdziesiatego szóstego roku Cesarza 
Kien-long. 


VII. 
OPISANIE WYNALAZKU P. BRJDET W PARYŻU, 
to iest, sposobu iakim można nieczy stości 
zprewetów na proch niesmrodliwy zamie- 
nić, i na nawóz zdatnym uczynić. 


Osoby rolnictwem się trudniące, uważały od da- 
wna exkrement ludzki za materyą, wegetacyi dopo- 
magaiącą, lecz oraz, że takowy wydaie nieznośny 
smród; który zaraża powietrze, i w okolicach, 
gdzie go po większey części używaią, łatwo może 
się stać przyczyną zaraźliwych chorób. — Było 
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przeto rzeczą koniecznie potrzebną, przygotować 
go wprzódy na nawóz, iego użycie wygodniey- 
szćm i nieszkodliwóm , i przewożenie w odległe 
mieysca mniey trudnóćm i kosztownóm uczynić. 

Gdy widziałem, iż płynna część tego gnoiu 
iest nieużyteczną, a przynaymniey mocy iego nie 
powiększa, i nadto przewożenie iego bardzo tru- 
dnćm czyni, przeto zatrudniłem się środkami, 
ażeby płynne części od twardszych tym sposobem 
oddzielić , iż ie w wielu po sobie następuiących 
ogrodzeniach, na wolnem powietrzu wysusza- 
Tem. 
Tym sposohem płynne części wznoszą się na 
powierzchnią, i w miarę wysychania płynu, staią 
się twardszemi tak, iż po nieiakim czasie, tworzy 
się w pierwszćm ogrodzeniu skórka, na 1 do 7 
decimetrów gruba. — Cząstki które są cięższe - 
usiadaią się na dnie ogrodzenia, a płynne, które 
się nie stykaią z powietrzem zewnętrznćm, zay- 
muia środkowe mieysce, pomiędzy cząstkami 
cięższemi i zwierzchnią skórką. 

Gdy Pan Bridet tym sposobem w pierwszćm 
ogrodzeniu, pewną część płynu wysuszyf, kazał 
zbudować kanał małćm stawidłem zamykany, ażeby 
dla części płynnych , otworzyć Ściek do pierwszego 
na czyszczenie ogrodzenia , gdzie się płynne części 
tym samym sposobem, iak pierwszy raz od gest- 
szych oddzielify. Ztąd znowu odciekły i przeszły 
do drugiego na czysczenie ogrodzenia, gdzie także 
drugi oddział nastąpił. Tak oczyszczony płyn byk 
 nakoniec do trzeciego i ostatniego ogrodzenia 
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spuszczony ażeby tam wysechł. Postępowania 
takowego używają na rozległych niwach pod 
Montfaucon. 

Tym samym sposobem postępuią pod Versailles, 
lecz tu oczyszcony płyn dwa razy do roku, w dniu 
przez władzę policyiną oznaczonym , kanałem 
spusczaią. 

Po licznych doświadczeniach Pan Brideb za nay- 
dogodnieyszy osądził środek, do zupełnego wy- 
suszenia gęstszych, od płynu oddzielonych cza- 
stek, ten, ażeby ie w warsztwach średniey gru- 
bości na słońcu rozkładać , i przewracać łopatami, 
lub bronami, które konie ciągną, lecz spostrzegł 
wkrótce, iż tym sposobem szkodliwe wyziewy, 
które się ieszcze zawsze wydobywały, nie ginęły 
zupełnie. W tém mieyscu przekonał się, iż kiedy 
ie po wysuszenia fermentacyi poddaiemy otrzy- 
muiemy istotę bez żadnego zapachu, która przez 
proces fermentacyiny zamienia się na użytecz- 
nieyszą , i na tak szczupłą massę dobrego nawozu, 
iż dwa korce po 240 funtów (na ciężką wagę) 
ważące, wystarczaią do pognoienia iednego morgu 
gruntu z większym użytkiem, a niżeli, gdybyśmy 
do tego ośmiu wozów zwyczaynego gnoiu użyli. 

Korzyść, którą Pan Bridet, z użycia tego pro- 
chu pognoiowego w iego własnych włościach 
przewidział , stała mu się powodem, do przedsię- 
wzięcia rzeczy w wielkiey ilości; kazał sposobem 
wyżey. opisanym wielkie massy wysuszać, i składać 
w obszeraych szopach, które w każdey ścianie 
znaczną ilość dziur miały. Massy tym sposobem 
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aż pod dach szopy sknpione , rożgrzały się i za- 
częły termentować, co przez kilka dni trwało, 
sklęsły potóm, i obiętość ich, w stosunku do 
zaszlego przez fermentyą wyżiewu zmalała; gorąco 
wysuszyło potem materyą tak dalece, iż można 
z. nią było ostatnią robotę przedsiębrać. Wypadek 
z tych pierwszych doświadczeń, w próbach, które 
Pan Bridet w tym celu przedsiębrał, zawsze byt 
ten sam; postępowanie iego iest nowém, i wy- 
nalezienie iego własnćm. 

Ponieważ pognóy tak przygotowany na proch 
trzeć potrzeba, ażeby go dla szczupłey ilości, po- 
dług potrzeby na cały morg można było użyć, 
przeto miele się we młynie na miałko, przesiawszy 
go wprzódy, w celu wyłaczenia z niego ciał 
obcych, i w tym stanie dopiero można tenże 
proch do pognoiania, w workach na statku lub 
na wozie, nawet do okolice od wielkich miast 
odległych , przewozić. 

Młyn do tego tak zupełnie iest urządzony, iak 
ów, który służy do rozcierania iablek, z których 
się ma robić iabłecznik; kamień zwierzchni iest 
drewniany, obraca go koń, w ogrodzeniu okrą- 
głóm, którego spód zrobiony iest z piasczystego 
kamienia. Kamień zwierzchni; opatrzony iest 
ostremi, stalowemi listwami , które na 8 do 12 
centimetrów wystaią, i o ieden decimetr od siebie 
są odległe. 

Za pomocą tych blach i przez ciężkość zwierz- 
chniego kamienia, miele się w ogrodzeniach, aż 
do 2 decimetrów nasypany pognóy, trze się z soba 
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i mięsza, tak, iż 60 korecy w krótszym czasie od 
półgodziny, moga bydź zmielone. — Można go 
także przez tłuczenie miałkim uczynić, lecz gdy 
takowe ręczne roboty są kosztownieyszemi, przeto 
młtynom słusznie daie się pierwszeństwo. 

Lecz ieszcze nie dosyć było pognóy tym spo- 
sobem przygotować , chodziło ieszcze o to, ażeby 
iego używanie upowszechnić , i zwyciężyć prze- 
sądy wieśniaków, którzy się swego dawnego zwy- 
czaiu mocno trzymali. 

Użyto do tego przekonywaiących doświadczeń, 
bezpłatnego dostarczenia, słowem wszelkich, iakie 
tylko wymyśleć moźna środków, aż nakoniec Panu 
Bridet udało się przesady © wieśniaków usunąć, 
przywieśdź ich do tego, ażeby nieznanego aż do 
tego czasu pognoiu w rolnictwie używali , i tym 
sposobem w niektórych Departamentach żyzność 
gruntu potroić. - s2 

Wydawca tych twierdzeń Pan Molard (Admini- 
strateur des arts et des Metiers) dodaie tu ieszcze 
następuiące uwagi. bo „30 

W r. 1788, z powodu sprzeczki dla nowego za- 
kładu, który Pan Bridet w Montfaucon, w celu 
robienia wspomnionego pognoiu przedsięwziął, 
zaszłey, Prezydent policyi, żądał zdania wzglę- 
dem tego przedmiotu od Panów Dehorne, Halle; 
de Fourcroy i Thouret, członków wydziału lekar- 
skiego, gdzie się pytał: 

* «Coby potrzeba było sądzić: o pognoiu, który 
« Pan Bridet, z łayna ludzkiego wyciaga, i czyliby 
« lepszym był niż ten, którego używali wieśnia- 
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« cy, kiedy go przez dwa lul trzy lata w dołach 
« trzymali.” : 

Dnia drugiego : Listopada tego samego roku, 
Pan Thouret zdał wydziałowi lekarskiemu doniesie- 
nie , gdzie po krótkićm, postępowania Pana Bridet, 
opisaniu, przedstawia swoie uwagi, które zasługuią 
ażeby tu o nich wspomnieć. 

Skoro tylko owę materyą (mówi Pan Thouret) 
wystawią na powietrze, twardnieie, i nawet kiedy 
iuż na pół wyschła, zatrzymuie ieszcze swóy kolor, 
który iest mniey lub więcey ciemno-zielony, iak 
gnóy krowi. Potóm zmienia się na szary podo- 
bny do koloru ziemi czystey suchey. W. trzech 
lub czterech dniach ukończa się suszenie, i potóm 
składa się pognóy do obszerney szopy, maiącey 
w każdey ścianie wiele dziur czyli małych okien, 
gdzie aż pod dach skupiony leży. -Tutay gdy 
ieszcze na kupie leży, zagrzewa się znacznie, i ma 
postać, kupy ziemi: suchey; zapach który wydaie 
i który zaraz przy wniyściu do podobnćy szopy 
czuiemy, podobny iest do zapachu torfowego, 
niema żadnego podobieństwa, do smrodu świe- 
żego łayna; iest to właściwy, od owego zupełnie 
różny zapach. 

Kiedy warsztwę na 6 do 12 cali grubą zipo- 
wierzchni takowey kupy zbieramy, widziemy, iż 
wychodzi mocna bardzo gorąca para, a zdiętą 
warsztwa, tak iest gorącą, iż rękę przez kilką 
tylko sekund na niey strzymać można; ieżeli ią 
potćm na widok wynosiemy ,.ma kolor taki, iak 
inny pognóy, czyli na miałko zgniły gnóy, wydo 
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bywa się z niey gęsta para do góry, która osiada 
na ręce, i wydaie dosyć mocny zapach, chociaż 
ten żadnym innym nie iest, iak tylko takim, iaki 
nie zebrana ieszcze powierzchnia wydaie. 

Przyznać potrzeba, iż w tymi stopniu gorąca, 

które się w pognoiu na wielkie massy skupionym 
wydobywa, znaczna uskutecznia się fermentacya 
która trwa przez kilka dni, i widziemy, iż massa 
w stosunku tćy fermentacyi sklęsa się i pomniey- 
sza. Gorąco zmnieysza się potćm, i nareszcie 
niknie zupełnie , poczćm przygotowywa się gnóy do 
właściwego użytku.  Przesiewa się dla wyłączenia 
zniego cząstek obcych, i dla oddzielenia grub- 
szych, które idą potóm na młyn, ażeby zostały 
na miałko startemi. 
- Tym sposobem przygotowane łayno, iest pro- 
chem pognoiowym, który w stanie takowym Ża- 
dnego bardzo znacznego nie wydaie zapachu, i 
iest podobny do ziemi suchey, na miałko potłu- 
czoney. i 

Co się zaś tycze gorąca, które się w massie 
skupioney okazuie, można zapewnić, iż podług 
doświadczeń, przez Towarzystwo Rolnicze Roueń- 
skie przedsiewziętych , takowe do 80,90, a nawet 
95 stopnia dochodziło, albo tak wysoko postę- 
powalo, iż o kilka stopni wyżey, zapaliłaby się 
była massa. 

To się nawet w zakładzie w Montfaucon w rze- 
czy saméy stało. Massy owe zapaliły się: trzeba 
iednak ostrzedz, iż się to stało w bliskości tych 
ścian, gdzie iak się domyśleć należy, wilgoć w tym 
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przypadku caciekła. Proch pognoiowy znayduiący 
się w bliskości, został przez działanie gorąca ze- 
psuty. 

Za pomocą doświadczeń, które w Montfaucon 
przedsięwzięto, przekonano się, iż gorąco dosyć 
było wielkiem, kiedy iaie, "na 15 cali w głab 
wetchnięte, ugotowało się na twardo w 20 a nay- 
więcey 3o sekundach. 

Zapach, który wydawała kupa tego pognoiu, na 
którą przed chwilą nowa warsztwa włożoną została, 
oprócz poprzedniczego torfowego zapachu, zdawał 
się bydź' do zapachu skóry spaloney podo- 
bnym. 

Podług doniesień, które w Kaen otrzymałem, 
zdaie się, iż za pomoca doświadczeń z takowym 
pognoiem , zbiór tatarki daleko był obfitszym a 
niżeli w ten czas, kiedy tugowanego popiołu do 
pognolenia używano. 

Probowano także w Rouen, zwozić tym pogno- 
iem pod kapustę, karafioły i cebulę, i zwieziono 
także inny kawałek gruntu pod tę samę iarzy nę; 
doświadczenia takowe pomyślnie wypadły. Podaię 
tu przytćm rezultat, z udzielonego mi wyciągi 
z protokółu Towarzystwa ' rolniczego Roueń- 
skiego: 

Gdy Pan Thouret ieszcze tę uwagę zrobił, iż 
płynna część pognolu, która przez małe stawidła 
odpływa, przechodząc z pierwszego ogrodzenia do 
drugiego ze wszystkich części które na niwy wy- 
wiezionemi zostały, nayszkodliwszą lub przyńay- 
mniey naycięźszą iest, myśli, izby sobie życzyć 
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należało, ażeby do wyrabiania saletry w fabrykach 
saletrzanych użytą bydź mogła. Ostrzega przytćm, 
` iż Pan Dambonrney: Sekretarz Akademii umieię= 
tności sztuk i literatury w Rouen, iako mąż w Rol- 
nictwie doświadczony, ażeby tego celu dostapić > 
przepisał postępowanie, iwir. 1762 pierwsze do- 
świadczenie uczynił. Postępowanie iego na tćm 
zależało, iż wapno palone' w owym płynie  gasił. 
Otrzymano tym sposobem podług: niego daleko 
lepszy nawóz, a niżeli gnóy: gołębi, iak się to 
okazało w wczasie użycia, tych obydwóch: gatun= 
ków pognoliu. Gdyby to postępowanie, mówi Pan 
Dambourney, zastósowanćm zostało, z części: płyn- 
nych nicby się nie straciło; przyczyniłyby się wiele 
do tęgości pognoiu, któregoby: wtedy cztery razy 
tyle można było otrzymać, a mnieysza cena za 
którąby go można było sprzedawać , odbyt iego 
znacznieby powiększyła. Pan Dambourney dodaie, 
iż przymięszawszy wapna, nisczy się zupełnie owey 
materyi zapach , a fonii się tylko do em 
popros 

"Co się tycze, mówi daley Pan Thouret, wikia 
du Pana Bridet, do wysuszania pognoiu i zamie- 
nianią "go na proch, takową ~ własność ' maiący; 
zdało nam się, iż pomimo korzyści, iaką dla rol- 
nictwa obiecuie , podaiac mu naylepszy:: 1 nam 
zmany środek do pomnożenia żyzności, nie ma 
żadnego wpływu . szkodliwego na czystość atmo- 
sfery, 1-owszem mniemamy, iż w tym względzie 
raczey iest użytecznym, aniżeli szkodliwym. Po- 
nieważ przyspieszaiąc wysuszanie Pp gnoiu , 
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skraca się czas i pomnieysza mnóstwo wyziewów, 
które się ciągle z pelnych ogrodzeń na niwach 
wydobywaią , a gdy go” na pognóy bez żadnego 
prawie zapachu zamieniamy, zmnieyszamy dom 
dliwe: wyziewy , któreby mógł wydać, gdybyśmy 
nim „bez dalszego * przygotowania role zwozić 
chcieli. j 

Chociaż przyznać musiemy, iż iego użycie, za 
poprzedniczćm przygotowaniem onego, w wielu 
okolicach zwyczaynem nie iest, i nawet Staroży- 
tnym, iak się to z nastepuiącego okazuie mieysca, 
nie było znisiomóm '(Jpsam qùoque agrorum 
stercorationem , damnabat “Hesiodus, consultum 
magis volens sałubritati, quam soli fecunditati. — 
Ramazeni De Morbis artific. ) iednak nie można 
z drugićy strony zaprzeczyć, iż ów nieprzyg zoto> 
wany mawóz ,: stale się przyczyną mniey lub 
więcey złych skutków; i chociaż w odległych i mało 
zamieszkałych okolicach, żadnych złych skutków 
nie zdaie się sprawiać , to iednak' może się tra- 
fiać w tych, które są pobliskie miastom, gdzie 
mnóstwo blisko położonych mieszkań, i przyie- 
mność ulic, wystawiają większą ilość ludzi każdego 
stanu ;: na szkodliwe wyziewy, które: z owego spia 
gnoiu 'wychodzą. TELIT ; 

Musiemy tu wspomnieć, iż piia eia 
wielkich miast należy , których zwyczaie bezpo- 
średnio do innych przechodzą , dawać przykład 
dobrey policyi, miłość do porządku i czystości 
wzbudzać, bez czego ciągłćy: czystości w powie- 
rzu spodziewać się nie można. 
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Postępowanie, o któróm tu mówiemy, daie wła- 
Śnie dowcipny i nowy Środek pod rękę do dosta: 
pienia tego celu, nie cheemy tu dłużey rozwodzić 
się , przytaczając, iż zasługuie ażeby powszechnie 
przyiętćm zostało, i że się nawzaiem zachęcać 
powinniśmy., w celu trafienia na takowe urządzenie 
przez któreby można było owe części suszyć, 
mielibyśmy tym sposobem. ogrodzenia mnieysze, 
a następnie mniey mieysc któreby złe wyziewy 
wydawać mogły. 

W roku 1791 Urząd Municypalny, zasiągnął 
zdania od towarzystwa rolniczego względem na- 
stępulących punktów : 

1. Czyli zwyczay zwożenia roli gnoićm z kloak, 
takim, iaki na niwach chowamy; dobroci zboża, 
iarzyn i owoców nie iest szkodliwym. 

2. Czyli proch pognoiowy Pana Bridet na 
grunta w bliskości miast wielkich położone, zamiast 
płynnego ieszcze gnoiu, może bydź z korzyścią 
użytym , i, czyli tylko nie z przywiązania do, 
dawnego zwyczaju, takowym prochem pogar- 
dzaią ? 

'. Panowie Tessier i Darcet, którym polecono na 
te obydwa pytania odpowiedzieć, w doniesieniu 
swoićm, pod dniem 16 Maia wspomuionego roku, 
towarzystwu nadesłanćm, względem pierwszego 
zapytania tak się wyrażaią. 

Już wielu pisarzy o BogpelN tego rodzaiu mó- 

wifo, iedni ganili ięgo zapach , inni przeciwnie 
uważali za. korzystny 1 użyteczny, tak, iż takowy 
trudne k mozolne przygotowanie 80, przeważać 
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może. Przy takiey różności muiemań, osądzili za. 
rzecz dobrą, wstrzymać się w swoićm zdaniu, 
przedsięwzięli nie wprzód na to pytanie odpo- 
wiedzieć , aż im dokładnie przedsięwzięte, i kilka 
razy powtórzone doświadczenia nadadzą 'sposo- 
bność, przez którąby mogli zdanie swoie o tym 
przedmiocie wydać, 

Przystępuiemy teraz do odpowiedzi na drugie 
pytama. 1 

Skutek z przedsięwziętych w tym względzie 
przez wieśniaków doświadczeń, iuż nas do odpo- 
wiedzi przygotował. 

Pierwszy Pan Bridet wymyślił u nas łub przy- 
naymniey zastósował, właściwy sposób wyrabiania 
Tayna ludzkiego tak gęstego, iako też i płyn- 
nego. 

Panowie Tessier. i Darcet, opisawszy takowy 
sposób, co w rozprawie autora i w doniesieniu 
Pana Thouret czytać można , okazuią, iż Pan Bridet 
iuż dwa inne zakłady, tego samego rodzaiu, iak 
w Montfaucon, wystawił, ieden w. Caen, iako 
mieście, iego mieyscu urodzenia bliskiem, drugi 
w Rouen; zakłady te dobrze się udaią, i proch 
pognoiowy znayduie znaczny pokup u wieśniaków 
tamteyszych; można go szczególniey używać na role 
które się zbożem zasiewaią, iako to: ięczmieniem, 
owsem, tatarką i t. d., daie także dobry nawóz 
ogrodowy dla drzew owocowych i innych, a nawet 
i dla łąk. Trzeci zakład iego nayznacznieyszy ze 
wszystkich iest pod Paryżem; nie można dosta- 
tecznie pochwalić, wytrwałości, czynności, i żar- 
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liwości tego męża ,' którego ani poprzednie na~ 
kłady, ani mnóstwo maiących się pokonać prze- 
sądów, ani życie nie mieyscowe, ani nakoniec 
różnego rodzaiu straty, które wielkim przedsię- 
wzięciom, nawet nayużytecznieyszym , kiedy są 
nowe, zawsze towarzyszą, od założonego planu 
odwieśdź nie mogły. 

Mażnaby zarzucić, iż proch ten, który na wil- 
gotny *i tęgi grunt szczególniey użytym bydź 
może, na suchą i piaszczystą rolę, nie iest tak 
dobrze użytecznym, iak wilgotna i niesuszona 
materya, ponieważ fermentacya którey podanną 
była; zmieniła ią koniecznie, i moc ićy cokolwiek 
osłabiła. Ale Pan Ywart, ieden z naszych współ- 
członków, udzielił nam swoich doświadczeń, 
które na różnych gatunkach ziemi przedsiębrał, i 
iedne z drugiemi porównywał, zapewnialąc nas, 
iż z prochu tego, taki sam skutek powszechnie, 
jaki z massy nieprzygotowanćy otrzymywał, po- 
mimo tego, iż. pierwsza nie ma tyle nieprzyie- 
mności, ile druga. 

Istota równie ta, dla tego, że iest w stanie 
prochu, nie straciła sposobności kupienia się;,do» 
znała raczey zeschnienia, a niżeli rozdzielenia ; 
iakoż w samćy rzeczy, gdy proch ten z ziemią się 
pomięsza, przyciąga tam wilgoć, przenika się 
nią, i znowu się mnićy lub więcćy na kawałki 
stacza, i wtedy dla ziemi taki sam może przynieść 
użytek, iakiby owa massa, gdyby była wilgotną 
przyniosła. Ponieważ takowy pognóy, nie iest dla 
niey mechanicznym nawozem, który, iak wiele 
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innych, do tego tylko służy, ażeby mocny i kamie- 
nisty grunt podzielić, nadać mu więcóy massy 
iakby to piasek, i chudy lub we ìf uczynić 
mogł. 

Materya ta działa raczćy iako pierwiastek we- 
getacyiny, w którym się wielki użytek zwierzęcych 
i roślinnych okazuie części, które w każdym wzglę- 
dzie, będą zawsze naylepsżym i naypowszechniey- 
szym nawozem. 

Cena takowego pognoiu, nie przewyższa ceny 
innego, tćy samćy dobroci. A ponieważ się, do 
małćy obiętości zmnieysza; wieśniacy i rolnicy, 
łatwo i bez przykrości, na mieysca przeznaczone 
mogą go przewozić, nie plugawi także dróg któ- 
remi iest przewożony , gdyż w małey massie na 
wielki kawał gruntu , daie się przeprowadzać, tak, 
iż dwa korce; na ieden mórg wystarczaią. A kiedy 
leszcze ta istota przygotowana, dobrocią i tegością 
przewyższa pognóy nie przygotowany, tedy spo- 
dziewać się należy , iż mu powszechnie dane bę- 
dzie pierwszeństwo , ile że tamten przykry wydaie 
zapach, i nietylko tym którzy go przewożą i role 
nim uprawiają, ale nawet wszystkim ludziom, 
którzy w bliskości mieysc tych, gdzie go nawieziono, 
przeieżdzaią lub przechodza, obrzydliwość spra- 
wuie. 
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VIII. 


O LAMPIE PANA DAVY. 


poczta Północna zawiera Wyiątek z Pisma 

Assessora Kollegialnego Dokt: Hamel do 

Rossyiskiegó Ministra Spraw Wewnętrz- 

nych, datowanego Leeds (w Prowincyi 

Perskshire w Anglii d. 6 Czerwca 1816 
w treści następuiącey. 


WW dniach tych miałem sposobność przekonania 
się w rzeczy samey o rzelelney korzyści, z wyna- 
lezioney niedawno przez Kawalera Davy lampy; 
do oświecania kopalni czyli szyb kamiennych. = 
W szybach. takowych wydobywa się częstokroć 
powietrze palne (gaz wodorodny węglisty) które 
zmięszawszy się ze znayduiącćm się tamże powie- 
trzem atmosferycznćm , tworzy tak nazwany che- 
miczny gaz huczący , który się , za, zbliżeniem 
palącego światła z mocnym trzaskiem zapala — 
Skutki takowego zapalenia się, były częstokroć 
bardzo szkodliwemi, i niedawno nawet gĄ ludzi, 
którzy w podobne; szybie pracowali, przez u- 
derzenie zabitemi zostali, a siła zapalonego gazu 
tab była wielką, iż niektóre ciała tych niesczę- 
śliwych , z otworu szyby do dalekiey odległości 
wyrzucone zostały; cała zaś atmosfera grubym 
napełniła się dymem. Podobne przypadki w o- 
statnich czasach tak pospolite były, iż łamanie 
węgli kamiennych, dla rękodzielni i fabryk an- 
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niebezpieczne zatrudnienie uważano. 

Wielu przeto uczonych wszelkiego dołożyli sta- 
rania, ażeby wynaleść sposób , oświecenia szyb 
kamiennych tak, iżby -palne powietrze, które 
się w nich powoli zgromadza, nie mogło się 
zapalać. Jednakowoż usiłowanie ich przez długi 
czas było bezskutecznóm. Nakoniec kawaler Davy, 
po rozmaitych doświadczeniach, wynalazł lampę, 
za pomocą którćy, szyby węglowe bez żadnego 
niebespieczeństwa , oświecać można. Wynalazł on, 
iż kiedy się lampa pokrywą, maiącą postać dzwonu, 
z. cieniutkiego i czystego drutu uplecioną, na- 
kryie, +°. przez tę pokrywę drutową dosyć się 
światła przebiia, tak, iż do prowadzenia roboty 
w szybie kamiennym wystarczyć może, i 20 kiedy 
się takowa lampa postawi tam, gdzie się powie- 
trze palne znayduie, to wprawdzie pali się w lampie, 
ale płomienia zewnętrznemu powietrzu, które się 
w lampie zgromadziło, nie kommuniknie. Ja sam 
byłem naocznym świadkiem użytku, który ta 
drutowa pokrywa przynosi. Udawszy się z moim 
znajomym do szyby, kamienney , zbliżyliśmy się 
z lampą do mieysca, w którćm się bardzo wiele 
powietrza palnego zebrało. Wewnątrz lampy za- 
paliło się powietrze i gorzało niebieskawym pło- 
mieniem , ale się ogień nie rozszerzał. Gdyśmy 
lampę w czystym palnym, z powietrzem atmosfe- 
rycznóm niepomięszanym gazie trzymali, zagasłaą, 
Potóm przywiązaliśmy, dla doświadczenia palace 
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się światło na długiey żerdzi , i przysunęliśnzy do 
mieysca, w Któróm się gaz palny znaydował. — 
Zapalił się gaz z hukiem, i w mgnieniu oka cała 
prawie szyba , napełnioną została unoszącćm się 
powietrzem , które się prawie przez całą minutę 


paliło. 


IX. 

PROSTY I TANI SPOSOB ROBIENIA NACZYŃ 
glinianych niepolewanych, przez który 
takowe nietylko do utrzymania wody, ale 
nawet i do gótowania kwasów mineral- 
nych rozcieńczonych, zdatnemi się staia. 
Przez Radzcę Nadwornego i extraordyna- 

 ryinego Akademika K. Kirchhof. 


y a pł których da gotowania i zachowywa- 
nia potraw używamy, tak przez wzgląd na nie- 
szkodliwość, iako też i oszczędność, szczególniey- 
szćy wymagaią baczności; gdyż ich wybór, nie 
tylko na smak i kolor potraw, ale nawet i na 
zdrowie ludzkie znaczny wpływ mieć może. 
Do gotowania potraw używamy szczególniey 
naczyń miedzianych pobielanych, i garnków gli- 
nianych niepolewanych. Pierwsze gdyby cyna, 
równie tak trwałą była, iak miedź, miałyby po- 
wzebne zalety. Kiedy zaś to nie iest, i kiedy 
cyna przez codzienne używanie naczynia, prędko 
się wyciera, przeto częste pobielanie naczyń mie- 
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dzianych, potrzebuie rocznie znacznego wydatku, 
co naturalnie pżycie takowych dla osób niezamo- 
żnych, bardzo utrudnia : potrzeba także osobliwie 
uważać, ażeby naczynia cyną, dla zysku, ołowiem 
fałszowaną , pobielane nie były: gdyż takowa mię- 
szanina łatwo się na powierzchni kalcynuie, a 
będąc w stanie takowym, rozpuszcza Się, 0s0- 
bliwie w tłastościach i kwasach. Naczynia zaś 
gliniane niepolewane, zalecaią się tćm, iż nie są 
szkodliwemi, osobliwie do gotowania potraw. — 
Jednakowoż, / kiedy ` przez kwasy łatwo mogą 
bydź naruszone i bardzo są dziurkowate ; przeto 
z kwasami ostremi w takowych naczyniach nic nie 
można działać, ani ich w takowych utrzymywać; 
a gdy w ogólności wilgoć i tłustość przepusczalą, 
tedy bez innego zaradzenia, do zachowywania 
płynnych rzeczy, tak, ażeby ich dosyć nie utra- 
caly, używanemi bydź nie mogą. 

Dla zaradzenia niedogodności, która naczyniu 
miedzianemu, przez prędkie Ścieranie się cyny, 
i glinianemu niepolewanemu przez wzgląd na lego 
dziurkowatość, właściwą iest; ieszcze do tych czas 
żadnego nieszkodliwego środka, któryby się po- 
wszechnie dat zastosować, nie wynaleziono: cho- 
ciaż sławne towarzystwa uczone , Często za wyna- 
lezienie takowego nadgrodę przeznaczały. 

Podano wprawdzie do publicznćy wiadomości 
przepisy, ażeby zamiast cyną naczynia metallowe 
szmalcem lub pokostem kopalowym powlekać; 
iednakże, chociaż iuż takowe sposóby postępowa- 
nia, od kilku lat ogłoszone zostały, ieszcze przecie 
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wykonanemi nie zostały; zkąd można łatwo wno- 
sić, iż ie za niekorzystne uznano. Można także 
względem przygotowywania tych środków, i pow- 
łoczenia niemi metallu powiedzieć, iż tu więcey za- 
chodzi trudności, aniżeli przy pobielaniu naczyń 
metallowych. Garnki gliniane niepolewane, iako 
naczynia do gotowania, maią bardzo znaczne 
zalety. Wytrzymuią bardzo długo bezpośredne 
działanie ognia, iako też i zmieniaiącą się tem- 
peraturę , i są do tego dosyć tanie. — Własności 
takowe uczyniłyby porcellanę i faians daleko do- 
skonalszemi. 

Mimo powyżćy wspomnionych szkodliwych wła - 
sności naczyń glinianych niepolewanych, a mianowi- 
cie, iż są dziurkowate, cząstki wilgotne i tłuste prze- 
pusczaią, naruszane są przez kwasy, i z potraw, 
które się w nich gotuią, i któremi nasiąkaią, trudne 
są do wyczysczenia, możnaby ich, dla nieszko- 
dliwych cząstek, z których się składaią, do za- 
chowywania tak wielu w gospodarstwie nieod- 
zownych potrzeb, zamiast drogiego naczynia 
z porcellany i fuiansu, iako też i ze szkła łatwo 
się tfukącego, z korzyścią poniekąd użyć. 

Życzenie, ażeby naczynia gliniane niepolewane, 
do wielu celów zdatnieyszemi uczynić , spowodo- 
wało mię, ażebym 'o środkach do dostapienia tego 
cełu zdatnych pomyślał. Oprócz nieszkodliwości 
naczyń, środki maiące bydź wynalezionemi, po- 
winny naczyniu taką własność nadać; ażeby na 
nie kwasy nie działały, czyli glinę przeciw nim 
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zabespieczyć i ustępy w naczyniu tąk zapełnić, 
ażeby żadna wilgoć przenikać nie mogla. 

Trudną zdało się bydź rzeczą wynalezienie 
środka, celowi memu adpowiedaiącego , pomię- 
dzy ciałami minerelnemi, które ogniowi nay- 
większy czynią opór, ponieważ iuż kilka razy, 
w podobnym względzie , . środki , które się 
stosownemi bydź zdawały , żadnego nie okazaty 
skutku. 

Obrałem przeto, do moich doświadczeń ciała 
z królestwa roślinnego, a wprawdzie takie, któ- 
reby wyższą temperaturę, i gorącość wrzącey 
wody wytrzymać mogły. Różne i rozmaitym 
sposobem odmieniane z wielu istotami doświad- 
czenia, okazały mi nakoniec, iż oleie wysycha- 
iące, mogą bydź środkiem, do nadania garnkom 
glinianym niepolewanym , własności ulepsza 
iących, zdatnym. — Zachodzi tylko w tóćm 
bardzo proste postępowanie, to iest, kiedy się 
wewnętrzna garnka dziurkowatego powierzchnia 
odwilża oleiem, i kiedy się tak nasiąkniony gar- 
nek w gorącu wysusza, ażeby w nim powłoka 
oleyna stwardniala. Oley, który dziurki garnka 
zapełnia, a w gorącu z gliną, w twardą przei- 
stacza się massę, nadaie naczyniu większą gęstość, 
ochrania ie od wsiąkania wilgoci, od działania 
roślinnych, i. rozcieńczonych kwasów mineral- 
nych; w stanie „takowym nie rozpuszcza się w tłu 
stościach, i opiera się dostatecznie potrzebnemu 
do gotowania gorącu 
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Ażeby naczynie „gliniane niepolewane, powioką 
oleyną, któraby ie ochraniała zaopatrzyć, nastę- 
puiącym postępuie się sposobem. 

Napełnią się zupełnie naczynie lub garnek do 
tego przeznaczony, oleiem konopnym świeżym, 
i zostawia się dopóty, dopóki nim zupełnie nie 
nasiąknie; to się zaś poznaie ztąd, gdy wypró- 
źniony z oleiu i dla wysiąknienia przewrócony 
garnek, po upłynieniu godziny, ieszcze iest we- 
wnaątrz oleiem zwilżony. Na ten czas wstawia się 
garnek do pieca, tak iak do pieczenia chleba 
rozgrzanego, dla wysuszenia go, i powtarza się to 
wstawianie do gorąca dopóty, dopóki garnek nie 
wyschnie. 

,Niemożna dokładnie oznaczyć, iak długiego 
potrzebuie czasu olćy, ażeby wszystkie dziurki 
garnka zapełnił, ponieważ to zależy od iego gru- 
bości i dziurkowatości. Iczas także do wyschnięcia 
garnka, równie od ilości wsiąkniętego oleiu i od 
gorącości pieca zależy. 

Garnek 31 kwarty płynu zamykaący, wciąga 
prawie > funta oleiu, dla zapełnienia swych po- 
rów, i to się dzieie w 4 lub 5 godzinach kiedy 
garnek oleiem iest napełniony. — Jeżeli garnek 
wytrwałym iest na gorąco, tedy dla wysuszenia 
potrzeba go dwa do trzech razy wstawić. 

Zdarza się czasem , iż w czasie suszenia oley 
z garnka ścieka, i'zbiera się na dnie, oley takowy 
trzeba na ten czas równo po garnku rozciągnąć, 
a osobliwie około brzegów i w takich mieyscach,, 
gdzie mniey ołeiu nasiąknąć mogłe. 
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Jeżeli „garnek doskonale wyschnie; oley traci 
wszystek zapach. _—  Wywarza się potćm kilka 
razy wodą, albó też ługiem z popiołu słabym , 
a potóm wodą, a w ten czas do użycia iuż 
będzie gotowym. — Jeżeli nie ma tyle oleiu, 
ażeby nim garnek znaczney wielkości można było 
napełnić, na ten czas i pół fanta, wystarczy wle- 
waiąc go do garnka i przechylaiąc takowy wokoło, 
ażeby nim wszystkie mieysca namokły. Odwilżanie 
mieysc oschniętych powtarza się dopóty, dopóki 
oley wsiąkać nieprzestanie. / Potóm wylawszy oley, 
który nie wsiąkł, z garnka, postępnie się z nim, 
sposobem, iak wyżey powiedziano: 

Gdyby przez częste używanie powłoka oleyna 
naczynia zetrzeć, 'i glina pokazać się miała; 
tedy to nic nie szkodzi: nie tak iak się z la- 
kierowanemi i pobielanemi naczyniami zdarza, 
ponieważ oley w glinę wsiąknięty'i z nią razem 
ztwardniały , czyni tu właściwie prawdziwą usługę. 
Pospolicie garnki okręcaią "się około brzegów 
drutem , ażeby im przez to więcey mocy nadać, 
"Fo iest rzeczą bardzo stósowną, i Życzyćby nale- 
żało, ażeby garnkom przy toćzeńin ich na kręgu, 
więcey nadawano rysów n. p: w środku przy 
dnie, tedy możnaby było nadać większym 0so= 
bliwie garakom, więcćy mocy i wytrwałości, przez 
obwimięcie ich kilku- drutami lub obrączkami 
żelaznemi: bardżo także dobrą iest rzeczą opleść 
cały garnek drutem. 

Gdyby się zdarzyło, iżby garnek pękł, w ten czas 
pospolicie zalepia się kitem do okien i wysusza. 
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Sposb ten iest bardzo dobry i można znowu 
garnka używać. Kit z kredy. potłuczoney i oleiu 
konopnego, tę samę czyni przysługę, 1 nie iest tak 
szkodliwym. 

Naczynie gliniane niepolewane, tym. przygoto- 
wane sposobem, co każdy dla siebie zrobić po 
trafi, do gotowania i zachowywania wszystkich 
kwaśnych, solnych i tłustych potraw, i żywności 
może bydź używanćm. — Dla nieszkodliwości, a 
sczególniey dla małćy ceny, może go każdy uży= 
wać. Nie zachódzi tu żadna obawa, ażeby zro- 
bione i zachowane w nićm potrawy, szkodliwym 
metallem zatrute nie były ; i zachowane w nićm 
rzeczy nie przybieraią Żadnych cząstek obcych. 
ani co dozapachu, ani co do smaku. — Można 
także takowe naczynie z potraw w nićm gotowa- 
nych łatwo oczyścić, albo wodą gorącą, albo fugiem 
z popiołu słabym, a nawet po całorocznóm iego 
używaniu, nie potrzebuie ażeby ie na nowo ole- 
iem odwilżać. 

Wątpić nie można, iż także i inne gatunki na- 
czyń glinianych niepolewanych mogą się tym spo- 
sobem poprawiać, kiedy takowe z resztą bezpo 
średniemu działaniu ognia, iakiego do gotowania 
potraw potrzeba, opór dać, i prędko zmieniające 
się gorąco i zimno wytrzymać mogą. 
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X. 
GALARETA Z KOŚCI, PRZEZ DARCETA 
wynaleziona. 


Lieazile Ludwik Mertian, francuz, udał się z od- 
kryciem Darceta do Anglii, postarał się na nie o 
patent, i opisał przy tćy okoliczności iego postę- 
powanie, iak następuie. l 

Wybrane wprzódy podług wieku, mocy, etc. 
kości i chrząstki, tłuką się na małe kawałki, moczą 
się w wodzie i gotuią, ażeby się część, fatwey do 
rozpusczenia galarety, rozpuściła w wodzie, i tłu- 
stość się oddzieliła. Jednakowoż takowe wygoto- 
wanie nie zawsze iest potrzebnóm. Kości wygo- 
towane kładą się potem do drewnianego (ołowia- 
nego lub szklannego) naczynia, 1 nalewaią się kwa- 
sem solnym rocieńczonym (na 100 funtów kości 
400 funt. kwasu rozcienczonego ) trzymaiącym 
1o4o ciężkości gatunkowey ( przypuściwszy ,cięż- 
kość gatunkową wody równą, 1,000.) 

Potrzeba się starać, ażeby przez. częste, a przy- 
naymniey codzienne zamieszanie i poruszenie kości, 
działanie kwasu solnego, który rozpuscza ;fosfo- 


ran wapna w kościach się znayduiący, przyspie- 
szyć. Jeżeli w reszcie, przez wyciągnięcie cząstek 
wapna za pomocą kwasu, kości dostatecznie 
zmiękły, (czas potrzebny do tego, stósownie do 
różnych kości, iest różny) zlewa się kwas solny, 
a pozostałe kości (albo raczey kawałki 
nalewaią się wodą i płóczą dopóty, 
bez kwasu odchodzić nie będzie. 


galarety) 
dopóki woda 
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Potém albo się suszą, i posypawszy ie cokol- 
wiek solą, do gospodarskiego użycia. chowaią, albo 
też zaraz rozpuściwszy ie w gorącey wodzie, 
zamieniaią, sie na kley (kley stolarski) przez zago- 
towanie roztworu galaretowego. 

Gdyby się tak przygotowane kości z trudnością 

i powoli w wodzie rozpuszczaty, co podług Mar- 
tiana zdarza się, kiedy wprzód woda za bardzo 
wypłókane (to iest od wszelkiego kwasu uwol- 
nione) zostały; wtenczas można tćy niedogodności 
zaradzić, przez dodanie cokolwiek mocnego octu 
albo kwasu solnego. Jednakowoż bardzo się wy- 
strzegać należy , ażeby: więcóy kwasu dla łatwiey- 
szego rozpusczenia nie dodać, ale tylko tyle, ile 
do ułatwienia takowego rozpusczenia w wodzie, 
potrzeba iest; bo inaczey maiąca się zgęścić ( na 
kley zamienić) galareta staie się lipką, a po wy- 
suszeniu łatwo się w proszek zamienia; doświad- 
czenia i ćwiczenie , wskazuią tu także właściwą 
miarę kwasu, dodać się maiącego. 
„aeżeli do wyciągnienia wapna, kwasu solnego 
słabszego użyiemy, a niżeli iak wyżey wskazano, 
n. p. 1020 cięż. gat. trzymalącego ; rozpusczanie 
się wapna odbywa się powolniey, i maiąca się 
witen czas otrzymać galareta z kości, zbliża się 
bardziey do karuku ryhiego. 

Zbieraiąca się nar powierzchni kwasu tłustość, 
obmywa się i na użytek obraca (naylepiey zaiste 
na mydło, podobno także i do potraw, a za 
poprzednićm ukwaszeniem, albo za pomocą wodo- 
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chloranu, na świece; albo nakoniec na smarowidło 
do wozów i machin). i 

Zamiast kwasu solnego, można także użyć kwasu 
saletrowego , albo fosforowego (?) albo nawet 
mocnego kwasu octowego (tylko nie kwasu siar- 
czanego) iednakowoż kwasy te droższe są od 
kwasu solnego, i wymagaią postępowania, które 
się od poprzedniczego różni. 


XI. 
FABRYKI SUKNA 
W KROLESTWIE POLSKIEM. 


N aypożądańsze fabryki w naszym kraiu są bez 
zaprzeczenia te , które: dostarczaią nam wyrobków, 
do opatrzenia niezbędnych potrzeb, z płodów 
kraiowych. Dawnieysze stosunki kraiu naszego , 
a szczególniey pod rządami obcemi, nie sprzyiały 
wzniesieniu się tego rodzaiu zakładów; surowa zaś 
wełna przesuwaiąc się przez ręce żydów, i stano- 
wiąc dla nich ieden z naykorzystnieyszych i nay- 
ohfitszych przedmiotów ich handlowego|przemysłu, 
wychodziła za granice ,zkąd znowu tąż drogą wra- 
cała do kraiu w postaci wyrobków, które zwięk- 
szoną o kilka razy ceaą odkupować byliśmy przy- 
muszeni. Przowózka tam i na powrót, opłaty celne 
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zarobek zagranicznych fabrykantów i kupieckie 
procenta , obarczały ostatniego zużyciela ze szkodą 
powszechną. Dzisieysze położenie kraiu, a szcze- 
gólniey stosunki handlowe «z Róssya, zwróciły 
uwagę kraiowców i fabrykantów: zagranicznych, 
którzy widząc pewną korzyść , gromadnie ż śwo- 
iemi warsztatami zaczęli do 'naszego przybywać 
kraiu. Juź kilka tysięcy rąk pożytecznie zatra- 
dnionych -iest koło wyrobków z wełny, którey 
kraiowe rolnictwo, z pewnieyszą niź przed tém 
dla siebie korzyścią dostarcza. Tak szczęśliwe 
początki wróżyć każą: iż przy błogim pokoiu, i 
ciagłey rządu  pieczołowitości , ocuci się dawny 
przemysł w Polsce, i odnowi pamięć wieków, 
w których polskie miastą napełnione ludem pra- 
cowitym i licznemi warsztatami, silnie przykła= 
dały się do pomyślności i wzrostu stanu rolni- 
czego. Wyrabiane w kraiu sukna w niczćm nie 
ustępuią zagranicznym w swoićy dobroci; owśzem 
gatunki dychiowne i tęgie na składzie u P. Gra- 
bowskiego w Warszawie, przy ulicy miodowey, 
maiące dużo wełny, są chodziwsze, i z tego względu 
od cieńszych i lekszych sukien zagranicznych, 
w równey cenie z tamiemi sprzedawanych, więcey 
pokupnemi bydź winny. Wprawdzie co do cen 
w powszechności; sukna kraiowey produkcyi 


w porównaniu z, cenami, za iakie zagraniczni 
6' 
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fabrykanci u siebie na mieyscu swoie wyprzedaia, 
są u nas droższe: dziwić się wszakże temu nie 
można: bo nie wiele ieszcze u nas liczyć można 
fabrykantów, którzyby wełnę z pierwszey ręki 
zakupywali , i taz niewielkim wyiątkiem w Woie- 
wództwach, z Sląskiem graniczących, z pod ży- 
dowskiego monopolium ieszcze się nie wydobyła. 
Oprócz tego, nie tyle są u nas upowszechnione 
machiny , wyrobek ułatwiaiące, a nad których 
udoskonaleniem niezmordowana  pilność uzda- 
tnionych przedsiębierców za granicą ciągle prze- 
myśla i pracuie: machiny u nich przędą, tkaią i 
postrzygaią. Farbiernie nasze, także cenę sukien 
kraiowych podnosić muszą , bo farb kraiowych nie 
mamy, i duże zakłady farbierskie ieszcze nie 
powstały. Z tćm wszystkićm , gdyby inne warsz- 
taty, a sczególniey wyrobków lnianych i konop- 
nych, w tym samym stosunku postępowały; pro- 
dukcya kraiowa choć w cząstce wynagradzałaby 
sobie ten ucisk, iakiego z zatamowania handlu 
zbożowego doznaie. 

W przekonaniu: iż czytelaikom naszym równie 
interessuiącą, iak = przyiemną będzie wiado- 
iność o istnieiących w kraiu naszym fabrykach 
sukiennych, umieszczamy tu wykaz onychże 
z ilością ich produkcyi, tak, iak do spisów urzę- 
dowych w roku zeszłym 1820 były podane. 
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Woiewództwo Mazowieckie. 
cienkie średnie proste kuczbaia baia 
h 3 s z t u k i idę 
Miasto Warszawa 


Kabrykanci. i 
Blohm i Oemichen a —Młbe 15665 D » 
Bloch p”"""T55 350 i 
Widiger ND (208 © 800 god 
Helman » 50 **'8o AGV! 
Idzikowski TY WBA ro ip 
Lange » 100 200 » 
Offerman » "100 300 » 
Poland i Kompaniia 500 » » 5 » 
Szermach » 60 300 50 1000 


Ogółem « 500 1160 3070 50 1000 
"Oprócz tego wyrabiaią powyżsi fabrykanci, iako 
to: Helman: kołder: flanielowych: 12. Idzikowski 
kołder flanelowych 4o. flaneli sztuk 10. Szer- 
mach kołder flanelowych 2600. flaneli sztuk 30, 


W Woiewddztwie 
mieysca w których są fabryki. 
Alexandrów 230 1600 10,177 » 17954 


Babiak » » 600 1100 .8570 
Brdowo $>» 4o 360 300. »:; 
Brzeziny 1106:-:5ga50. a B2B01077przęją 8 
Budzisław » » 147 EAU 
Wiskitki o, » gogoa „2660  » » 
Grabów » » 100 » » 
Dombie * **: 160 '*933'* 8833 © » ` 1ra37 
Zegrz ie: » 66 1500 Ip» 


Izbica » » 320 p vo Iy 
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cienkie srednie proste kuczbaiu baia 
s z t u k i lokcie 


+anienta » 3 80 » » 
Lubraniec » » 4 TAIRO CY 
Nowe Miasto „70 490 3240 » 3509 
Nieszawa » » ho » », 
Ozorków _ goo goao 57165 »  qga50 
Ozorków . 150 1łoo0 2000 » NY 
Piotrków » ©» 70 42 shuni A 
Poddembice „ 100 670 2200 » » 
Przedecz (0 3% 528 ę 2550 » 7980 
Pyszkowo siej) bok didn.: 1030 
Skierniewice IŻ. EE Y 
Służewo » » 42 » | 600 


kaza 


revi Ogółem 1750: FA 1o8i pa _ 1828! dr 
<TOSZ F t abk 
Prócz, tego. „wyrabiają w PA „paklakti 


sztuk 3340. w Nieszawie flaneli „sztuk 140. <a 
ľņ 


4 44] % 
4 GS 5) WOMAR 


CO 


k 7 ads gz Syrtoji . 
Woiewództwo Augustowskie. 
T THO} 45 g WOI yé 


Sóredje 001 Oy «20 50 » 1260 

Stawiszki DC, po OÀ » 30 »  07%'0186 

SzéypiszKi OCC y CE36 » » vasi 
: Ogółóń” 0050 80 » z 
« 054 


„EPpócz tego 'we/Stawiszkach paklaku a 48: 
w S$ereiach kołder 120:— w. Szeypiszkach kof= 
der 100. dst 
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Woiewództwo Podlaskie. 


cienkie średnie proste kuczbaia baia 
s z t u k i _ łokcie 


Biała » 4o 60 » » 


Węgrów » 50 160 50 2800 
Kodeń ör» 200 465 » 240 
RANNE E a 


Ogółem » "200 685 5o 3040 
Prócz tego w Kodeniu kołder sztuk 48. pa- 
klaku sztuk 10. w Węgrowie puklaku sztuk: 106. 


Woiewództwo Płockie. 


Wyśzogrod ) » » +p 6 » 


Lipno i » » 7 5 7 5 » 
Nasielsk Gtp 14 233 » 1520 
Płońsk oe» 5 34 » 
Płock ropt» pys» Or» » 35ò 
Prasnysz oj » » » 59 » 
Chorzele A, » 102 98 » 
Ogółem » 14 415 27a 1870 


Prócz tego w Wyszogrodzie flaneli sztuk 4. par 
klaku sztuk 40. -w Płocku flaneli sztuk 17. pa- 
klaku sztuk 20. . w Prasnyszu flaneli sztuk 6, 
paklaku sztuk 55. Nadto paklaku: w Nasielsku 
sztuk 141. w Płońsku 220. w Chorzelach 63. 


Wożewódźtwo Kaliskie. 


Bełchatów gs fSĄ4FTLIOB « 8500 
Błaszki » 626 2658 » » 
Bolesławiec » — 4o00 » » » 
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cienkie | srednie ` proste ` kuczbaia baia 


i s z ZZ | k i łokcie 
Wieruszów - m. aI6G > 125 » » 

Wieluń » 1oo 190 » '900 
Dobrzyń » » 284 85 ~ a4346 
Dobra » 237 1168 » Em 
Zduńska Wola.» 189 1004 +.» » 

Jawanowice "» 170 535 » » 

Kaźmierz ° » » galo, *» 7350 
Kalisz 100 1500 2000 » 1560 
Koźminek » go 7%. .* 1800 
Koło 100 805 2830 » 56800 
Konin » 150 « 244 |». .1300 
Krzepice » » "32 » Ó 5 

Pabiianice o» 30 192 » | |i7m0 
Praszka | z » » 25 » '100 
Pyzdry 20 «274. #1997 u > ałool 

Rychwał x » » 400 seyasi] 
Stawiszyn NEE FIE O) 530 » 1200 
Sieradz woz, 337 ,aDgR 07” » 

Turek » 45 330 » 17 5o 
Chwalborzyce 0°» roseg L2 % 

Ghocz daia a 38 234 ix.. 3990 
Gzęstochowa) aw i5o © 220° 0388 n75 
Szadek DRE. OH » 480 9» SAsIĄsĄą 


Ogółem 220 5282 19285 118 110150 


c i 7940 * 


Prócz tego: wyrabiaią flaneli w Dobrzyniu 
sztuk 85.— w .Krzepicach 33.— w Częstochowie 
sztuk 33: | 
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cienkie srednie proste kuczbaia baia 


FA z t u k i lokcie 
Hrubieszów » 250°“ 200 » 600 
Końska wola © sro 885 “380 77 650 
Luchow 9.:36 380 4o » 1200 
Opol asgo "Bien Sig» 2520 
Szczębrzeszyn  „» ., 200 „500 „.».. „2 

Józefów » » = BOTN? „111879 
Janów » 310 3789 » » 


Ogółem 140 1725 572910 77 4970 


Prócz tego wyrabiaią w Hrubieszowie kołder 
sztuk 360. w Opolu kołder sztuk 10. ' w Szcze- 


brzeszynie pakłaku sztuk 11606. w Janowie pa- 
klaku sztuk 743. i 


Woiewództwo Sandomierskie. 


Gielniow » » 15 » 300 
Klwów 116 » o. » 465 » i» 
Magnuszów »; :lov» 100 600 © 1150 «320 
Przysucha » » 100 » » 
Staszów » 310 1549 » 570 
Szydłowiec ndiii » 30 » » 


Ogółem » 410 2759 15 1190 


Prócz tego wyrabiają w Magnuszewie kołder 
160. w Staszowie kołder 20. w Szydłowcu 
kołder 100, paklaku sztuk 43: 


go 
Woiewództwo Krakowskie. 


cienkie średnie proste kuczbaia baia 


s z t u k i lokcie 
Kromołów „100 680 1300 60. 1300 
Pilica » 58 56 Son » 
Sempolno A » 80 » » 


Razem '100 738 1436 60 1300 


Prócz tego w Kromołowie flaneli sztuk 3g92.— 
w Pilicy sztuk 27. 


otoi Ogółem w całym Kraiń. 


Sukna, cienkiego sztuk „///// 2710. =o 
Sukna średniego W ul.» 2921638 
Sukna. prostego. Dike 1»,135270. 
Paklaku » 4: > ,6795. 
Flaneli » » 989. 
Kuczbai » » 2500. 
Kotder imobasć gw iyo. 
Bai łokci . 165,921. 


Wartość tych wyrobków szacowaną bydź może 
w ogóle około 24,000,000. złotych polskich. 


9 m ZEE AA A, 


gi 


XII. 


O BIAŁYM SZTUCZNYM MARMURZE. 
T. 


Missa ta kamienista, która prawie iuż od 50 
lat na blaty, powłoki kolumn, stoliki, ramy i t.d. 
pod. imieniem. marmuru sztucznego w bandel 
wprowadzoną została, iest iak wiadomo, dostate- 
cznie wypalonym, wodą (kley, czyli karuk rybi 
w sobie zawierającą) zabartowanym, bezfarbnym, 
lub też podług upodobania klorem wody kleio- 
wćy zafarbowanym, i po wysuszeniu wypolero- 
wanym gipsem. Massie téy, do wygładzonego 
prawdziwego marmuru (to iest do ziernistego ka- 
mienia wapiennego podług znawców). z prędkiego 
weyrzenia prawie podobnćy, nie można odmówić 
zdatności do wykładania. pokoiów, na sprzęty 
pokoiowe i tym podobne rzeczy; lecz, gdyby na 
odmienny wpływ wolnego powietrza wystawioną 
'bydź miała, od prawdziwego marmuru daleko iest 
podleyszą, i iak w ogólności co do. twardości, 
skupienia cząstek i sposobności do obrabiania ićy 
dłutem, marmurowi, prawdziwemu zupełnie się 
równa, tak w szczególności w bym, ostatnim wzgę- 
dzie, żadnego z nim porównania wytrzymać nie 
możę, Jednakowoż dla wysokićy ceny prawdzi- 
wego białego. karyyskiego , ; czyli parryiskiego 
marmuru, którą iescze wielkie koszta na spro- 
wadzenie go łożone, znacznie powiększaią, posia- 
danie tańszego kamienia, któryby mieysce tamtego 
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zastępował, dla nas pomimo posiadanych marmu- 
rów w innych kolorach, może być pożyteczne. 

Między innemi Pan B. Kastner Professor fizyki 
w Halli, myślał iuż od kilku lat o tym przed- 
miocie, i na koniec po rozmaitych, stósownie do 
okoliczności przedsiewziętych; doświadczeniach , 
wrócił się do przyzwoitego, które się wyrabiania 
kredy dotycze, i niżćy opisańćra zostanie, postę- 
powania, na które dla pewnych trudności , przy 
wielkim zakładzie zdarzyć się mogacych, a które 
iednak wszystkie dadzą się pokonać, uwagi swo- 
ićy przez trzy: lata nie zwracał. 


2. 


Co we mnie pragnienie otrzymania surrogatu, 
odpowiadaiącego życzeniom sztukmistrzów z ká- 
mienia wyrabiaiących, któryby prawdziwy mar- 
mur biały mógł zastępować ,  szczególniey 
ożywiało, (mówi P. Kastner) to naywięcey ta 
przykra uwaga: iż ów piękny kamień, dla 
wyżey wspomnianey  drogośći, po większey 
części tylko przez Rzeźbiarzy, W celu wystawienia 
popiersiów, posągów i podobnych sztuki przed- 
miotów, do Niemiec sprowadzanym bydź mógł, 
gdy tym czasem budownicy nasi musieli po więk- 
szóy części przytłumiać życzenie , użycia tego 
szłachetnegó materyału, na lite kolumny , łuki, 
odrzewia, altany, ołtarze gzemsy i t.d. do budyn- 
ków wspaniałych. Do tego spodziewać się nałeży, 
iż cena włoskiego marmuru białego, wprzód się 
znacznie podwyższy niż poniży , albowiem ūpo- 
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dobanie anglików w przedmiotach z tego kamie- 
nia wyrabianych, co rok się powiększa; co się 
może stać przyczyną, iż tylko bardzo bogaci 
Niemcy będą mogli bydź w stanie, sprowadzania 
sobie z Włoch, sztuk marmuru pewney wielkości 
na podobne przedmioty. Szanowny Flaxman 
w Londynie, w czasie gdym iego wyborne, w posągi 
tego gatunku, ukończone i nieukończone, które 
z pod iego ręki misirzowskićy wyszły, tak obfite 
warsztaty odwiedzał, zapewnił mię przynaymaiey, 
iż podług iego postrzeżeń, a szczególniey tych, 
które w latach ostatnich poczynił, troskliwość 
moia może mieć bardzo gruntowne powody. — 
Gdym mu potćm myśl moią względem niżćy ma- 
iącego się opisać surogatu wyiawił; przystał na 
moie zdanie, zachęcił mię do ogłoszenia moiey 
myśli, a w przypadku gdyby mi sposobności do 
przedsięwzięcia w wielkiey massie doświadczeń 
brakowało, abym przynaymniey proiekta czynił; 
i przez takowe do podobnych doświadczeń dawał 
powody : zachęcenie , którćm się teraz powoduię, 
gdy na pewne odmiany , których czysty biały 
kamień wapienny i kreda, po wypaleniu, się do- 
znają, chcę zwrócić uwagę. 


3. 


Wprzód iednak następuiące uczynię uwagi: Gips i 
marmur różnią się od siebie istotnie; pierwszy iest 
siarczanem wapna, (t. i wapnem z kwasem siar- 
czanym, w zoboiętnione, ani kwaśne ani wapienne 
połączenie, chemicznie ziednoczonćm ) drugi zaś 
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węglanem wapiennym (t. i wapnem z kwasem 
węglowym, stósownie do sił przyciągania, czyli 
wzaiemnego działania obóyga, zrównanóm, lub, co 
toż samo znaczy, do chemiczney równowagi, 
czyli mięszaniny z neutralizowanćy przyprowa- 
dzonem ); obydwa maią swoią właściwą, a więc 
różną postać krystallizowania się, lub mówiąc 
inaczey : w ograniczeniu siebie samych, osobne 
zachówuią prawa (zob. Einleitung in die neuere 
Chemie v. Kastner $. 223 sqq), obydwa opieraią 
się w stopniu skupienia, każdemu właściwym, 
różerwaniu, czyli mechanicznemu rozdzieleniu, 
przez zewnętrzną siłę, i w szczególności gips, daie 
się łatwićy rozerwać, a postępując za kierun- 
kiem iego składów , i za warsztwami iego listków 
krystallicznych , łatwiey go można tym sposo- 
bem połupać, a niżeli ziernisty kamień wapienny 
czyli marmur. 


Z téy samćy przyczyny fupie się gips: kiedy 
się dłutem obrabia, daley i w licznieyszych kie= 
runkach , aniżeli się pracuiącemu sztukmistrzowi 
podoba, i dla tego samego nie może bydź, aby 
każde odłupanie się , odskoczenie i oderwanie, 
od woli sztukmistrza zależało, chociażby też 
naywprawnieyszą i naylżeyszą miał rękę. A ztąd 
samo z siebie wypływa, iż ieżeli surogat mar- 
muru mieć chcemy, któryby się do tegoż, sku- 
pieniem, składem krystallicznym swoich cząstek, 
i sposobem rozrywania się, ile tylko bydź może: 
zbliżał, potrzeba do tego obierać nie siarczan 
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(albo fluoran, lub Wozek i t. d.) lecz węglan 
wapna. 

, 4. 

Dnia 30 Sierpnia 1804 James Hall, w pismie 
na posiedzeniu * Towarzystwa "© Królewskiego 
w Edinburgu czytanćm , okazał (zob. Bibliotheque 
britannique etc. vol. 27. p. 289 -- 309, i tłóma- 
czenie z tego w Gehlen's NWeuem Alls: Journ. d 
Chem. V. $. 287 sgg), iż kiedy kredę, muszle, 
spat wapienny, do rury porcellanowey, powłoką 
dostatecznie mocną opatrzoney, pakuiąc kładziemy, 
i potém na temperaturę od 2r do 239 Pyrometru 
Wedgwooda (czyli tę w którey się srebro topi) 
wystawiamy, na ten czas węglan wapienny zna- 
cznie wysycha (z początku się zmnieysza) i spieka 
się na twardą massę, która co do twardości i 
ciężkości ( gęstości gatunkowćy ) do pospolitego 
kamienia wapiennego: bardzo się zbliża, a czasem 
zupełnie się mu równa. Massa ta, skliła się często 
w złamaniu, była na pół przezroczystą, zdatną 
do: wygładzenia; a w ogólności podobną do mar- 
muru. Ten' sam wypadek otrzymuiemy, kiedy 
z. kawałkiem kredy tym samym postępuiemy spo- 
sobem; a ieżeliśmy wprzódy walec kredy w ka= 
nale pyrometru Wedgwooda wymierzyli, znaydu- 
iemy, iż zeschnięcie się iego z przyczyny gorąca 
trzy razy ` iest większe, niż innych kawałków 
pyrometru w równey temperaturze; w niektórych 
przypadkach pomnieyszenie się obiętości, wyno- 
siło więcey niż += — Gęstość powiększała się 
w równym stosunku, i można było pomnieyszenie 
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siç- dziurkgwatości , ze stanu” w wodzie , bardzo 
wyraźnie poznawać; tak kreda pospolita, włoży- 
wszy ią do wody, wyciągając takową, zatrzymuie 
ićy w sobie 0,20 do 0,25 podług. wagi, gdy 
przeciwnie, po wspomnionem „wypaleniu SiĘ , 
wciąga iey tylko 0,002. Lecz Za.to -stratan na 
istotney wadze była bardzo małą , w niektórych 
przypadkach nie wynosiła ieszcze 0,01, w innych 
nie można ićy było dostrzedz, lub prawie. nic 
nie znaczyła. "Marmur ten sztuczny rozpuśczał się 
w kwasach równie tak prędko, i z tak mocnym 
szumem (wydobywaniem się kwasu węglowego 
w stanie gazu) iak marmur naturalny. 


y ; J 


Baron J. Hall zebrał był podobne wypadki iuż 
od roku 1801; lecz gdy spostrzeżeń swoich mie 
chciał wprzódy ogłosić, dopóki, mu się kredy i 
podobnych ciał stopić nie uda : przeto udzielenie 
swolego wynalazku aż do „czasu wyżey wspo- 
manionego odłożył. "Na koniec 1803, r. w zimie 
udało mu się przywieść węglan wapna do takiego 
stopnia zeszklenia, które zbliżało się do praw- 
dziwego stopienia się, to ićst,. spłynął" on sam 
w sobie w postaci zaokrągloney, i szklanną powlokł 
się powierzchmą. — W czasie tego z topieniem 
graniczącego zeszkliwania się słychać było: słabe 
„wrzenie, które czasem massę na pewny gatunek 
piany zamieniało , niekiedy zaś sprawiało tylko 
trochę baniek. Po wystygnieniu, massa w złama- 
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niekiedy: skutkiem niezliczonych powierzchni” kryś 
stallicznych, w: innych ieszcze przypadkach byłó 
gładkićm ! i iednostaynćm iak: we szkle. 

W niektórych przypadkach spostrzeżono wyra- 
Źmie krystallizacyą spatu wapiennego, naynowszey 
iormacyi, i odkryto w nićy mnogość (częścia gofóm 
okiem, częścią za pomocą soczewki) powierzchni, 
które zwyczayny blask wydawały. Gdy sobie Hall 
ze skorupą muszli, obsypaną kredą na proszek 
startą , sposobem wymienionym postąpił, znalazł, 
iż po ukończonćm wypaleniu z kredą ściśle się 
połączyła. Często całe kawałki kredy, które na 
gorąco, z ciśnieniem połączone wystawione były, 
okazywały iednostayne powierzchnie , w których 
się wewnętrzne uwarstwienie nieiako wydawało, 
czego wprzódy wich naturalnym stanie żadnego 
nie widać byfo śładu. Przed topieniem zdawało 
się, iż żadne wzaiemne działanie między wapnem 
a-porcellaną mieysca mie ma , lecz iak się tylko 
w tych różnych doświadczeniach ' węglan* wapna 
zmiękczać zaczął, chwycił się mocno z rury por- 
cellanowey , z czystey gliny kornwalskiey , która 
mu za powłokę służyła, zamieniaiąc ićy powierz: 
chnią w szklewną powtokę. Szkło takowe prze- 
nika wszystkie małe: szpary y: 1 rozszerzenia: się 
ieszcze około punktów dotknięcia<się wapna ż rurą; 
granica iego odznaczona iest linią;czarną (nakształt 
piedoskonałegó. niedokwasu  glinianu (czyli tak 
nazwanego Aluminium?) ci a 


t6żą 
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„Chociaż się wapno nie topi, to iednak zszkli= - 
wiaiąc się tak mocno się zsycha, iż się staie zu= 
pelnie przestronćm; a wstrząsaiąc rurę: przed 
otwarciem oneyże, można słyszeć, iż klekocze. 

Czasem wapno przy tych i podobnych doświad- 
czeniach, utraciło przez rozgrzanie trochę kwasu 
węglowego; ieżeli strata takowa 2, 3, do 4 na 
100 nie wynosiła, na ten czas wapno okazywało 
ieszcze sposobność do spieczenia się i stopienia; 
jednakowoż iego sposobność topienia się bardzo 
się zmnieyszyła, i potrzebowała temperatury 40 
do 50 Wedgwooda, (7516 Fahren. lub też 3326 
Reaum) albo gorąca, kióre się do topiącego w piecu 
szklanym ognia zbliża, ażeby otrzymać wypadek, 
któregó przy zupeinóm kwasem węglowym nasy- 
ceniu, 'w.temperatnrze 20 do 25% « Wydgwooda 
można było dostąpić, a otrzymany po: wypaleniu 
produkt podlegał zmianie na powietrzu. Okolicz- 
ności te dosyć iaśnie okazuią, iż kwas' węglowy 
z wapnóćm surowćm połączony, działa na nie iako 
materya: płynienie czyli topienie się ułatwiaiąca. 


6. 


Gdy Hall tym sposobem, zdolność topienia się 
wapna przy stósownóm: ciśnieniu okazał, starał 
się także granice: tego ciśnienia oznaczyć, a scze- 
gólniey stopień 'nayniższy , minimum , przy któ- 
rymby się ieszcze żądane działanie  uskutecznić 
mogło. W tym celu do przygotowań iuż przez 
siebie użytych przydał ieszcze i to, którego użył 
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$.p. Hr. Rumford, ażeby siłę rozprężaiącą za pa- 
lonego prochu wymierzyć (Rumford albowiem 
w swoich pamiętnych. doświadczeniach spostrzegł 
iż ieżeli ciśnienie tak wielkićm było tylko , że 
postawiony na naczyniu proch, w sobie zawie- 
ralącóm ciężar, przez zapalenie prochu nie był 
podniesiony, przy późnięyszćm zdięcu ciężaru, 
w czasie uchodzącey pary Żaden trzask nie pow- 
stał, lecz tylko same swiszczenie y zaledwo tak 
lośne iak z wiatruwek zwyczaynych , a zamiast 
uchodzących kiedy indzićy par, znalazła się w ka= 
pale naczynia ważna alkaliczna, szara, na powie- 
trzu czernieiąca, bardzo twarda, na dalsze badanie 
zasłaguiąca massa (zobacz Gi/berts „Anu. d. Phys: 
IV. S. 275 - 281 i 387 - 399). To iest Hall użył 
znacznćóy . massy na „małóm wydrążeniu spoczy- 
waiącey, którćy ciśnienie za pomocą przeciw cię- 
żaru. podług upodobania odmienić, a tak węglan 
wapna do stopnia upodobanego ścisnąć mógł, i 
znalazł przy tych doświadczeniach, iż potrzeba 
ciśnienia , któreyby 80 stopni powietrza atmosfe- 
rycznego równało, to iest takiego, iakie się 
w morzu przy głębokości prawie na 4 mili znay= 
duie, ażeby działanie gorąca na węglan wapna 
widocznóm uczynić, i że do otrzymania zupełnego 
wypadku z tegoż, powinno bydź ieszcze cztery 
do pięciu razy tak wielkie. 


7. 
Hall do wyżey wspomnianćy rury porcellano- 


mey napchat mięszaniny z krzemionki na proszek 
* 


7 
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utartey « i węgłanu wapna ; 'następowało czasem 

pomiędzy: obydwóma materyami połączenie się, 

i powstawała massa, która poniekąd do kalcedonu 

była „podobną, ale' wyrażne okazywała znaki sto- 

pienia, i zdawało się, iż na małe spłynęła saple, 

Burżyła się: słabo w kwasach, i zostawiała po 

sobie w niektórych przypadkach półprzeźroczystą 

chmurę z materyi do rozpusczenia niezdatnćy: 

w innych przypadkach rozpuszczała się zupełnie, 
i rozczyn zsiadł się na galaretę, skoro do pe- 

wnego stopnia: został «wyparowany; na dawód, iż” 
w tćy massie wapno i krzemionka w rzeczy samćy 
chemicznie*ziednoczone byty. Hall chciał potćm' 
powyżćy wpisane postępowanie do węgla kamien- - 
nego zastósować; po kiku bezskutecznych do- 

świadczeniach, udało mu się materyą przez roz- 

grzanie wśród mocnego ciśnienia, do tego przy- 

prowadzić, iż się z iedney strony zupełnie sto-- 
piła, zatrzymawszy z drugiey sposobność palenia 

się płomieniem. /Potóm węgle kamienne i węglan 

wapna, zostały do teyże samey rury po sobie 

wsypane i w. ogień do topienia włożone, po ukoń- 

czonćm doświadczeniu znalazł wapno stwardniałe, 

na marmur, który był gęsty i lsknący się w złą- 

maniu, gdy tym czasem węgle swoicy pierwszey 

wagi połowę straciły; iako też i zdatność palenia 

się płomieniem. 


8. 


W kilka lat -potém, gdy iuż doświadczenia Halla 
w Niemczech  wiadomemi były, Pan Professor" 


TOI 


Bucholz w Erfurcie został przypadkiem spowodo- 
wany, do rozważenia wyższych zdarzeń zadziwiaią- 
cych, co do zsiadania się węglanu wapna, przez 
użycie gorąca przy mocnćm ciśnieniu; (zob. 
Gehlen's Journ. f. d. Chemie u. Physik 271 segg). 

Nastepuace doświadczenia tego szanownego, dla 
pewności i dokłaności w postrzegania, od dawna 
w świecie uczonym sławnego chemika, zasługuią 
szczególniey aby tu zostały przytoczonemi. Do 
zrobienia fugu alkalicznego, gryzacego, Pan Bucholz 
widział się dydź prźymuszonym, wapna palonego 
wprzódy przygotować; obrał do tego scedzoną 
i płókaną kredę, która ieszcze 0,005 glinki i nie- 
dokwasu żelaza nie miała, wsypał ićy 43 funta 
do tygielka heskiego, wpakował ią mocno, nakrył 
tygielek cegełką, i w piecu do topienia z dobrym 
przeciągiem, na ogień do czerwoności rozrza- 
rzony przez godzinę wystawił. Potóćm, mówi Pan 
Bucholz w opisania swoich doświadczeń, zmniey- 
szyłem nieco ogień i sprobowałem, czyli iuż 
wapno stało się gryzącem, gdyż widziałem , iż 
pomnieysze ilości, przy takowćm gorącu w czasie 
powyższym tych własności nabierały, ale iakże 
mnie zadziwiło to com znalazł; “cała obiętość 
która się znaydowała w tygłū, zmnieyszyła się +; 
kreda z wierzchu, iako też i tam, gdzie ścian 
tygielka dotykała, nabrała na pól linii wgłąb 
własności gryzącćy, potóm następowała prawie 
aż do środka tygla, listkowata, bardzo gęsta; 
twarda, na pół stopiona massa, którey warsztwy 
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bardzo mocno z sobą połaczone były, twardość 
ich- tu i owdzie była tak wielką, iż massa ta szyby 
rysowała. Farba ićy była żółto biała, cokolwiek 
w czerwonawa wpadaiąca. — Pomimo łupnistćy 
postaci, poprzednie zmięknienie, i miedaskonałe 
stopienie się bardzo w oczy wpadało. — Jeszcze 
z większćm podziwieniem , massy, która się od 
środka tygla aż do dna iego znaydowała, powyższe 
okazywała cechy. — Była na:6 do 8 kawałków 
pęknięta, wszystkie były w złamaniu zupełnie 
iednokształtne , bardzo drobno ziarniste, płasko 
muszłowe: w małych odłamkach, przeglądaiące a 
nawet przezroczyste, tu i owdzie w krawędziach 
tak twarde, iż szkło rysowały , i miały znaczną 
spoyność, gdyż potrzeba było dość znacznego 
uderzenia młotem, ażeby. ie rozbić. Kolor byt 
taki sam iak wprzód opisanćy powyżćy leżącey 
massy. W ciągu dalszych doświadczeń znalazł Pan 
Bucholz, 19 iż większa część stopionego węglanu 
wapna, na dalsze gorąco wystawiona, potrzebo= 
wała iesżcze cztero godzinnego rozgrzania, do 
opuszczenia wszystkiego kwasu węglowego, i do 
zamienienia się w doskonale wypalone czyli gry- 
zące wapno. 20 gdy 2% funta tćy samćy powyżćy 
wspomnioney zcedzonćy kredy, w tém samém, 
naczyniu nie będąc napchane (w którym to stanie 
ilość kredy cały tygiel zapełniała ) na ten sam 
stopień ognia przez godzinę wystawione były, 
znalazło się przy następućm rozpoznaniu, iż tam 
gdzie kreda z tygielkiem w bliskiem zetknięciu 
się była, utworzyło się wapno gryzące, tuż przy 
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nićm, znaydowała się bardzo cienka warsztwa, 
węglanu wapna cokolwiek zsiadłego, która to 
warsztwa co do koloru i innych własności 'wyia+ 
wszy twardość , do powyżćy opisanćy , łupnistćy 
i listkowatey, bardzo podobną była. Reszta zaś 
massy ieszcze była nie odmienną w proszku izkwa- 
sem węglowym (potrzebowała ieszcze dwugodzin- 
nego mocnego ognia, do wypędzenia wszystkiego 
kwasu węglowego ); a zatóm do zsiednienia się 
marmurowey kredy, a tém bardziey do ićy rze- 
czywistego stopienia, wewnętrzne iak tylko bydź 
może dotykanie się ićy cząstek koniecznie iest 
potrzebnćm ; 30 iż podanie Halla względem małóy 
straty kwasu węglowego, równie iest gruntownóm; 
ponieważ gdy podług Bucholza doświadczeń, nie 
wypałona mocno wysuszona kreda 0,43 kwasu 
węglowego zamyka; nakształt stopniałey zaś zsia- 
dła, okazała tylko o,01 mniey, to iest o,42 kwasu 
weglowego , kwas węglowy kredy. stopioney 
gdy za pomocą kwasu solnego z nićy . wy- 
dobytym został, zgadzał się zupełnie z kwasem 
węglowym niepaloney kredy). — W końcu Pan 
Bucholz w piśmie swoićm powyżćy przytoczonóćm 
tę uwagę czyni, iż się z wymienionych spostrze= 
żeń wyiaśnia, dla czego się często kawałki kredy, 
pomiędzy kawałkami, w celu otrzymania z nich 
wapna palonemi znayduią, które są bardzo twar- 
de, a w kwasach taki stan zachowuią iaki: węgla 

wapna, i że oraz z powyższych doświadczeń wy- 
pływa, iak przy wypalaniu kredy na wapno, dla 
oszczędzenią cząsu i materyału opałowego, roz- 
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grzanie węglanu wapna z początku nie bardzo 
zwiększać i następować potrzeba „ażeby się tako= 
wy nie stopit; poniewaź ieżeli to nastąpi, potrzeba 
będzie więcey “czasu i materyalu opałowego, a 
niżeli przy miernym z początku rozgrzaniu, które 
ieszcze nie sprawuie topienia. (Uwaga ta może 
bydź także zastósowaną do wypalania wapna 
w piecach wapiennych; i stwierdza także z: po- 
wyższych doświadczeń wyprowadzony wniosek, iż 
kwas węglowy okazuie ieszcze 'więcćy własności 
stopieniu się dopomagaiących "a niżeli woda, 
wńiosek który się *iuż dawniey *przez działanie 
niektórych w wielkich zakładach użytych, topici 
sodio. i dasni: sprawdził 


I |,» i 
pósyr 4 aha og 
ES ŁERŃ 10% 
o>.Nim 0 tym przedmiocie daley: mówić będziemy 
43 zwrócimy uwagę na okoliczności ; wśród któ- 
rych, przy ` doświadczeniach i robocie w wielkim 
zakładzie , z tópieniem graniczące zsiadanie się 
wapna surowego , dla otrzymania sztiicznego mar- 
muru , naylepićy i nayłatwićy udaćby się mógłó. 
eas wprzód “o niektórych tu mależących 
zjawiskach, które z powyższą uwagą, przy końcu 
spostrzeżeń Bucholża uczynioną, W bezpośrednim 
zostają związku. Hd 
Wiadomą ` iest chemikom rzeczą, iż węglany 
solne przez rozgrzanie ich, tém prędżey kwas 
węgłówy , w gaź się zamieniaiący tracą, im więcćy 
mala spoSdBRÓi ztykania się z parą w Czasie 
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ogrzewania. Wiele uczące doświadczenia, pomiędzy 
innemi względem tego (szczególnićy dla tych, 
którzy wapno wypalaią, iednak także i dla apte- 
karzy i wprawdzie nie tylko do otrzymania wapna, 
ale nawet i do robienia innych alkaliów bardzo 
ważnego) przedmioty badania, winniśmy Priestle- 
iowi, Bertholetowi, Klementowi , Desormesowi i 
innym. — To iest Priestley okazał nayprzód, iż 
kiedy parę wodną przez rozpalony do czerwoności 
Witherit (to iest naturalny węglan Baryty czyli 
ziemi ciężkiey (przepusczamy, otrzymuiemy z nićy 
kwas węgłowy bardzo łatwo, gdyż woda przy- 
ciagaiąc kwas węglowy, przyciąganie się iego 
z czystą Barytą gryzącą osłabia, i iako rozprę- 
zliwo płynna para, rozprężliwość kwasu weglo- 
wego powiększa. Bertholet stwierdził Priestleia 
doświadczenie a Clement i Desormes posunęli ie 
do tego stopnia, iż okazali, iak dalece także 
przechodzące , przez rozpaloną do czerwoności 
powietrze atmosferyczne, uchodzenie kwasu wę- 
glowego przyspiesza (Gaz wodorodny zamiast po- 
wietrza atmosferycznego użyty ten sam skutek 
okazał, lecz zdawało się oraz, iż część gazu 
kwasu węglowego rozkłada; ponieważ w zebra- 
nym kwasie węglowym, z gazem wodorodnym 
połączonym, zrobiłsię mały osad czarnego proszku, 
który Clement i Desormes mieli za węgiel, węgiel 
ten uwolnionym został, gdy część gazu wodo- 
rodnego, pewney ilości kwasorodu odięła kwa- 
soród, i tym sposobem uwolniła węgićl). Tym 
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samym sposobem przyśpiesza się także wyypa- 
lanie węglanu wapiennego czyli surowego wapna 
na wypalone czyli gryzące, kiedy parę wodna 
przed wapnem do «czerwoności rozpalonćm przy- 
pusczamy, a podług doświadczeń Pelletiera. i Bū- 
cholza, (w celu wynalezienia postąpienia stóso- 
wnego, ażeby otrzymanie czystćy (gryzącćy) Baryty, 
przez wypalenie węglanu Baryty, z dodatkiem węgla, 
(zob. Bucholz's Beitrage 11. H. $. 109 sq,) przy 
spieszyć) wiadomo iest, iż działanie rozkładaiące 
weglistego wodorodu węgla na kwas węglowy, 
bardzo znacznie pomaga węglanowi baryty, do 
nabrania własności gryzącćy; węglan sody. takżę 
(i alkali ) wśród okoliczności podobnych (a szcze- 
gólniey kiedy; zamiast węgla, opiłkow żelaza do- 
daiemy ) daleko spieszniey powyższćy własności 
nabiera; (zob. die Bemerkung: in Gehlen's Journa/ 
Lè dıs Chemie, Phys. u. Mineralogie VII. $. rot). 


(Dalszy ciąg potem). 
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3 XII. 


WIADOMOŚĆ O PISMACH EKONOMICZNYCH 
niektórych rolniczych towarzystw 
Niemieckich. 

Verhandlungen der Kaiserlich - Kónigl. Land. 
wirthsgesellschafł in Wien: Zweyter Band. Ersie$ 
Hefi: Wien v821 Beck. 101. S* In-4. nebst a 
Bog. Tab. in fol. r. Rthir 4. gr. 


(żyńne to towarzystwo wydaie ciągle użyteczne 
swole pisma ma widok publiczny. My namie- 
niemy tylko w krótkości o pierwszym poszycie, 
który zawiera ośm ciekawych artykułów. 

1.) Proiekta do nayskutecznieyszego ułatwienia 
użytecznych zamiarów c. k. rolniczego  Wileń- 
skiego Towarzystwa z podpisami nieustaiących 
członków wyborczych tegoż Towarzystwa. — 
2.) Skróconeopisanie stanu obecnegoekonomiczno- 
technicznego Muzeum c. k, rol: tow. w Wiedniu 
(które od niedawnego czasu przez ciągłe starania 
tudzież przez wsparcie Arcy Xięcia Jana sowicie 
pomnożonćm zostało. 3:) O porównawczych go- 
spodarskieli doświadczeniach przez Radcę Jordana. 
4.) O zakładach do gatunkowania i mycia wełny 
owczey, dlą ułatwienia handlu takową. 5.) Roz- 
wiązanie zapytania: czyli pod względem industry! 
i handlu jest. rzeczą pożyteczną pozwalać na wj” 
prowadzenie z kraiu ulepszonych gatunkó w owiec? 
(Wolność przedaży ulepszonych owiec nie tylko 
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dla dobra ogólnego nie iest szkodliwą, ale pomna- 
żaiąc handel czynny i pomagaiąc do” wzrostu 
industryi rolniczey wielce iest pożądaną. ) — 
6.) Doświadczenie w utrzymywaniuowiec przez cały 
rok wstayni na suchey paszy, uczynione w Węgier- 
skim Altenburgu (opisanie dokładne ze szczegó- 
ami). 7) Czyli uzasadnione iest twierdzenie. że 
koniczyna przez kilkoletnia uprawę nikczemnieie ? 
co iest tego za przyczyna? iiakie rośliny paszyste 
mogą ią zastąpić? Pytanie rozwiązane przez 
J. C. Drewsen (od Król: Duńskiego rolniczo go- 
spodarczego Towarzystwa nadesłane ). Podług 
autora, koniczyna przy należytćm koło nićy sta- 
raniu, może z dobrym skutkiem ciągle bydź 
uprawianą; ziemia iednak wydaiąca zawsze koni- 
czynę, wyniszcza się, proiektuie za tém inne ro- 
śliny paszyste, kiedy pierwsza iuź udawać się nie 
chce. 8.) Opisanie stanu rolmiczo=gospodarczego 
Obwodu Zwettler przez Opata fundacyi Zwettl 
roku 1814. 


Landwirthschafiliche Hefte. Herausgegeben von der 
Central Administration der Schleswig. Holstein, 
patriotischen Gesellschaft, Erstes. Hefi. Altona. 
„Hamerich. 1821. Także pod. tytułem Schriften, 
der Schleswig=Holstein patriotischen Gesellschaft. 
Dritter Band. Hefti AIL) + 10. gr. y2; 
Contralna Administracya, patryotycznego towa- 

rzystwa Szlezwicko-holstyńskiego  przedsięwzięła 

tćm*pismćm czasowćm użyteczność swoią pomno- 
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żyć. Pierwszy onegoż . poszyt. obeymuie na czele 
trzy. doniesienia o żniwach w r. 1820 z X. Schles- 
wig, Holsztynu i Wiłstremarsch. Z roczników 
Moeglińskich  przedrukowany  iest tu wyiątek 
z pisma P. Knobelsdorf o żniwach w Anglii. Inne 
artykuły są: 19 Uwagi nad korzyściami gospo< 
darstwa marglowego w drugiey i trzeciey kolei 
pola, nawet dla nie uczonych rolników. 20 Roczne 
zdanie sprawy o przedmiotach rolniczego gospo- 
* darstwa tyczących się, i nowe w tćy rzeczy myśli 
przez Dokt. H. Chr. Gerke wyrątek z rowych 
roczników Towarzystwa rolniczego Meklenburg- 
skiego. 3,) Chrysanthemum segtoum (szkodliwa 
roślina) Odwołanie się do 70 tomu Moćglinskich 
roczników , 'które. udziela uwag Pana Zoćnning= 
hausen względem wyniszczenia tego szkodliwego 
chwastu. 4.) O. owsie kartoflówym (Kartoftel- 
bafer) który w Szkocyi prżypadkowie przed 20 
laty spostrzeżony został. Pod artykułem rozma- 
itości umieszczone są uwiadomienia 0 handlu 
zbożowym z różnych mieysc, oraz niektóre uwagi 


i pytania doświadczonego gospodarza do publicz- 
ności. fs 


i 


Verhandlungen und Arbeiten der Oekonomisch Pa- 
triotischen Societaët, der Fiirstenthumes Schweid 
nitz und Jauer, im J- 189r.: zdlsseint Fortse- 
*zung der neuen Annalen , aus den Originałacten, 
kerausgegeben von. Christian: Erid. > Emanuel 
Fischer der 47. JE. Doctor, Prorektor: der hókern 
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Bürgerschule von Jauer etc. Jauer 1820. bey Opitz 
und in Comp: bey Schóene in Creslay, str. 319. 
81.17. 20. 

Towarzystwa to, które w r. 1819. Sto iedén 
członków czynnych, 33 kraiowych i 9. zagranicz- 
nych, honorowych liczyło , działa z wielka usil- 
nością, a co w druku publiczności udziela, nie 
tylko dla kraiowców, ale i dla zagranicznych wielce 
iest użytecznćm. Po protokule posiedzenia w dniu 
15 Czerwca r. 189 odbytego, następuią drobne 
Artykuły, iako przypiski do pierwszego, które tu 
potedynczo wysczególnione bydź nie mogą. Trzy 
następne artykuły tyczą się uczynionego od miey- 
scowey Król: władzy w Rinhenbach zapytania do 
Towarzystwa? Jakie środki użytemi bydź maią: 
ażeby przy teraźnieyszćm zatamowaniu rękodzielni 
płóciennych w Szląsku, w zastępstwie inne stoso- 
wne zatrudnienie dla przędzących i tkaczów, wedle 
znanego mieyscowego położenia w górach, obmy- 
Sonćm i wskazanćm bydź mogło? (przez A. Mi- 
chaelis, Barona Ribtbofen i E. G; John.) Po 
czém idzie rozpoznanie machiny do czyszczenia 
zboża, która kupiec Strahl sprowadził z Anglii. — 
Artykułu tego udzielił P. Kieckóefer. Daley: o 
gestey i rzadkiey sieybie uwagi i doświadczenia 
Barona Richthofen. Tenże podał do wiadomości 
swoie doświadczenia z korzeniem mydła lekarskiego 
(Radis Saponaria. officin. ) iako środkiem do 
CZySZCZEWIA wełny. Uprawa mchu Islandzkiego, 
iako wylornego pożywienia, w dwóch oddziałach 
za użyteczną iest polecona, i sposoby do uprawy 
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podanie. Reszta. składaią wyiątki z dzieł innych 
Towarzystw, i niektóre '-dobre uwagi, które się tu 
pomiiaią. 


Schrifien und Ferhandlungen dér Gekonomischen 
Gesellschaft im Koenigreiche ' Sachsen. Fiinfte 
Lieferung mit 1. Tab. und 1. -Steindruck-Platte. 
Dresden 1820 thersche Hofbuchh. 8. gr. 11. 


Na czele znayduie się protokuł czwartego 
posiedzenia, (od czasu, iak Towarzystwo prze- 
niosło się do Drezna) d. 6. Marca 1820 roku 
odbytego. Po którym następuie ekonomiczno- 
statystyczny artykuł o czystym dochodzie z Kró- 
lewskiey owczarni w Lohmen w r. 1819; iako dalszy 
ciąg udzielonego w trzecim poszycie obrachowa-. 
nia dochodów z Król: owczarni w Rennersdor/ z r. 
1818. Daley: dokończenie artykułu zebranych 
doświadceń o chorobie pacierzowey owiec (Tra- 
berkankheit , Kreutzdreher ) przez Ekonoma Zrne- 
sta Karola Franka w Gleyna. Wedle niego po- 
czątek tćy choroby zawiązuie się z wstrzymanego 
zaspokoienia popędu płciowego, albo chorobliwey 
zmiany w mleczu pacierzowym a szkodliwego 
działania na części płciowe, powstałey. O upra- 
wie: lnu w Ekonomii Frauenstein: przez P. Wolfa 
z dołączonego opisu i rysunku machiny, do mię- 
dlenia. Doktor Weterinarii Ribbe podał niektóre 
uwagi ochorobie antkaraz czyli zapaleniu żółci, 
(i wedle podobieństwa; ) własnościach . lekarskich 
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w kwasie drzewnym przeciwko tćy zarazie. Zdanie 
sprawy o doświadczeniach z Berreotlierską machiną 
do siania, przez P. Zngel. ( Dośwadczenie te 
w dniu 20 Kwietnia r. 1819 uczynione, dobrze 
się powiodło). Przypomnienia , do tego zdania 
sprawy, przez P. /Vicolaż Administratora w Ber- 
reuth, (względem zastósowania pięcio i siedmio- 
nożnych haków sieybnych (Saathaken) poczynione 
są ieszcze niektóre obiaśnienia),. Uwagi nad pro - 
iektem Nadleśniczego Cotta względem połączenia 
uprawy roli z uprawą lasów. Przy końcu dołą- 
czony iest spis nadesłanych Towarzystwu książek 
i darowizn. | 


Moeglingsche Annalen der Landwirthschafi, heraus- 
gegeben wom der Kónigl. Preuss. Akad. des 

ı Landbaues zu Moćglin, unter Leitung des Hernn 

„Staats-Raths  Jhaer. Erster Supplement - Band 
Mit 2. lithograph: Zeichnungen. Berlin, Rücker, 
1820. 2. Hthlr 1a. gr. 


Tylko sześć artykułów zawiera ten spory tom, 
ale mięszaią się między niemi rosprawy , które 
za osobne dzieła uważanemi bydź winny, i: dla 
tego także osobno się sprzedaią , iak' zaraz na 
początku str. 1-184. O czasowćm wydzierżawieniu 
dóbr i sprawie wydzierżawienia, pod względem 
historycznym, prawnym , gospodarstwa kraiowego 
i prywatnego przez Henr.. Stenger Radcę Krymi- 
nal, i Intendenta Król. Niderlandzkich posiadłości 


j a 
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w Poźnaniu. We wstępie traktiie autor b iE 
ressowności przedmiotu: w'Rożdz: i. pódaie wyo 
brażene ʻi definicyią' interest *wydzierzatieńia 
dóbr: w o.-R. “historya wydzićrżawienia: w 3. R. 
Przedmiot i fórmę, wydzierżawieńńić z wyciągiem 
dochodu, (Anschłagy prawa obowiązki, aR” Wy- 
dzierzawiśiącego, iako i dzierzawcy : w 4. Ri odż 
danie’ i odebranie dzierżawy: w 5. R. ‘uwagi 
ékonomieżňotńoralno-polityézne: „w 6. poiekt do 
kontraktu dzierżawnego: w 7: wskaźuie różnicę 
w tym pizedmiocie praw frańcuzkich od niemie- 
ckich i pruskich. R. S. Thaer w przedmowie 6dż 
stąprł po naywiększey części od swoiego niegdyś 
zdania przeciwko czasowey-dzierżawie, i wskazał 
sam powody , dla czego w wielu zdarzeniach, nawet 
pod względem ogólnego dóbra, wydzierżawieniu 

lerwszeństwo , przed _ własnćm . gospodarstwem 
dziś — O SE REN RA otwie żytném, 
przez Barona Bočnninghauseh. "Gospodarstwo të nie 
zważa na zmianę pół, ale cięgle"uprawia każdego 
roku Żyto na ziemi, która_do tego poniekąd z na- 
tury swoiey iest przydatną. R. S. Thaer poczy- 
fit z tegó"powodu' niektóre” s%óie "uwagi. Opi- 
sanie Priskiey Litwy, szeżćgólńiej'pód' względem 
gospodarstwa rółnego, przeż” P. sSekmalz,) dzietłzica 
dóbr w Kussen. LitWa priiska połóżona “iest mię- 
dzy::530 gh robbo gg” $,-P>1460 Janig 
Wy." Jey' obszerność powierzchni 296 0 m. 
liczba misszkańców w r. 1817 - 366,479. miast 30, 
wsi Sa3tfolwatków ! 354, chełmińskich czyli 
wolnych Posiadłości 308. — Następuie rys zdl- 
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ności i charakteru, mieszkańców, oraz stosunków 
handlowych; dalćy rzecz o obszerności gospo- 
darstw iczęści ie składaiących, o podatkach i cię- 
Żarach i t. p: R. 8. Thaer i do tćy rosprawy 
pododawał swoie uwagi. Zakończa te pismo list 
Naddzierzawcy Bloch o gospodazstwie w schierau 
istopniach. cienkości. wełny, przy, czém opisane 
są. Eriometry (wełnomiar) i drabinki staienne do 
zakładania paszy. dla owiec.— Dwa rysunki na 
kamieniu wystawiaią litewskie narzędzia rolnicze, 
to; jest sochę, i tak zwany sztagut,. podobneż 
narzędzie. 


mm p 


«XIV. 


SPIS PATENTOW 
na wynalazki, we Francyi wydanych 
«,w roku . 1818. 


(Dalszy ciąg). 


, Milcent Scherihenbik z Rouen, w Departamencie 
niższey Sekwany, na sposób robienia kapeluszów, 
z wełnianych, nicianych i iedwabnych Sznurecz- 
ków, d.-27. Lipca, na pięć lat. 

Milne John z Paryża, na machiny do obrobie- 
nia, czesania i: przędzenia wszelkich gatuakow 
wełny, iedwabiu;, kłaczków iedwabnych, lnu, 
konopi, bawełny i t. p. dnia 17 Lipca, na lat 
pięć. 
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Morand, Laworent, z Amiens w Departamencie 

Sommy, na machinę do wytłaczania na tak zwa- 

nym utrechtskim axamicie , figur, dwoma zmien- 

nemi 1 Ścisłemi przedmiotami, iako też przemien- 
nemi tablicami; dnia 22 Kwietnia, na 15 lat. 


Paifer J. B. z Fixheim w Departamencie Mozelli, 
na mechanizm do wyciaganią mąki i soku z kar- 
tofli i innych , roślinnych substancyi. Dnia sa. 
Stycznia, na pięć lat. 

Paillart, bracia z Choisy w Departamencie Sek- 
wany, na postepowanie, za pomocą którego na 
faiansach, pod polewą, druknią iednym, lub więcey 
kolorami. Dnia 30 Marca, na pięć lat. 


Pajol z Komp. z Paryża, na dodatki i ulepsze- 
nia do patentu, wydanego na lat piętnaście, dnia 
27 Stycznia 1815, Panom Andriel i Perrin, na 
machiny parowe, do żeglugi zastósowane. Dnia 2 
Lutego, na piętnaście lat. 


Palisson F. z Paryża, na urządzenie rur do 
rozpędzania dymu. Dnia 12 Sierpnia, na dziesięć 
lat, — 

Paris, J. 4. i Toulout, G. A. z Paryża, na po- 
stępowanie w osadzaniu emalii i emalliowanych 
Mmetalow, na krzysztale malowanych. Dnia 6 Li- 
stopada, na dziesięć lat. 

„Perkin, Tomasz z Valenciennes w Departamencie 
Północnym, na kompozycyą, z którey sprężyste 
piłki do użytku drukarzy sporządza. Dnia 30 
Marca, na pięć lat. 

8' 


r16 


' De' Paroy, J. P. ż Paryża VGuedèt M.N: z Bor- 
deaux w Departamencie Gerondy, na nakładanie 
metaliczney emaliowey farby. tako to: złotey, 
srebrney, stałowey i t p. na porcellanach i faian- 
sach. Dnia 17 «Lipca, na dziesięć lat. 

" Petri, John, z Paryża; na aparaty, któremi, iak 
on twierdzi, palny: gaz czyścić można. Dnia 30 
Marca, na piętnaście lat. 

Peugeot, bracia, i Salin J. M. z Herimoncourt, na 
machinę, za którey pomocą piły żelazne można 
razem w ogniu wypalić , wyprostować, na gorąco 
i zimno wypłaszczyć. . Dnia 3o Listopada, na 15 
lat. 

Peyre Franciszek, z Lugdunu, w Departamencie 
Rodanu, na powszechnego poruszacza; który przy 
wszelkiego rodzaiu machinach przez wodę, powie- 
trze, lub parę poruszanych, zastosowanym bydź 
może. Dnia 8. Stycznia, na pięć lat. 

Pichon Guill, z Paryża, na machinę do wyra- 
biania rur z kutego ołowiu, bez lutowania. Dnia 
15 Paździćrńika, na piętnaście lat. 

Pierre Tomasz, z Cherbourg, na wodną machi- 
nę pod nazwiskiem „pompy powielrzney”. Dnia 
i7 Lutego, na piętnaście lat. > 

Pinet, P, Ż; Demenon, L; Fabre, A, A, Ś, i 
Pontus B, z Paryża, na postępowanie w urzą- 
dzeniu nowey machiny, do działania, (w tkactwie.) 
Dnia 22 Października, - na piętnaście lat. 

Potel Jacques-Etienne, z Rouen, w Departamencie 
niższey Sekwany, na mechanizm, za którego po- 
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mocą, ieden tylko człowiek, kremplarnią, machinę 
do platowania i młyn do pfaszczenia poruszać 
może. Dnia 13 Kwietnia, na piętnaście lat. 


Pottet. Klemens, z. Paryża, na strzelby o-dwóch 
naboiach, aiednym krzemieniu. Dnia 28 Sierpnia, 
na „pięć lat. (onet 

Prelat I PF. z Paryża. na blachę zamkową przy 
strzelbie pociskowey (fusil 4 percuission). Dnia 

'29 Lipca, na pięć lat. 


1i Bniea, starszy z Meze, Departamentu Herault, 
na apparat do destylłowania. Dnia 14 Sierpnia, 
na pięć lat. 

„Tenże, ma dodatki i poprawy. do pierwszego 
patentu. Dnia 18 Listopada „r na spięć lat, 
-,legnier, z Paryża, na urżądzenie nowey z kry- 
jówkami szkatułkie na papiery; w kształcie mebla. 
Dnia 27 Stycznia, na pięć lat. 


- Roguln, Ludwik z Całais,'na dodatki i poprawy 
do patentu wydanego pod dniem 14 Marca: 1817 
dla Kadwika Roguin, na machinę do obrabiania 
drzewa. Dnia 30 Marca; na piętnaście lat. 
Rouget M. 4. na krzesło mechaniczne dla po- 
Tożnic przy, ich rozwiązaniu. Dnia 22 „Kwietnia, 
na dziesięć lat... ab l - 
Ramson, Wood, z Paryża, na prassę drukarską. 
‘Dnia 15 Czerwca, na piętnaście. lat. 
Sevene, August, «z Paryża, na dodatki i ulepsze= 
a. do, Patentu,. który ma. był pod. dniem. 30. 
Czerwca r, r8r7, na piętnaście lat udzielony, na 


ni 
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machinę do postrzygania sukien. Dnia 19 Lutego, 
na piętnaście lat. 

Tenże, na powtórne dodatki i ulepszenia do 
tegoż samego patentu. Dnia 1r Września, na 
piętnaście lat. 

Tenże, na trzecie ulepszenia i dodatki. Dnia 
24 Listopada, na piętnaście lat. 


Tenże, na machinę do postrzygania sukien i 
„innych tkanin, które tylko postrzegane być mogą 
w sposobie ukośnym. Dnia 31 Grudnia, na lat 
piętnaście. 

Simonin i Braconnot, z Nanci, na podobną do 
wosku materya, którą oni sceromimimes. nazwali. 
Dnia 29 Lipca, na lat pięć. 

Spear, Arthur, z Paryża, na machinę do wy- 
rabiania płoch tkackich. Dnia 20 Czerwca, na 
lat piętnaście. 

Tachouzin, J. è Gounon, E, z Eause, Departa- 
mentu Gers, na przydatki i poprawy do patentu, 
który w dniu 4. Września 1816 na apparaty de- 
stylacyine na lat 15 otrzymali. Dnia 3r Lipca, 
na lat pietnaście. 


Taurin, Bracia, z Elbeuf, w Departamencie 
Sekwany, na machinę do czochrania sukien. Dnia 
11 Czerwca, na łat dziesięć. 

Thilorier, J. Ç. z Paryża, na fabrykacyą powo- 
zów, które początkowo nazywano „passe par tout” 
a teraz on sam nazywa wołłures a croix. Dnia 7. 
Maia, na lat piętnaście. 
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Thomas, J. N) z Ivetat, w Departamencie niższey 
Sekwany ; na wyrabianie riowych tkackich płoch 
na wszelkie ceny, — Dnia 24. Czerwca, na lat 
pięć. Eb" o „bm: 

Thomson, J. J: z Paryża na sposób przy wyra- 
bianiu rur, rurek z miedzi, bronzu, blach, meta- 
lów droższych, do meblów i rozmaitych ozdób, 
Dnia 24 Listopada, na lat piętnaście. 

Thoulouse, 4. R, z Paryża, na dodatki i po- 
prawy do patentu, który dnia 17 Grudnia 1814 
otrzymał, na powozy z dwóma kołami i podwóy- 
nemi pudłami, na lat piętnaście. "Dnia 22 Lipca, 
na lat piętnaście: 

Tudliere młodszy z duch Depart: Gerry, na 
cały destyllacyiny apparat. Dnia 4. Sierpnia, na 
lat pięć. 

Valette, brat i siostra, z Paryża, na sposoby 
do przenoszenia wod mineralnych i czysczonych 
naturalnych, czy to zimno, czy to ciepło, do domów. 
niemniey na wyrabiania wanien z lakierowaney 
skóry. — Dnia 8 Października, na lat dzie- 
sięć. , 

Vallet, L. F., z Paryża, na sposób morowania 
blaszki cynowey do podkładania zwierciadeł: Dnia 
31 Grudnia, na lat piętnaście. 

Vavasśseur, Yves-François, na wyrabianie nowych 
wykrawywanych peruk. Dnia 3o Marca, na lat 
pięć. 

Verdier , J. L. D, z Montpellier, w Departa- 
mencie Herault, na wyrabianie iedwabnych i ba- 
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palin Dain 30, Marca, “na, w FAY 


cl sWergery/Ps-C.12 Paryża,” a robienie piłki 
pońieiźzodj którey dał nazwisko piźka-wieloryb. 
Dnia, r, Czerwca,» na lat dziesięć. 


"pillatn, Mzesana! z Róteń W Departamencie 
jie Sekwany, na machinę hydrauliczną, która 
za pomocą siadł! 'albó małego zrzódła, przezna- 
czona iest | do zrobienia: wodo-spadn , 1 która od 
niego «dostała nazwisko;  „kydrauliczney hydry?”, 
Dnia '2% Czerwca, „na pięć latowo 

IPinśor F.A. 2 Paryża, na nowy optyczny 
instrument, zwany Tt LE 25 Mala, 
na pięć lat. ora 2 X 


-SPIS * "WYDANYCH W ANGLII MAT 
na A a datari i ulepszenia Patentów. 


o.d „dnia 27 Lutego, do 18 Kwietnia, r82r. 
116 Repertory öf aftś' Rożen" et s wr 


(„Henrykowi Penna; z Penzance. w, Korni, 
Doktorowi fizyki, na paprawę, albo na poprawy 
przyrządzeń, dążących do zmnieyszenia materyału 
palnego przy użyciu machin parowych. . Dnia 27 
Lutego, 1821. 
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Robertowi Burton, Cooper: z . Strand, Midlesex, 
pałasznikowi na iego poprawy do zatyczek, przy” 
krywek,. deklow, wieczek używanych do butelek, 
flaszek ; tabakierek , kałamarzów. Dnia 3 Marca 
1821. : 

Jonatanowi Dieson, z Holland-Street Inzeni- 

erowi, na rozmaite szacowne poprawy, w przyrzą- 
dzeniach, do sprowadzenia ciepła, iako i zimna, od 
iediiego ciała do drugiego, czy takowe iest stałe 
czy płynne. Dnia 5 Marca 1821. 
"pilhelmowi  Friderikowi Collard, z Middlesex, 
robiącemu iustrumenta muzyczne, na pewne po- 
prawy w budowaniu ‘Fortepiano: Dnia 8 Mar- 
ca 182r. 

- Stefanowi Wilson, z Streatham, Surrey, na pe- 
wpe poprawy w maszyneriach do ` tkania wyrob- 
ków w figury i desenie; w części od iednego za- 
zagranicznego udzielone. DAIA $ Marca r521. 


Henrykowi Brovne, z Derby chemikowi, na 
pewną poprawę w konstrukcyi kotłow, przez 
którą nietylko osczędzi się znacznie, materyału 
palnego, ale nadto dy m prędko się niszczy. Dnia 
16 Marca i81r. 

Hilaremu Belląfinet, z Carls-Court, Midlesex na 
pewny nowy i poprawny sposób, międlenia, przy- 
rządzenia, przędzenia lnu, konopi i wszystkich 
podobnych produktów, daiących zię wyprzędzać. 
Dnia 27 Marca 1821. 

Milhet: Soutwell, w Gresse ~ Street, Rathbone 
place, Middlesex , fabrykantowi fortepianów, na 
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pewne poprawy w  fórtępiianach gabinetowych. 
Dnia 5 Kwietnia 1821. 

Jak: Goodman, z Northamplon, siedlarzowi „na 
pewną poprawę w strzemionach. Dnia 5 Kwie- 
tnia 182r. 

Henrykowi : Goldfynch , Podpółkownikowi: przy 
K. Inzenierach, w Hythe Kent, na poprawę w pod- 
kowach. © Dnia 5 Kwietnia 1821. 

Wilhelmowi Annesley,  Architektowi w: Belfast 
w Irlandyi, na pewne poprawy przy budowaniu 
okrętów i statków wodnych. Dnia 5 Kwietnia 
1821. 

Wilhelmowi Ghapman , maszyniście z Newcastle 
na ieden lub więcey sposobów wnoszenia i wy- 
noszenia ciężarów z barków, pakebotów, okrętów 
it d. Dnia 12 Kwietnia 1812. 

Jakobowi Henrykowi Marsh, karetnikowi w Che- 
niesstreet, na pewne poprawy u kół powozo- 
wych. Dnia 17 Kwietnia 182r. 

Jam. Smith, z Middlesex , na pewną poprawę, 
albo na poprawy przy postrzeganiu sukna, na roz- 
maity sposób. Dnia 18 Kwietnia 1821. 
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XVI. 
ROZMAITOŚCI 
POLITECHNLCOZN E. 
31): - O sadzeniu kartofli. 
Przeszłego róku (mówi ieden z współwydawców 
dziennika Farmer) zasadziłem dwa rzędy kartofli: 
ieden samemi poiedyńczemi, z dużych kartofli 
wyrzniętemi okami, 25 Yardów (75 stop) długi:— 
drugi rząd drobnemi kartoflami, całkowitemi, albo 
na dwoie przekroionemi. — Przy zbiorze wydał 
pierwszy rząd 4; buslów dużych pięknych kar- 
tofli, między któremi ledwo kilka drobnych zna- 
lazło się; drugi tak drobne i tak mało, iż ledwo 
pół busla otrzymałem. Obydwa rzędy stały obok 
siebie na teyże samćy ziemi. W Niemczech też 


same uczyniono doświadczenie. 
(Tillochs Philosophcial Magazine, z Marca r. 1821). 


32). Oróżney twardości lanego żelaza, 

Pan Parkes zwraca uwagę w Annales de Chim: 
Tom XII. str. 153, że niektóre wałki z lanego 
Żelaza, tegoż samego lania, bywaią tak twarde 
iak stal; inne tak miękkie iak żelazo: z tych przy 
obtoczeniu odpadaią wiory + cala długie, gdy 
tym czasem okruchy z tamtych, iak końce od 
igieł są cienkie! Przyczyna tćy uderzaiącey różnicy 
w twardości pochodzi , iedynie od sposobu lania: 
miękkie wałki wylewaią się w formach piasko- 
wych; twarde w Żelaznych, w których żelazo 


WSSE o prędko stygnie i na powierzchai twar- 
dnieie. 
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33.) Sposób zbudowania .ułow pszczelnych, iżby 
nayostrzeyszemu zimnu oparły się, przez Xiędza 
And. Jameson. 


(Z Edinburg, Philosophical Journal, w Repertory of Arts 
„ manufactures et agriculture. z Marca r. 1821). 


Szkodliwość ulów słomianycb, tak iest rozma- 
itą, iż gospodarze z znaczną korzyścią do ulów 
drewniany ch udaią się. Ule ze słomy muszą bydź 
w zimie okrywane słomianemii matami, dla ochro- 
nienia roju od zimna; w lecie okrywać ie trzeba 
i poddaszem osłaniać , przed słońcem , które na 
miód i wosk szkodliwie działa ; a te okrywanie 

matami iak pożytecznóm iest w obydwóch porach 
roku; tak szkodliwóm znowu bydź może w każdey 
chwili; gdź mnóstwo nieprzytaźnych pszezołom 
owadów, a nawet myszy, ukrywalą. się pod one- 
miż; oprócz tego zaś w ogólności; maty słomiane 
długo: zatrzymuią w sobie ' wilgoć,* tak miebez- 
pieczną dla zdrowia -pszczół Drugą niedogodno- 
ścią ulów słomianych iest łatwość, z iaką rabusie 
miodowi do tychże dobrać się mogą. P. Huish, 
nayużytecznieyszy podał środek „ zabespieczenia 
ulów słomianych przed złodzieiami;, tym czasem 
nie iest tak trudną rzeczą dla wprawnych w tćy 
sztuce mistrzów , wykraść ul, tym sposobem ob- 
warowańy. | 

Zaradzaiąc tćy szkodzie, proiektowano ule dre- 
wniane; a ieżeli te mogłyby bydź tak zbudowane: 
iżby w zimie mrozom, w lecie zaś upałom oparty 
się; tedy cel zostałby dopięty. Tym końcem 
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budowano ule z bardzo grubych , nawet dwuca- 
„lowych desek: ale kiedy bardzo ostra zima przy- 
padła , musiano ie znowu okrywać, i znowu takaż 
sama. okazała się przy nich niedogodność , iak 
przy słomianych. Tylko więe przez zastósowanie 
złych przewoników cieplika, które od wpływu 
niepogody byłyby zabespieczone, dałaby się z pe- 
wnością ta medogodność usunąć, następuiacym spo- 
sobem. Ul drewniany iakiegobadź kształtu, dwa- 
naście cali w‘ średnicy szeroki, wstawia się 
w drugi uł z drzewa, od pierwszego obszerniey- 
szy, tak, iżby ie z kaźdey strony dwa do pól- 
trzecia cala próżne mieysce przedziełało; ten zaś 
próżny przedział napełnia się: miałko utłuczonym 
i dobrze ubitym węglem drzewnym, przybiwszy 
wprzód gwoździami: do dna obydwóch ułów de- 
szczułkę dla połączenia onychże, i przeszkodzenia 
wysypywaniu się węgla, oraz zapobieżenia: iżby 
wilgoć przez te pokrycie nie przechodziła, i wła- 
sności złego przewodnictwa w węglu nie psuła= 
Krawędzie bramki (otworu dla pszczół, przez który 
ulatuią) tymże samym sposobem obwarowane bydź 
muszą. Tym sposobem otrzymuie się bez poró- 
wnania gorszy przewodnik cieplika, niż słoma, 
zachowuiący w każdym czasie swoię własność 
złego przewodnictwa, którą słoma tylko dopóty 
zatrzymuie, dopóki iest suchą: nadto żadne ro- 
bactwo nie znaydzie tu dla siebie schronienia — 
Nadmienić tu należy: iż węgiel wiak maysuchszym 
stame do tego użytym bydź powinien: Gdyby 
w dostaniu węgla, trudność zachodziła, tedy za- 
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stąpić go moga inne złe przewodniki, iako to: 
sieczka, trociny z drzewa, pierze, i t. p. Węgiel 
iednak zawsze na. pierwszeństwo przed wszyst- 
kiemi zasługuie, nie tylko z powodu : że lepiey 
ciepło zatrzymuie; ale że prócz tego, daleko sil- 
niey opiera się wilgoci, a przeto nie równie 
mnićy wystawionym iest na utracenie własności 
złego przewodnictwa. 

Gdy takie pokrycie przeszkadza wydobywaniu 
się cieplika wewnętrznego z ulów 1 w lecie; przeto 
temperatura onegoź podniosłaby się wyżćy, ni- 
żeliby zdrowie pszczół wytrzymać mogło. Dla 
zaradzenia temu złemu; trzeba zrobić dziurę przez 
cały ul, na iednym z iego krawędzi, bezpośrednio 
pod częścią wystaiącego nad nim daszku. Żeby 
zaś węgiel się nie wysypywał, trzeba wsadzić w nią 
rurkę grubości całego ula, która wypełnia się 
kołkiem takieyże samćy obiętości. Gdy przewie- 
trzenie iest potrzebnóm , starać się należy: iżby 
pszczoły światła niespostrzegły, co nie dozna tru- 
dności, ieżeli albo kotek tylko cząstkowo się wycią- 
gnie: albo zewnątrz nad otworem powiesi się 
kawałek czarnego sukna. Mogą bydź takie A 
otwory potrzebne, co iednak tylko doświadcze- 
nie wskazaćby mogło. 

Podwóyne ule, które się tu połecaią, mogłyby 
dla tych, którzyby ie za ciężkiemi znachodzili, 
słażyć za podpory dla ich ulów zwyczaynych, 
mogących bydź odiętemi, gdyby iaka naprawa 
potrzebną się okazała. 
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Gdy to piszę (mówi daley wynalazca) zdarzyło 
mi się widzieć przyrzadzenie: do zabespieczenia 
ulów od kradzieży, nie równie lepsze od wspo- 
mnionego wyżey, przez P. Huish wymyślonego, 
ale które tylko przy ulach drewnianych mieysce 
mieć może. — Podług tego przyrządzenia, ul 
osadza się na kamiennćy podstawce tak, że przy 
kradzieży koniecznie albo w kawałki roztrzaskać- 
by się musiał, aibo złodziey około 200 funtów 
dzwigaćby był zniewolony, unosząc swoię zdobycz. 
Przez te proste przyrządzenie są wszystkie ule 
w wielkiey pasiece Xiędza Dunbar w Applegath 
zabespieczone. 

Manse St. Mango d. 4. Czerwca 1820. 


34.) Środek na zastąpienie mydła arszennikowego 
do zachowania skor zwierzęcych. 

P. Drapiez dociekł, że mydło z potażu i tranu 
rybiego, skóry zwierzęce tak dobrze od owadów 
ochrania, iak szkodliwe i niebespieczne mydło 
arszennikowe , ieżeli się w spirytusie kamforowym 
rozpuści i trochę piżma doda. * Tego nieszkodli- 
wego środka można także użyć do óchronienia 
futer, pak wełnianych i sukien, od molów i o- 
wadów, zachowując ie w zawinięciach z papieru, 
tém mydłem napoionego. 


33.) Kartofle zamiast mydła, używane do czysz= 
czenia bielizny, przez P. Cadet de Vaux. 


Następuiącym sposobem może bydź brudna 
bielizna „bez fugu i mydła doskonale oczyszczoną: 
Moczy się nayprzód takowa w dużey ilości zimney 
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wody przez dwadzieścia cztery «godzin, i przepłu- 
kuie, dla odięcia, ile bydź może, nieczystości. Potem 
zanurza się na pół godziny wwodzie górącey, wyi- 
mnie sztukę po Śztuce, rospośćiera, 1 amieyśca bru- 
dne nacietaią śię miazgą kartóflową, dó*gęśtości 
mydła ugotowańą. Znowu urza się: cokolwiek 
w ZYC wógzie, zmyka 1 wybiia płaska Stróną 
kiianki, iżby kiey, kartoflowy całą” sztukę przetiiknał, 
„wszystkę tym $pósóbem traktowatia bieliznę; kładzie 
się potóm: "dó'czystćy „wody, w którey przez dwa do 
? -trzech' kwadrlnsj g gótówać się powinna. Wrazie, 
potrzeby te dzKAAE móże Bydż* powtórzonćm Wy- 
iąwszy bieliznę Po takowóm. zagotowaniu, trżeba ią 
w zimney wodzie? TOBEE wę  płókać, izby wszystek 
kley,kartollowy wyciągnąć „ „po czćm pranie iest 
ukończoném. Doświadczenia te uczynione były 
w Paryżu pod, dozorem Policyi, i naybrudnieysza 
bielizna była. tym, sposobem, w,„przeciągu dwóch 
godzin ( (zapewnie mie, rachuiąc, w to poprzedniego 
przez . „dwadzieścia , cztery . „godzim ;moczenia W;Zł= 
mnćy wodzie). wy praną. | Kuchenna „bielizna, alra 
cifa, wszelki nięprzyiemny zapach, c4ego pierac my- 
dłem , dokazać nie można; na jen (2: bieliznie 
zniknęły „wszystkie; plamy. „;(.W „wielu. okolicach 
Niemiec, od niepamiętnych, Czasów (uży wage, SĄ 
kartofle zamiast mydła do prania bielizny). Trą się 
ńa ten koniec na miazgę, i surowo używaią, tak; | 
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